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2 życie gminy

Sylwester pod DK
Z prac Rady Miejskiej

Mamy budżet
Strzelające korki od szampanów, fajerwerki, wspólne 

śpiewanie kolęd - w takiej atmosferze powitaliśmy Nowy 
Rok pod Domem Kultury. Kilkaset osób składało sobie 
życzenia a wszystkim mieszkańcom gminy „wszystkiego 
najlepszego” życzył burmistrz Jan Labus.

Zdjęcie: Ryszard Bożym.

18 głosów „za” przy jednym 
wstrzymującym się - to wynik gło­
sowania nad uchwałą budżetową 
na rok 2009, do jakiego doszło 22 
grudnia na sesji Rady Miejskiej w 
Ozimku.

- To budżet, który pozwoli na­
szej gminie na dalszy rozwój. Dzię­
kuję za jego przyjęcie - tymi sło­
wami do radnych zwrócił się po gło­
sowaniu burmistrz Jan Labus.

Dochody budżetowe zaplano­

wano na poziomie 52 min 49 tys. 
179 złotych, wydatki - 52 min 67 tys. 
179 zł. Ponadto podczas sesji rad­
ni uchwalili m.in. gminny program 
profilaktyki i rozwiązywania proble­
mów alkoholowych a także przyjęli 
kilka uchwał w sprawach zbycia i 
wydzierżawienia mienia gminnego 
oraz zmian w miejscowych planach 
zagospodarowania przestrzenne­
go

wit

Listy, polemiki Jak burmistrz z sołtysami
Dzieci nie były głodne

W związku z nieprawdziwymi in­
formacjami zawartymi w artykule p. 
Anny Grudzkiej zamieszczonym w 
NTO dnia 8 stycznia 2009r. pt. „Szkolna 
stołówka tylko dla wybranych" oraz w 
reportażu telewizyjnym dziennikarzy 
TVP Opole „Głodne dzieci" pragnę wy­
jaśnić, iż nie miała miejsca sytuacja prze­
kazana przez p. Beatę Walaszczyk i 
p. Mariusza Łazarskiego

W dniu 5 stycznia 2009r. z obia­
dów skorzystali uczniowie naszej 
szkoły, ponieważ pozostali uczniowie 
z innych szkół zostali wcześniej po­
wiadomieni o fakcie, iż dożywianie tych 
dzieci odbywać się będzie w Firmie 
Handlowo-Usługowej „Grażyna” w 
Ozimku. Takie kroki zostały podjęte 
zgodnie z przepisami zawartymi w 
Ustawie o Systemie Oświaty, gdyż sto­
łówka szkolna jest integralnie związa­
na z działalnością opiekuńczą szkoły a 
koszty jej funkcjonowania nie powinny 
być zawyżane na rzecz innych osób 
niż jej uczniowie.

Natomiast w Ośrodku Integracji i 
Pomocy Społecznej w Ozimku sprawa 
dożywiania przedstawia się następu­

jąco:
Indywidualne decyzje na doży­

wianie dzieci w PSP Nr 1 w Ozimku 
wydawane były na okres od 
01,09.2008r. do 31.12.2008r. W wy­
niku ogłoszonego przetargu od 1 
stycznia 2009r. usługi w zakresie 
dożywiania dla uczniów - podopiecz­
nych OliPS świadczy Firma Usługo­
wo - Handlowa „Grażyna” w Ozim­
ku. Wszystkie zainteresowane oso­
by zostały w odpowiednim czasie o 
tym poinformowane przez pracow­
ników socjalnych.

Danuta Kłysińska Dyrektor 
PSP nr 1 w Ozimku 

Barbara Katolik 
Dyrektor OliPS w Ozimku

XXX
W sprawie artykułu prasowego 

zamieszczonego w NTO z dnia 8 
stycznia 2009 roku oświadczam, że 
cudza wypowiedź została podpisa­
na moim nazwiskiem. Przy okazji au­
torka przekręciła moje nazwisko.

Beata Walaszczyk.

Cykliczne spotkanie konsulta­
cyjne burmistrza Jana Labusa z 
sołtysami i przewodniczącymi 
rad osiedlowych odbyło się 14 
stycznia.

J. Labus zaprezentował szcze­
gółowy zakres różnych prac prze­
prowadzonych na terenach wiej­
skich i Ozimka. Przy okazji omó­
wiono koszty i zakres inwestycji w 
poszczególnych miejscowościach 
w roku 2008 i planach na rok 2009, 
ale sołtysi zaznajomili się też z pro­

pozycjami dotyczącymi finansowa­
nia ich działalności. Zgłosili swoje 
zastrzeżenia zaś burmistrz J. La­
bus podkreślił, iż nic nie stoi na 
przeszkodzie, by w ciągu roku - jak 
to dotychczas wielokrotnie bywało 
- oddolne inicjatywy mieszkańców 
wspierano dodatkowymi pieniędz­
mi w budżetu gminy.

Spotkania takie - już w poszcze­
gólnych sołectwach - organizowa­
ne będą co kwartał.

wit
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WOŚP zagrała także w Ozimku

Byliśmy hojni
11 stycznia, już po raz siedemnasty, grała Wielka Orkiestra Świą­

tecznej Pomocy. Celem 17. Finału była profilaktyka w dziedzinie wcze­
snego wykrywania nowotworów u dzieci. Każdego roku w naszym 
kraju rozpoznaje się około 1200 - 1300 nowotworów u osób do 18. 
roku życia.

Największą bolączką tej gałęzi 
onkologii w Polsce jest brak nowo­
czesnego sprzętu, który pozwalał­
by na odpowiednio wczesną dia­
gnostykę. Fundacja Jurka Owsia­
ka, po konsultacjach z lekarzami- 
ekspertami, zakupi niezbędną do 
tego celu aparaturę medyczną i 
przekaże ją do właściwych placó­
wek w całym kraju.

W tym roku sztab WOŚP w 
Ozimku mieścił się w Zespole 
Szkół przy ul. Częstochowskiej, a 
w „wielkie granie” zaangażowa­
ła się 60-osobowa grupa młodzie­
ży wspierana przez nauczycieli 
ZS. Przez cały dzień, w wielu miej­
scach Ozimka i wioskach naszej 
gminy, zbierali oni pieniądze do 
skarbonek WOŚP, ofiarując w za­
mian orkiestrowe serduszka. W 
samym Zespole Szkół odbywały 
się imprezy towarzyszące, m.in. lo­
teria fantowa, w której główną wy­
graną była drukarka laserowa, ka­
bareton, szkolna edycja „Mam ta­
lent” i licytacja gadżetów przekaza­
nych przez Fundację WOŚP. Najdro­
żej (50 zł) sprzedano okoliczno­
ściową koszulkę z 17. Finału. Du­
żym powodzeniem cieszyła się tak­
że szkolna kawiarenka z ciastami 
wypieczonymi przez uczniów i na­
uczycieli. Oblegane przez dzieci było 
stanowisko malowania twarzy, a w 
loterii szczęścia każdy uczeń mógł 
wygrać tydzień „wolnego” po feriach 
- bez odpytywania przez nauczycieli

Okiem wolontariuszki
Na ten dzień cieszyłam się od bardzo dawna. Nie był to mój pierw­

szy finał i z pewnością nie ostatni, ale jak zwykle przyniósł wiele 
wrażeń.

Wstałam wcześnie rano, że już 
na pół godziny przed rozpoczęciem 
Mszy św. być pod kościołem. Dobrze 
wiedziałam, że niektórzy ludzie będą 
czekać na wolontariusza WOŚPu, 
zresztą były osoby, które już w ze­
szłym roku prosiły mnie o to, abym 
kwestowała. Włożyłam kilka warst 
ubrań przygotowanych poprzednie­
go wieczoru, wzięłam torbę z puszką 
i serduszkami i już byłam gotowa. Po 
kilku minutach spaceru, dotarłam do 
kościoła. Założyłam identyfikator, 
wyjęłam puszkę i serduszka. Czeka­
łam na pierwszych ludzi, którzy wspo­
mogą WielkąOrkiestrę. Na szczęście, 
przez całe 30 minut pojawiał się ktoś 
nowy, także nie powstał żaden korek 

i wystawiania ocen.
Liczenie pieniędzy zebranych w 

czasie kwesty i imprez trwało do 
późnego wieczora. Ogółem zebra­
no kwotę 21.094,36 zł, w tym z 
kwesty - 20.122,55 zł i pozosta­
łych imprez - 971,81 zł. Ponadto - 
niewielką ilość walut, głównie 
eurocentów. Rekordzistką wśród 
kwestujących wolontariuszy była 
Aleksandra Ryndak, która do swo­
jej skarbonki zebrała 1.982,09 zł. 
Wyniki te przekazała nam szefowa 
sztabu WOŚP w Ozimku - opiekun 
szkolnego wolontariatu w Zespole 
Szkół Mariola Trzcińska. Zebrane 
pieniądze zostaną wpłacone na 
konto Fundacji WOŚP.

Wolontariusze i wszyscy 
uczniowie oraz nauczyciele zaan­
gażowani w organizację 17. Finału 
WOŚP dziękują mieszkańcom za 
hojność i okazane wielkie serce. 
Składają również podziękowania 
sponsorom loterii fantowej, który­
mi byli: Apteka mgr Anna Antosik, 
Apteka „UTIS”, Sklep „DOMEX” Ja­
dwiga i Marek Fijałkowscy, P.H. „HA- 
RA” s.c. Teodorowicz, Sklep „Kra­
ina Bobasków” Leokadia Zubeil- 
Ozon, Kwiaciarnia -Automyjnia „LO­
TOS” Elżbieta Wilk, Sklep „MULTI” 
Henryk Tkacz, Drogeria „Pachnidło” 
Krzysztof Szalek, K.S. Studio Farb 
Marek Kokot oraz Kiosk „To i Owo” 
Irena Wróbel.

J. Dziuban

przy mnie, ani ja nie musiałam wypa­
trywać, czy ktoś przychodzi lub przy­
jeżdża. Kwestowałam tyle samo cza­
su, co w poprzednich latach. Puszka 
była coraz cięższa.

Po południu, pojechałam do Szta­
bu w Zespole Szkół, by pomóc w or­
ganizacji imprez i czekałam na mo­
ment, kiedy będę mogła się rozliczyć. 
Jak się okazało, zebrałam dosyć po- 
kaźnąsumę.

Satysfakcja z tego, że pomogło 
się innym, a w tym przypadku dzie­
ciom, które będąkorzystać z progra­
mu wszesnego wykrywania nowo­
tworów, była warta marznięcia i zmę­
czenia.

K.Rz.

Przez cały dzień w wielu miejscach Ozimka i gminy trwała uliczna kwesta.

Powodzeniem cieszyła się szkolna kawiarenka z domowymi ciastami.

W licytacji najwyższą cenę uzyskała okolicznościowa koszulka WOŚP.



Koncert noworoczny w Domu Kultury XIV Rejonowy Przegląd Teatrów Jasełkowych

kultura

Orkiestra na urodziny Koło wśród najlepszych
16 stycznia odbyła się w Ozimku czternasta edycja Rejono­

wego Przeglądu Teatrów Jasełkowych.
W ramach 17. Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, 11 

stycznia Dom Kultury przygotował i przedstawił Koncert Noworoczny, 
składający się z występów regionalnych zespołów śpiewaczych na­
szej gminy oraz zespołów tanecznych DK.

Koncert odbył się w zapełnionej po brzegi sali widowiskowej.

Koncert rozpoczął zespół 
„Dzióbki” z Biestrzynnika, „Opolskie 
Dziołchy” z Antoniowa, „Babie Lato” 
i „Heidi” z Ozimka oraz „Grodziec” i 
„Jutrzenka” z Grodźca. Był to bar­
dzo udany koncert kolędowy w wy­
konaniu sześciu połączonych ze­
społów śpiewaczych. Miłym akcen­
tem wieczoru było wręczenie bukie­
tu kwiatów i złożenie życzeń pani 
Eryce Świerc z okazji 75. urodzin 
przez burmistrza Jana Labusa, dy­
rektor Domu Kultury Helenę Grusz­
kę oraz zespoły folklorystyczne. Ju­
bilatce odśpiewano „Sto lat”. Do 
występu zespoły zostały przygoto­
wane przez instruktora Alfreda Wil- 
lima, a przygrywali im: Józef Palt,

Pani Eryka Świerc otrzymała życze­
nia z okazji 75. urodzin.

Stanisław Bojdunik, Jerzy Bogusz 
i Jan Białas. Całą imprezę prowa­
dziła Hanna Pogorzelska.

W koncercie wystąpiła również 
zawiązana niedawno sekcja wo­
kalna, składająca się z maluchów 
i dzieci starszych, prowadzona 
przez Mirosławę Drozd-Dudę. W 
drugiej części prezentowały się ze­
społy taneczne: „Alvaro”, „Nastur­
cje”, „Beta” i po raz pierwszy - 
„Kaczki i Kaczątka”. Dyrektor DK 
Helena Gruszka serdecznie po­
dziękowała za tak liczny udział w 
koncercie, zapraszając mieszkań­
ców Ozimka i gminy do udziału w 
następnych.

(nieś)

Po raz pierwszy zaprezentowała się 
sekcja wokalna Domu Kultury. „Biadaczanie” z Gimnazjum w Biadaczu.

Wzięły w niej udział zespoły 
z Ozimka, Dylak, Żędowic, Bia- 
dacza i Jemielnicy. Komisja kon­
kursowa w składzie: Barbara 
Wojtyszyn - przewodnicząca 
(plastyk), Robert Konowalik (in­
struktor teatralny DK w Ozimku) 
oraz Jerzy Sagasz (instruktor 
muzyki w DK w Krapkowicach), 
po przesłuchaniu pięciu zespo­
łów jasełkowych, przyznała na­
stępujące nagrody i wyróżnienia:
I nagroda (500 zł) dla zespołu „Je- 
miołki” z SP w Jemielnicy, dwie
II nagrody (400 zł) dla zespołów 
„Biadaczanie” z Gimnazjum w 
Biadaczu i koła artystycznego 
Gimnazjum nr 1 w Ozimku. 
Wszystkie występujące zespo­

ły otrzymały okolicznościowe 
dyplomy.

Ponadto przyznano nagrody 
za kreacje aktorskie i wokalne. 
Otrzymali je: Marcin Kozioł (Bia­
daczanie), Patryk Smarski oraz 
Kamil Tokarz (Jemiołki). Nagro­
dę rzeczową za oryginalny sce­
nariusz w gwarze śląskiej otrzy­
mała pani Bożena Gabor - in­
struktor zespołu „Jemiołki”. W 
galowym koncercie, podczas któ­
rego ogłoszono wyniki oraz za­
prezentowano dwa nagrodzone 
spektakle: z Jemielnicy i Ozim­
ka, uczestniczył burmistrz Jan 
Labus oraz dyrektor Domu Kul­
tury Helena Gruszka.

(nieś)
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XI Konkurs Szopek Betlejemskich

Proste - prawdziwe
Urodziny księdza 
M. Demarczyka

1 grudnia w Domu Kultury w Ozimku odbyło się posiedzenie jury XII 
Gminnego Konkursu Szopek Betlejemskich.

Zapoznano się z osiemnasto­
ma pracami nadesłanymi z terenu 
gminy Ozimek oraz z miejscowo­
ści Luboszyce. Jury w składzie: 
Justyna Wajs, Jolanta Rogowska 
i Robert Konowalik postanowiło 
przyznać nagrody w poszczegól­
nych kategoriach wiekowych. Wrę­
czenie nagród rzeczowych oraz dy­
plomów odbyło się 19 grudnia o 
godzinie 17.00.

W kategorii „Przedszkola” 
pierwszego i drugiego miejsca nie 
przyznano. Trzecie miejsce zajęło 
Przedszkole nr 1 w Ozimku - gru­
pa 6-latków „Smerfy” oraz Przed­
szkole Publiczne nr 4 w Ozimku. 
W kategorii SP klasy l-IV pierwsze 
miejsce zajęli Marina Jeziorow­
ska i Patryk Jeziorowski z PSP w 
Dylakach oraz ex aequo praca 
dziewczynek z klasy I PSP w Grodź- 
cu w składzie: Tatiana Bukowiec, 
Martyna Fijałkowska, Weronika 
Gołębiowska, Wiktoria Smolarz i

J. Nieslony

Laureaci konkursu szopek betlejemskich.

SP nr 2 Ozimek:

Dzieci - dzieciom
W Szkole Podstawowej Nr 2 zawsze w grudniu trwa zbiórka darów 

dla dzieci ze szpitala w Ozimku.
W bieżącym roku zgromadzili­

śmy wiele środków czystości. Były 
wśród nich mydełka, szampony, 
płyny do kąpieli, kremy, chusteczki 
higieniczne. Wiemy, że są to przed­
mioty potrzebne osobom przeby­
wającym w szpitalu i zostaną od­
powiednio wykorzystane. Uczestni­
cząc w akcji „Dzieci - dzieciom” 
mogliśmy zbliżyć się do chorych 
dzieci, poznać ich codzienne pro­

Alicja Siejka. Była to szopka zro­
biona w całości z makaronu. Dru­
gie miejsce zajęły Maja Zarzycka i 
Weronika Gajek ze Świetlicy Śro­
dowiskowej w Ozimku, a trzecie - 
Patryk Pytel z PSP Dylaki oraz Alek­
sandra Borowska i Justyna Ko­
nieczko. Wyróżnienia otrzymali: 
Kamil Kałuża z Luboszyc, Weroni­
ka Turek z PSP w Antoniowie, Ni- 
kola Bronder i Renia Czach z PSP 
w Krasiejowie. W kategorii SP kla­
sy V-VI pierwsze miejsce Nikola 
Słonina z PSP nr 1 w Ozimku, 
miejsc drugiego i trzeciego nie przy­
znano.

Jury zwróciło uwagę na fakt, iż 
wiele spośród ocenianych prac nie 
było wykonanych przez dzieci, np. 
w szopkach ustawiano gotowe ele­
menty, a konstrukcje samych szo­
pek często były zbyt skomplikowa­
ne, by mogły być samodzielnym 
dziełem autorów prac.

blemy oraz czerpać radość ze spo­
tkania z nimi. Cieszymy się, że choć 
w ten sposób możemy podać po­
mocną dłoń drugiemu człowieko­
wi i podzielić się tym, co mamy.

Dziękujemy wszystkim zaan­
gażowanym w naszą zbiórkę, a 
przede wszystkim rodzicom, którzy 
bardzo chętnie się do niej przyłą­
czyli.

Anna Wierna i Eleonora Palt

Piękna to data w życiu człowieka, kiedy rodzi się w wigilię Bożego 
Narodzenia. 24 grudnia obchodził swoje 45. urodziny proboszcz para­
fii w Ozimku ks. Marian Demarczyk.

45. urodziny obchodził proboszcza parafii w Ozimku.

O godzinie 6.30 parafianie licz­
nie zebrali się na dziękczynnej 
mszy świętej odprawionej przez 
jubilata w koncelebrze z wikarymi: 
ks. Wojciechem i ks. Tomaszem. 
Po mszy świętej przy ołtarzu, w 
imieniu Rady Parafialnej i parafian, 
życzenia złożyła proboszczowi pani 
Janina Grębecka, a wierni okla­

Antoniów:

Przy wieńcu w „Zapiecku”
W ostatnią niedzielę adwentu 

21 grudnia w świetlicy wiejskiej 
„Nasz zapiecek”, Koło DFK w An­
toniowie wspólnie z sołtysem Ber­
nardem Kurdą zorganizowało 
spotkanie przy wieńcu adwento­
wym dla wszystkich mieszkań­
ców.

Przybyli na nie również: pro­
boszcz ks. Marian Demarczyk, ks. 
Wojciech, ks. Tomasz, radny An­
toni Mielniczek oraz dziecięcy ze­
spół z Zębowic prowadzony przez 
małżeństwo Miozgów. Przewodni­
cząca Koła DFK Jolanta Labus po­
witała przybyłych. Po odczytaniu 
fragmentu Ewangelii, wystąpił ze­
spół „Promyki Maryi” z programem 
wokalnym i jasełkowym. Po kon­
cercie nastąpiło składanie życzeń 
przy łamaniu się opłatkiem. Ksiądz 
proboszcz Marian Demarczyk po­
dziękował za zaproszenie, życząc 
wszystkim radosnych i błogosła­
wionych świąt Bożego Narodzenia 
oraz szczęśliwego Nowego Roku. 
Po tradycyjnym poczęstunku śpie- 

skami wyrazili poparcie dla nowe­
go proboszcza w dniu jego urodzin.

Mniej odważni zdecydowali się 
na złożenie życzeń urodzinowych w 
zakrystii, gdzie przybyło wiele dele­
gacji. Do złożonych życzeń przyłą­
cza się również redakcja „Wiado­
mości Ozimskich”.

(nieś)

Na spotkaniu koncertowały „Pro­
myki Maryi” z Zębowic.

wano wspólnie kolędy.

(nieś)
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*** Wigilie i spotkania noworoczne samotnych, najstarszych i najmłodszych *** 
Ozimek:

Uczestnicy wigilii serce w Ozimku z uwagą wysłuchali występu dzieci.

Dzieci ze świetlicy terapeutycznej zaprezentowały kolędy .

W Szczedrzyku ks. Marcin Ogiolda zachęcał do kolędowania.

Wigilia serc
Ponad 200 osób uczestniczyło w wieczerzy wigilijnej, 

przygotowanej - z inicjatywy burmistrza Ozimka - przez 
Ośrodek Integracji i Pomocy Społecznej. Na spotkanie 
przyszli starsi i samotni mieszkańcy naszej gminy.

To już tradycyjna wiecze­
rza organizowana od kilkuna­
stu lat przez pomoc spo­
łeczną w Ozimku. W tym 
roku po raz pierwszy modli­
twę odprawił ksiądz Marian 
Demarczyk. Podobnie jak 
burmistrz Jan Labus oraz wi- 
ceprzewodniczący Rady 
Miejskiej Ryszard Dreling 
przełamał się opłatkiem z

Szczedrzyk:

Przy dźwiękach kolęd
Opłatkowe spotkanie dla najstarszych i samotnych 

mieszkańców parafii w Szczedrzyku, obejmującej wsie 
Szczedrzyk, Pustków, Niwki, Jedlice i część Antoniowa, 
organizuje co roku parafialna grupa Caritas. W tym roku 
organizację uroczystości wspomógł UGiM w Ozimku.

W przedświąteczną sobo­
tę 20 grudnia po południu, do 
udekorowanej świetlicy wiej­
skiej w Szczedrzyku zapro­
szono 135 najstarszych pa­
rafian. Większość skorzysta­
ła z zaproszenia, zasiadając 
wspólnie do stołów, na któ­
rych znalazły się wigilijne po­
trawy z rybą i makówką na 
czele, a także owoce oraz 
słodycze. Zanim rozpoczął 
się poczęstunek, Bernadet­
ta Golomb odczytała frag­
ment Ewangelii o narodzi­
nach Syna Bożego, odmó­
wiono wspólnie modlitwę oraz 
podzielono się opłatkami po­
błogosławionymi przez ks. 
proboszcza Marcina Ogiol- 
dę, składając sobie nawza­
jem świąteczne i noworocz­

Szczedrzyk:

Wigilia w PZN
Już po raz trzeci w Szczedrzyku na wieczerzy wigilij­

nej spotkali się członkowie Koła Opole - Powiat Polskie-

uczestnikami wierzeczy, 
życząc im wiele radości pod­
czas Świąt Bożego Narodze­
nia i wszystkiego najlepsze­
go w Nowym Roku. Oprawę 
artystyczną zapewniły dzieci 
ze Świetlicy Terapeutycznej 
w Ozimku, które zaprezento­
wały bardzo ciekawe aranża­
cje kolęd.

wit

ne życzenia. Zdrowych i spo­
kojnych świąt oraz pomyślne­
go Nowego Roku 2009 
życzyli także: burmistrz Jan 
Labus oraz przewodniczący 
RM, a zarazem sołtys Szcze­
drzyka Joachim Wiesbach. 
Po poczęstunku odbyło się 
wspólne kolędowanie po pol­
sku i po niemiecku, do które­
go śpiewem zachęcali ks. 
Marcin Ogiolda i Marcin Wil­
czek.

Dodatkowo panie z para­
fialnej grupy Caritas przygo­
towały 80 świątecznych pa­
czek dla chorych parafian 
oraz mieszkańców powyżej 
80. roku życia. Zostały im one 
wręczone podczas odwie­
dzin w domach.

(jad)
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go Związku Niewidomych.
29 grudnia opłatkiem prze­

łamało się ponad 120 osób z 
13 gmin położonych wokół 
stolicy województwa. Zresztą 
od wielu lat te spotkania dofi­
nansowują lokalne samorzą­
dy, dlatego na wigilii nie mo­
gło zabraknąć między innymi 
wójtów: Chrząstowic - Hele­
ny Rogackiej i Turawy - Wal­
demara Kampy oraz burmi­
strza Ozimka - Jana Labusa.

Kilkudziesięciu straża­
ków z jednostek osp w gmi­
nie Ozimek 17 grudnia 
uczestniczyło w uroczystej 
wieczerzy wigilijnej, zorga­
nizowanej w świetlicy w 
Antoniowie.

Druhowie gościli samo­
rządowe władze gminne, jak 
również przedstawicieli woje­
wódzkich i miejskich władz 

Krzyżowa Dolina, Biestrzynnik:

Radosny śpiew
Wieczerze wigilijne dla starszych i samotnych miesz 

kańców zorganizowały kolejne koła DFK. 21 grudnia spo
tkania takie odbyły się m.in 
strzynniku.

W pierwszej z tych miej­
scowości w wieczerzy zorga­
nizowanej przez DFK z prze­
wodniczącą Renatą Brandt 
uczestniczył (później także w 
Biestrzynniku) przew. ZM-G 
TSKN Klaus Leschik. Pod­
czas spotkania do biesiadni­
ków dołączył ksiądz Alojzy 
Malcherek. Śpiewano kolę­
dy a oprawę muzyczną za- 

Dylaki:

Wigilia u przedszkolaków
W czwartkowe przedpołudnie 18 grudnia wszystkie 

dzieci z Przedszkola Publicznego w Dylakach zebrały się 
w przystrojonej sali, aby zaprezentować swoim rodzicom 
i dziadkom przedstawienie jasełkowe, przygotowane 
przez Krystynę Król oraz Wiesławę Orłowicz.

straży zawodowej w Opolu.
Wieczerzę rozpoczęto 

modlitwą zainicjowaną przez 
księdza Mariana Demarczy­
ka. Życzenia strażakom skła­
dali też między innymi bur­
mistrz Ozimka Jan Labus 
oraz z-ca Opolskiego Ko­
mendanta Wojewódzkiego 
PSP st. bryg. Marek Gajek, 
który podkreślił, że szczegól­
nie w naszej gminie osp mają 
bardzo duże wsparcie samo­
rządu. - Bez was w zdecydo­
wanej większość akcji stra­
żacy zawodowi sami nie da­
liby sobie rady - dodał M. Ga­
jek. Po krótkich okoliczno­
ściowych przemówieniach i 
życzeniach, wszyscy zebra­
ni przełamali się opłatkiem.

WIT

w Krzyżowej Dolinie i Bie- 

pewniła Sabina Goletz.
Natomiast w Biestrzynni­

ku modlitwę poprowadził 
ksiądz Henryk Okularczyk 
zaś w spotkaniu (przew. Koła 
DFK - Ryszard Hahn) 
uczestniczyły członkinie ze­
społu śpiewaczego „Dzióbki”, 
które zaprezentowały swoje 
umiejętności.

w/t

Wieczerza w PZN w Szczedrzyku.

Na wigilii u strażaków.

Na wieczerzy w Krzyżowej Dolinie .
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W Biestrzynniku wszyscy łamali się opłatkiem.

Przedszkolaki w Dylakach przedstawiły jasełka.

Noworoczne spotkanie członków DFK Krasiejów.

Dyrektor przedszkola Bar­
bara Łoboziak powitała ro­
dziców i zaproszonych gości: 
proboszcza ks. Henryka 
Okularczyka, przedstawicie­
la „Coroplastu” Gizelę Dy­
lewską - z-cę dyrektora ds. 
ekonomiczno-finansowych, 
przewodniczącą Koła DFK 
Helgę Baron oraz sołtys 
Barbarę Starzycką. Dzieci 
deklamowały wiersze i śpie­
wały kolędy, a na zakończe­
nie zaśpiewały piękną kolędę

Krasiejów:

Wspólne kolędy
11 styczna Koło DFK w Krasiejowie zorganizowało tra­

dycyjne spotkanie świąteczno-noworoczne.
Przewodniczący Piotr 

Szubert przywitał zaproszo­
nych gości: proboszcza pa­
rafii w Krasiejowie ks. Alojze­
go Malcherka, zastępcę 
przewodniczącego Gminne­
go Zarządu TSKN Jana Czo­
ka, sołtysa Kazimierza Tar- 
sę oraz wszystkich przyby­
łych. W części artystycznej 
wystąpiły dzieci z programem 
świątecznym przygotowa­
nym przez Małgorzatę Ku­
lik. Do wspólnego śpiewania 
kolęd przygrywał na organach 
Roland Weber.

Na spotkanie przybyły 74 
osoby, dlatego postanowiono

Nowa Schodnia:

Życzenia DFK
W sobotę 11 stycznia w Restauracji Rodzinnej, Koło 

DFK w Nowej Schodni zorganizowało spotkanie świątecz­
no-noworoczne swoich członków.

Przewodniczący Ginter 
Stryczek powitał wszystkich 
przybyłych i zaproszonych 
gości: burmistrza Jana La- 
busa, Klausa Leschika - 
przewodniczącego oraz 

z refrenem: „Zaśpiewajmy 
kolędę Jezusowi dziś, niech 
kolęduje z nami cały świat”.

Po przedstawieniu zapro­
szono wszystkich do następ­
nej sali na poczęstunek wigi­
lijnymi potrawami przygoto­
wanymi przez personel 
przedszkola oraz rodziców. 
Spotkanie mogło się odbyć 
dzięki darczyńcom, którymi 
byli: Rada Sołecka, Koło DFK 
oraz „Coroplast”.

(nieś)

przeprowadzić również ze­
branie sprawozdawcze. 
Sprawozdanie z działalności 
Koła DFK w 2008 r. przedsta­
wił Bernard Materne. Poin­
formowano także, że już 22 
marca odbędzie się uroczy­
ste odsłonięcie tablic upa­
miętniających 255 nazwisk 
mieszkańców parafii Krasie­
jów, którzy zginęli w II wojnie 
światowej.

Należy także nadmienić, 
że przed świętami seniorzy 
otrzymali tradycyjne paczki 
świąteczne wraz z życzenia­
mi.

(nieś)

Edeltraudę Szostok - 
skarbnika Gminnego Zarządu 
TSKN. Powitana została rów­
nież pani Teresa Glensk z 
grupą dzieci ze Szkoły Pod­
stawowej nr 2 w Ozimku, któ­
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re wystąpiły śpiewając kolę­
dy w języku niemieckim oraz 
przedstawiły skecz opraco­
wany przez Barbarę Baron. 
Przy poczęstunku, śpiewie i 
muzyce w wykonaniu Alfon­
sa Goli i Józefa Rericha 
miło spędzono niedzielne po­
południe.

Burmistrz Jan Labus po­
informował, iż budynek, w któ­
rym mieściła się trzecia bra­
ma huty, został kupiony przez

KOSM nr 3:

Pani Anna w roli głównej
20 grudnia w Szkole Podstawowej nr 2 odbyło się wi­

gilijne spotkanie dla seniorów i osób samotnych.
Jego organizatorem był 

przewodniczący KOSM nr 3 
Horst Dietrich, który przywi­
tał proboszcza ks. Jana Bej- 
nara, dyrektora szkoły Wie­
sława Misia i wszystkich 
przybyłych. Proboszcz od­
czytał fragment Ewangelii o 
narodzeniu Jezusa oraz po­
błogosławił opłatki, po czym 
nastąpiło składanie życzeń.

W obszernym bloku 
świątecznym wystąpiły dzie­
ci, śpiewając kolędy i przed­
stawiając jasełka, przygoto­
wane przez Annę Spyrę, 
Joannę Niedźwiedź i Bar­
barę Baron. Po przedsta­

Opłatek emerytów i rencistów
16 grudnia, na cotygodniowym spotkaniu w Klubie 

Emerytów i Rencistów w Ozimku, zorganizowano wieczór 
opłatkowy, na który przybył ks. Wojciech Włoch oraz bur­
mistrz Jan Labus.

Po tradycyjnym odczyta­
niu Ewangelii o narodzeniu 
Dzieciątka w Betlejem, łama­
niu się opłatkiem i składaniu 
życzeń, śpiewano pieśni ad­
wentowe i kolędy. Na akorde­
onie przygrywał Jan Białas, 
a na skrzypcach Marian Bia­

UGiM i będzie przekazany 
Radzie Sołeckiej w celu za­
gospodarowania na wiejską 
świetlicę i siedzibę Koła DFK 
w Nowej Schodni. Złożył rów­
nież wszystkim noworoczne 
życzenia. Po części oficjal­
nej, korzystając z wysokiej 
frekwencji, postanowiono 
przeprowadzić zebranie 
sprawozdawcze z działalno­
ści w 2008 roku.

(nieś)

wieniu jasełkowym burmistrz 
Jan Labus złożył wszystkim 
serdeczne życzenia świą­
teczne i noworoczne, a po­
tem wspólnie śpiewano kolę­
dy. Ogłoszono nawet konkurs 
z nagrodami na indywidualny 
występ wokalny.

Najstarszą osobą biorącą 
w nim udział, była 80-letnia 
Anna Gola, która otrzymała 
gromkie brawa. Przy skrom­
nym poczęstunku spędzono 
mile sobotnie popołudnie, 
dzięki Ośrodkowi Integracji i 
Pomocy Społecznej w Ozim­
ku.

(nieś)

łek. Na stole znalazły się wi­
gilijne potrawy przygotowane 
przez członków klubu.

Kierowniczka klubu Kry­
styna Koźlik dziękuje za 
przygotowanie wigilijnego po­
częstunku.

(nieś)

Na spotkaniu DFK w Nowej Schodni wystąpiły dzieci z SP nr 2 w Ozimku.

SpotkaWegdąłtsii&peitl^iNe zorganizował KOSM nr 3 w Ozimku.

Wigilijny wieczór w Klubie Emerytów i Rencistów.
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SP Grodziec:
Wielka radość i nowina

Uczniowie z Dylak przedstawili muzyczne jasełka.

Atrakcją imprezy w Dylakach był kiermasz z licytacją ozdób.

W udekorowanej sali gimnastycznej odbył się spektakl jasełkowy.

W polskiej tradycji jasełka jako przedstawienie teatralne znane już 
było w wiekach średnich i cieszyło się dużym zainteresowaniem. Dzi­
siaj również jasełkowe przedstawienia cieszą się popularnością, czego 
dowodzą jasełka wystawione 19 grudnia 2008r. w PSP w Grodżcu.

W tym roku jasełka zostały wysta­
wione przez grupę uczniów z zerów­
ki, klasy V i klasy VI przygotowanych 
przez panie: Ewę Adamiec, Helenę 
Gbur i Agnieszkę Grabowską. W 
naszej szkole wystawianie jasełek jest 
już tradycją, jednak tym razem wido­
wisko to miało nietypowy charakter. 
Cała historia betlejemskiej nocy została 
przygotowana w kilku odsłonach. 
Pierwszą część rozpoczął szalony ta­
niec diabłów, który wprowadził widzów 
wprost przed oblicze groźnego Biesa. 
Widzowie wprost z diabelskich objęć 
trafili na Ziemię, gdzie rozbawione anioły 
świętowały dobrą nowinę. Kolejną od­
słonę zapowiadały słowa kolędy: 
„Pójdźmy wszyscy do stajenki”, gdzie 
oprócz pastuszków i Trzech Mędrców 
wybrał się policjant, wójt, nauczyciel, 
taksówkarz i murarz.

W ostatniej odsłonie aktorzy spo­

SP Dylaki:
Koncert i kiermasz

Świąteczne wieczory w SP w Dylakach mają co roku niepowtarzalny 
klimat i atmosferę.

Na uroczystość 18 grudnia przy­
szło wielu rodziców - mieszkańców 
Dylak i Biestrzynnika, a także zapro­
szeni goście: burmistrz Jan Labus, 
sołtys Dylak Barbara Starzycka i Bie­
strzynnika Edyta Czaplik, przewodni­
cząca Koła DFK w Dylakach Helga 
Baron oraz emerytowany dyrektor 
szkoły Ginter Bartyla. Świąteczno- 
noworoczne życzenia złożył dyrektor 
SP w Dylakach Janusz Iwaniak. 
Uczniowie przedstawili koncert świą­
teczny w języku niemieckim, przygoto­
wany pod opieką Margity Cyganek, 
a następnie muzyczne jasełka opraco­
wane pod kierunkiem Ilony Możdżeń. 
Świąteczną dekorację przygotowała 
Jolanta Kondrowska, a nad oprawą 
muzyczną czuwał Jan Konopka.

SP Szczedrzyk:
Hej kolęda, kolęda

Kolędowanie w ostatnim dniu nauki poprzedzającym przerwę świą­
teczną, to już tradycja w SP w Szczedrzyku. Uczestniczą w nim ucznio­
wie, nauczyciele, personel oraz emerytowani pracownicy szkoły.

19 grudnia po pierwszych trzech 
lekcjach każda klasa spotkała się na kla­
sowych wigiliach, a po długiej przerwie, 
w uroczyście przystrojonej sali gimna­
stycznej, odbył się spektakl jasełek 
przygotowany przez uczniów klas I i V 
pod kierunkiem wychowawczyń Jo­
lanty Dziumak i Krystyny Porzucek 
Mogliśmy podziwiać historię Bożego 
Narodzenia zaklętą w prostych rymach 
i słowach znanych kolęd. Po przedsta­

tkali się przy szopce ze słomianym da­
chem, nad którą widniały gwiazdy i tam 
oddali cześć nowonarodzonemu Me­
sjaszowi. Na koniec zaprezentowały 
się przedszkolaki, które z dużym prze­
jęciem recytowały swe role.

Uczniowie mieli zaszczyt zapre­
zentować przedstawienie szerszej 
społeczności, wystawiając fragment 
na Pasterce a całość 6 stycznia w Ko­
ściele w Grodżcu.

Dzięki zwyczajom i obrzędom świą­
tecznym: kolędowanie, jasełka magia 
świąt Bożego Narodzenia może trwać 
dłużej. Pamiętajmy jednak o przesłaniu 
jakie płynęło z przedstawienia: „Jeden 
wielki Polak, mądry kto go słucha, by 
odnowić Ziemię wezwał kiedyś Ducha. 
A my pomóżmy w tej wielkiej potrzebie 
i odnowę Ziemi zacznijmy od siebie”.

Samorząd Uczniowski PSP 
w Grodżcu

Nauczyciele wraz z rodzicami 
przygotowali świąteczny kiermasz. Jak 
„ciepłe bułeczki” sprzedawały się stro­
iki i ozdoby świąteczne, a także pierniki 
i ciasta, które jedni brali „na wynos”, a 
inni jedli z kawą w zorganizowanej na 
szkolnym korytarzu kawiarence. Do­
chód z kiermaszu zostanie jak zawsze 
przeznaczony na potrzeby szkoły i jej 
uczniów. - Szkoła, to nie tylko budy­
nek, ale właśnie uczniowie nauczycie­
le i rodzice, na których zawsze może­
my liczyć - podkreśla dyrektor Janusz 
Iwaniak, dziękując Radzie Rodziców z 
przewodniczącą Klaudią Wodniok 
oraz wszystkim zaangażowanym w 
przygotowanie uroczystości.

J. Dziuban

wieniu wybrane kolędy oraz utwory o 
tematyce bożonarodzeniowej zagrali i 
zaśpiewali uczniowie klasy piątej oraz 
członkowie kółka muzycznego. Do śpie­
wu przyłączyli się wszyscy zgroma­
dzeni na sali widzowie. Dyrektor Anet- 
ta Gajda Janowska złożyła wszyst­
kim świąteczno-noworoczne życzenia 
i rozstaliśmy się aż do Nowego Roku.

Urszula Serafin Noga
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Co się wydarzyło w SP Szczedrzyk

„Góra grosza” dla dzieci z domów dziecka
Od 24 listopada do 5 grudnia w Szkole Podstawowej im. Jana Pawła II w Szczedrzyku uczniowie pod 

kierunkiem pani Jolanty Dziumak przeprowadzili akcję zbiórki monet o nominałach od 1 grosza do 5 zło­
tych.

Ogólnopolska akcja pod 
hasłem „Góra grosza” jest 
organizowana przez Towa­
rzystwo NASZ DOM. Ce­
lem akcji jest zebranie środ­
ków na pomoc dzieciom 
wychowującym się poza 
własną rodziną, na tworze­
nie i dofinansowanie do­
mów dla dzieci, rodzinnych 
domów dziecka oraz dla 
najbardziej potrzebujących 
domów dziecka realizują­
cych prorodzinne programy 
wychowawcze. Tegoroczna 
akcja jest już dziewiątą 
edycją zbierania funduszy 
na ten szlachetny cel.

Każda klasa otrzymała 
specjalnie przygotowane i 
oznaczone skarbonki. 
Uczniowie z zapałem rywa­

„Szlachetna paczka”
Trzy tygodnie przed świętami uczniowie klasy 

czwartej z wychowawczynią Małgorzatą Rudolf roz­
poczęli przygotowania do ogólnopolskiej akcji 
„Szlachetna paczka”. Jej celem było zorganizowa­
nie w okresie przedświątecznym pomocy dla kon­
kretnej rodziny z okolicy.

Do czwartoklasistów do­
łączyli ochotnicy z klasV i VI 
oraz panie: dyrektor Anet- 
ta Gajda Janowska, Zofia 
Rudolf i Mirella Rudolf. 
Zbieraliśmy zabawki, ubra­
nia, środki czystości, książ­
ki, słodycze i jedzenie dla 
dwóch wybranych, wielo­
dzietnych rodzin. Byliśmy 
zaskoczeni prośbami dzie­
ci, których życzenia były bar­
dzo skromne - prosiły o tak 
niewiele w stosunku do 
tego, co my mamy.

lizowali w ich napełnianiu, a 
niektóre klasy napełniły wię­
cej niż jedną skarbonkę. 
Łącznie nazbieraliśmy 
20,5 kg monet o następu­
jących nominałach: 6273 - 
1 gr, 1789-2gr, 1215- 5gr, 
652- 10gr, 347 - 20gr, 128 
- 50gr, 20 - 1zł, 4 - 2zł i 2 - 
5zł. Razem - 395,86 zł, co 
na jednego ucznia wy­
niosło 3,08 zł. Nasz góra 
grosza była tak ciężka, 
że nie wytrzymały szwy 
płóciennego worka, w 
którym monety były 
transportowane.

Akcja została podsumo­
wana na specjalnym apelu, 
pani dyrektor wręczyła na­
grody i dyplomy klasom, 
którym udało się zebrać naj­

Wszystkie upominki za­
pakowaliśmy do jedenastu 
kartonów, które wcześniej 
ozdobiliśmy i 14 grudnia 
dostarczyliśmy do Ozimka. 
Stamtąd podarunki poje­
chały do rodzin, dla których 
były przeznaczone. Organi­
zatorzy akcji - wolontariu­
sze z Ozimka podziękowali 
nam pięknym cytatem: 
„ Wszyscy jesteśmy anioła­
mi z jednym skrzydłem, 
możemy latać wtedy, gdy 
obejmujemy drugiego

Zebraliśmy ogromną „górę grosza" .

większe sumy. Dzięki tej ak­
cji nasi uczniowie pokazali, 
że nie jest im obojętny los 
rówieśników i mają swój, 

Zebraliśmy prezenty dla dwóch potrzebujących rodzin.

człowieka”. Otrzymaliśmy 
od nich życzenia i opłatek, 
którym podzieliliśmy się 
podczas szkolnej wigilii.

Dzięki tej akcji tegorocz­
ne święta Bożego Naro­

wcale nie groszowy, wkład 
w dofinansowaniu domów 
dziecka.

Jolanta Dziumak

dzenia były dla nas wyjątko­
we, ponieważ mogliśmy się 
podzielić z potrzebującymi, 
sami stając się świętymi 
Mikołajami.

Małgorzata Rudolf
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„Życie jest piękną baśnią, w której CUDA zdarzają się co dzień”

Bez nich byłoby smutnie i pusto
CUDA...Wielu z nas elektryzuje to słowo - nasycone czarami i magią. 

Doskonale znamy słownikową definicję, potwierdzającą jego związek z 
nadprzyrodzoną, wszechmocną siłą.

Niejednokrotnie sami określamy, 
podsumowujemy nim wydarzenia, z 
naszej rzeczywistości i chyba każdy - 
choć raz - użyi go w rozmowie z inny­
mi. To my, z dumą spoglądamy na CU­
DOWNE DZIECKO w naszej rodzinie, 
fascynujemy się listąSIEDMIU CUDÓW 
ŚWIATA. Spędzamy niezapomniane 
chwile w towarzystwie CUD MALINY i 
rozklejamy się, gdy szepcze nam do 
ucha coś o ÓSMYM CUDZIE ŚWIATA. 
A jednak, to również My - nieświa­
dome ofiary sceptycznego świa­
ta, zbyt często uśmiechamy się 
cynicznie, zapewniając, że:... CU­
DÓW NIE MA!, by za chwilę z przeję­
ciem opowiadać o CUDOWNYM OCA­
LENIU kogoś bliskiego lub pochylając 
głowę nad niemowlęciem - zadumać 
się nad CUDEM NARODZIN. „Wierzę w 
to, co widzę” - słyszymy nieraz, a jed­
nak rokrocznie pielęgnujemy tradycję, 
ulegamy magii - wciąż odnawianego 
CUDU przyjścia na świat ZBAWICIELA.

Rozwiązanie tej zagadki - niejako 
podsuwa Hans Chrystian Ander­
sen. To właśnie on, stwierdzając, iż . 
„Życie człowieka jest baśnią napisaną 
ręką samego Boga” odkrył istotną za­
leżność naszego losu od Boskiego 
Cudu tworzenia. I z pewnością dlate­
go, istnieją: MIŁOŚĆ, SERDECZNOŚĆ 
oraz WIARA w CUDA, które dodają 
naszemu życiu piękna i radości. Na 
tym właśnie przekonaniu i magii 
związanej z atmosferą Świąt Bo­
żego Narodzenia - nauczyciele 
Szkoły Podstawowej w Krasiejo- 
wie oparli cykl działań.

Od 3 listopada 2008r. cała spo­
łeczność szkolna została zaanga­
żowana w realizację innowacji o 
charakterze edukacyjno-wycho­
wawczym, pt. „SPOTKANIE z 
DZIEWCZYNKĄ Z ZAPAŁKAMI”

Inspiracją jej autorów - była obser­
wacja zmian zachowań i postaw 
uczniów oraz wzajemnych relacji spo­
łecznych. Wejście Polski do Unii Euro­
pejskiej niewątpliwie zmieniło wiele w 
życiu każdego z nas. Otworzył się ry­
nek pracy, poszerzyła się nasza zna­
jomość innych kultur, nastąpiła wymia­
na myśli i poglądów. Jednak ten wzmo­
żony napływ tego, co nieznane i nowe 
niesie za sobą pewne zagrożenie za­
tarcia lokalnej (narodowej) tożsamości, 
tradycji oraz powielanie odmiennych 
sposobów zachowań, często 
sprzecznych z naszą moralnością. Pre­
zentowana przez uczniów postawa 
bezradności w sytuacjach trudnych 
oraz rozluźnienia więzi koleżeńskich, 
rodzinnych, jak również zacierania się 
tradycji - wymagała podjęcia wspól­
nych działań.

Dlatego, głównym celem wdraża­
nej innowacji było właśnie: budowanie 
właściwych relacji, więzi międzyludz­
kich, społecznej wrażliwości oraz 
wzmacnianie poczucia tożsamości re- 
gionalno - kulturowej. Przewodnie mot­
to stanowiła sparafrazowana myśl 

ww. autora pięknych baśni: „Życie jest 
piękną baśnią w której CUDA zdarzają 
się co dzień...”

Nie chodziło jednak o kształto­
wanie postawy biernego oczeki­
wania na to co będzie, co przynie­
sie los czy też - liczenia na cud, 
szczęśliwy traf, którego siłą 
sprawczą jest Bóg. Nie pragniemy 
bowiem nauczyć wychowanków - 
asekuracyjnego zwalania win za 
osobiste klęski czy porażki na 
czynniki zewnętrzne: rodziców, 
nauczycieli, środowisko, ślepy los 
albo STWÓRCĘ. Wręcz przeciw­
nie... Pragniemy wskazać im wła­
ściwy kierunek działania przez 
przejęcie odpowiedzialności za 
własne zachowania, właściwą po­
stawę względem siebie i innych. 
Chcemy, by uczeń miał świado­
mość pozytywnych i negatywnych 
konsekwencji działań, dokonywa­
nych wyborów - teraz i w przy­
szłości. Zdawał sobie sprawę ze 
skutków bezradności i bierności 
indywidualnej, społecznej oraz jej 
wpływu -nie tylko na swój na los, 
jak również... zaskakującego 
związku literatury z życiem.

Przede wszystkim chodzi, więc o 
to, by uczeń mógł znaleźć w literaturze 
i otaczającej go rzeczywistości - in­
spirację do tworzenia LEPSZEGO ŻY­
CIA: własnego i innych.

Doskonałym motywem do realizacji 
ww. celów była przejmująca w swej 
wymowie - postać DZIEWCZYNKI z 
ZAPAŁKAMI - bohaterki baśni H.Ch. 
Andersena o tym samym tytule. Zarów­
no czas akcji, jak i tematyka stanowiła 
doskonałą inspirację inicjowanych dzia­
łań. Uczniowie zostali wprowadzeni 
w klimat magii i cudów przez uczniów 
klasy V, którzy pod okiem wychowaw­
cy (Reginy Mańkowskiej) przybliżyli 
i wprowadzili do szkoły bohaterkę lite­
racką tj. Dziewczynkę z Zapałkami. To 
ONA - wskazując ogromny problem na­
szych czasów - obojętności wobec 
ludzkiego cierpienia - poruszyła 
uczniowskie serca, mówiąc:

„Nie zamarzłabym we śnie, 
gdyby tak przyjaciel, o mym smut­
nym losie... wspomniał - mamie, 
tacie. Może w swojej szkole popro­
siłby dzieci, by przyszły z po­
mocą... To właśnie CUD TRZECI!”

Jej postać - tak sugestywnie od­
twarzana przez jedną z uczennic (Ju­
stynę Gogolin z klasy V) - zaangażo­
wała szkolną społeczność w CZAS 
CZYNIENIE CUDÓW. To JEJ portrety 
uczniowie rysowali, malowali, wycinali 
i wyklejali, to do niej wysyłali kartki z 
życzeniami, redagowali zaproszenia na 
wspólne ŚWIĘTA, pisali przejmujące li­
sty. Dla NIEJ... młodzi, szkolni LITERACI 
zaangażowali swą humanistyczną 
wrażliwość i talent w tworzenie no­
wego, szczęśliwego zakończenia 
losów głównej bohaterki. (CUD TWO­
RZENIA). To właśnie JEJ prośba stano-
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wiła dla uczniów swoiste przesłanie: 
„Zmień się w druha, CZARODZIEJA... 
MYŚL O INNYCH, ZACZNIJ WSPIE­
RAĆ!” (CUD WRAŻLIWOŚCI I WSPAR­
CIA), i dlatego też z ciekawością i 
uwagą słuchali informacji udzielanych 
przez dzielnicowego Krasiejowa Pana 
Pawlaka Jego wskazówki i rady: Jak 
zachować się w sytuacjach trudnych 
- z pewnością umożliwią im zajęcie 
właściwej postawy, podjąć odpowied­
nie działania w sytuacji zagrożenia 
(własnego i innych).

Postęp cywilizacyjny, rozwój tech­
nologii i form produkcji sprawia, iż bar­
dzo ważnym czynnikiem w realizacji 
celów jest umiejętność współpracy i 
współdziałania. Od współczesnego, 
także młodego człowieka - wymaga się 
pomysłowości i kreatywności. Nie każ­
dy jednak musi być szefem, kierowni­
kiem czy liderem, ale każdy winien na­
uczyć się WSPIERAĆ innych. Jakże jed­
nak łatwo przychodzi nam... krytyko­
wanie. Chętnie oceniamy cudze dzia­
łania i podejmowany wysiłek. Dosko­
nale wiemy, jak być nie powinno, i że 
zrobiono źle. Mało kto, jednak zastana­
wia: Co zrobiłem, by sytuację zmienić? 
Jak wspierałem w działaniach? I naj­
ważniejsze: Co prócz krytyki - zrobi­
łem by było lepiej? Niestety... Na tę re­
fleksję stać niewielu z nas. A gdyby, 
ową negatywną energię przełożyć na 
życzliwe wsparcie, budowanie właści­
wych relacji społecznych?! Z pewno­
ścią, jej zmarnowany potencjał - stałby 
się podstawą do tworzenia świata - 
opartego na wzajemnej serdeczności, 
dostatku, a przede wszystkim po­
wszechnym poczuciu szczęścia.

I właśnie premiowaniu tego 
typu postaw służyły WYBORY 
UCZNIA POZYTYWNIE WRAŻLIWEGO 
KLASY i SZKOŁY. Nie była to jedyna 
okazja, w trakcie której mogliśmy za­
cieśnić więzi, społeczną integrację oraz 
wyrazić pozytywne uczucia i emocje 
względem siebie. Mogliśmy to uczynić 
(Uczniowie, Nauczyciele, Pracownicy 
Szkoły) w trakcie akcji integracyjnej pod 
hasłem: DOBRZE, ŻE JESTEŚ. Właśnie 
wtedy - przez symbolikę gestu wrę­
czanego serduszka - dane nam było 
odczuć, jak wielką siłą jest poczucie 
wspólnoty, jak przyjemna jest świado­
mość bycia (pozytywną) częścią czy­
jegoś życia, i jak dobrze jest wiedzieć, 
że dla kogoś jesteśmy ważni. Ta umie­
jętność budowania więzi emocjonalnej 
z drugim człowiekiem stanowi podsta­
wę tworzenia relacji, opartych na wza­
jemnym szacunku, wrażliwości i em­
patii. Na tym właśnie opiera się także 
sukces pojedynczego człowieka, 
szczęście Jego rodziny i społeczna 
zgoda. Zwykle hierarchizujemy swoje 
wartości w aspekcie: ja - to JA, My - 
to moja RODZINA, społeczeństwo - to 
ONI. Ale w życiu nie da się stosować 
tak sztucznej izolacji, ponieważ te ele­
menty - przenikają się wzajemnie.

JA - jestem częścią RODZINY, a 
ona stanowi ważny ELEMENT SPO­
ŁECZNOŚCI, w której żyjemy i NA­
RODU, którego jesteśmy częścią. 

Dlatego, tak ważne jest pielęgnowanie 
więzi i tradycji rodzinnych, bo stano­
wią integralną część danej społecz­
ności, a więc są tożsame z wartością 
ogółu. Rodzina - to kolejny CUD, bez 
którego życie traci sens. To ona nas 
tworzy, wytycza nasze główne cele, 
wspiera i dodaje sił lub... niszczy na­
dzieje na sukces i pozbawia poczucia 
wartości. Ta ogromna MOC RODZINY 
kryje się przede wszystkim - w pozy­
tywnym nastawieniu jej członków, pie­
lęgnowaniu właściwych wzorów i tra­
dycji. Ten ważny element - zaakcento­
wano również w realizacji działań pod­
jętej innowacji. To zła sytuacja rodzin­
na, niewłaściwe pojecie ról przejmo­
wanych przez dziecko i brak troski spo­
łecznej - stanowią źródło ludzkich tra­
gedii, i doprowadziły do dramatycznej 
śmierci literackiego wzoru DZIEW­
CZYNKI z ZAPAŁKAMI. Jakże przejmu­
jące w swej wymowie były słowa, które 
padły na szkolnym apelu:

„Zabiegani, zasłuchani we wła­
sne zmartwienia, nikt nie spojrzał, 
nikt nie pomógł spełnić jej marze­
nia. Zapałkami ogrzewała swe 
zmarznięte dłonie, kto zapytał: Co 
tu robi ? Kto pomyślał o niej... Któż 
ją ogrzał, kto dał strawę tej małej 
kruszynie, i o czyjej trzeba mówić
- gdy UMARŁA... WINIE"

Aby, nie skupiać się jedynie na 
wzbudzeniu gorzkiej refleksji - konty­
nuowano działania, które sprzyjały 
kształtowaniu pozytywnych więzi mię­
dzyludzkich. Zainicjowano, m.in. two­
rzenie ŁAŃCUCHA DOBRYCH ZYCZEN. 
Na paskach papieru uczniowie wypi­
sywali serdeczne słowa, przekazywa­
ne życzenia - poczynając od najbliż­
szych im osób, a skończywszy na 
przesłaniu ogólnoświatowych „mini 
apeli” o zgodę, dostatek i pokój dla świa­
ta. W ten swoisty „przekaz pozytyw­
nych myśli” angażowali swoje rodziny, 
przynosząc z domu części kolorowe­
go łańcucha. Integrującym i równie eks­
cytującym momentem był czas łącze­
nia ich w całość. Gdy okazało się, że 
brakuje kilku metrów do pobicia rekor­
du sprzed kilku lat - wspierano się wza­
jemnie, uzupełniając brakujące ogniwa. 
I tak - 19.12.2008r. przed wspólną „Wi­
gilią” - ogłoszono wynik. Było to 
193m15cm. Tyle powszechnej życzli­
wości połączyło wspólnymi ogniwami 
około 80 uczniów (poprzedni wynik 
193m osiągnęło ok. 170). Radość była 
ogromna! Bezspornie - udowodnili w 
ten sposób, że przy realizacji wspól­
nego celu zacierają się granice wieku, 
płci, społecznego statusu i poglądów.

Potęga i siła naszych wspól­
nych działań, często wzmacniana 
jest przez swoisty czas magii 
miejsc, sytuacji i tradycji. To jednak
- nie tylko niecodzienne wydarzenia 
(masowe tragedie, klęski żywiołowe) 
pobudzają naszą wrażliwość, wzmac­
niają więzi społeczne. Budujemy je w 
codziennych rytuałach, niedzielnych 
obiadach w rodzinnym gronie, uroczy­
stościach wspólnym wyjściu na zaku­
py, czy udziale w niedzielnej mszy. Ta 

powtarzalność, niezmienność, która 
daje nam poczucie bezpieczeństwa, 
tożsamości z rodziną, społecznością 
lokalną-to TRADYCJA. Stabilna, opie­
rająca się upływowi czasu i napływo­
wi kultur, pełna magii i wiary w cuda - 
jak tradycja Świąt Bożego Narodzenia. 
To ona łączy wszystkich Polaków. To 
dzięki niej Rodacy na całym świecie 
zasiadają przy wigilijnym stole, ocze­
kując na pierwszą gwiazdkę, spoży­
wając wieczerzę z barszczem i rybą 
oraz nucąc przepiękne kolędy. To wła­
śnie TRADYCJA łączy pokolenia, skłó­
conych i odrzuconych, katolików i ate­
istów we wspólnym oczekiwaniu na 
cudowne przyjście zbawiciela. Dlate­
go tak ważne jest jej pielęgnowanie. 
Uczniowie poszczególnych klas - przy 
wsparciu nauczycieli-wychowawców
- tworzyli własną KSIĘGĘ ZAKLĘĆ I 
MAGII, czyli KSIĘGĘ TRADYCJI. Doku­
mentowali w niej (ekspresja plastycz­
na, formy wypowiedzi) okres przed­
świątecznej gorączki, jak i samych 
ŚWIĄT (kartki świąteczne, zaprosze­
nia na wspólna wieczerzę do najbliż­
szych i niespodziewanego gościa, np. 
Dziewczynki z Zapałkami).Gromadzili 
przepisy oraz zbierali informacje na te­
mat rodzinnych tradycji. W przyszłości
- będą ją uzupełniać o wspólnie wy­
pracowane zwyczaje: wycieczki, spo­
tkania, klasowe tradycje. Tradycje, któ­
re choć pozornie stabilne i niezmienne, 
wciąż kształtują nowe pokolenia.

Każdy wysiłek i działanie nie­
sie za sobą określone konse­
kwencje. Słowo to - często kojarzo­
ne negatywnie - w naszej szkole 
19.12.2008r. uzyskało zupełnie inny 
wydźwięk. Uczniowie podjęli się reali­
zacji działań z wielkim zaangażowa­
niem i pełną odpowiedzialnością. Ich 
wynik przyniósł pozytywne i wymier­
ne efekty, dlatego wielu czekała słusz­
na nagroda. Nastąpiło radosne podsu­
mowanie przygotowane przez klasę V, 
wspierana przesz klasę IV, która wraz 
z wychowawcą (Bernadeta Urba­
nowska) oraz siostrą zakonną (Bo­
gumiła Halma) przygotowała wesołą 
wizytę Świętego Mikołaja. Wszystkie 
klasy, prezentując przed nim swoje 
umiejętności - zasłużyły na jego uzna­
nie. Tym razem - surowa rózga stała 
niezauważona i zapomniana. Dziew­
czynka z zapałkami ze wzruszeniem 
podziękowała za wspólnie spędzone 
chwile, za wsparcie, wzajemną życz­
liwość i wrażliwość:

„Tyle chwil wspaniałych w 
szkole tej przeżyłam, BARDZO 
wszystkie dzieci, panie polubiłam. 
Tyle opowieści pięknych wysłucha­
łam... ”

Nagrodziła książkami laureatów 
wyborów UCZNIA POZYTYWNIE 
WRAŻLIWEGO, którzy otrzymali rów­
nież dyplomy zaprojektowane przez 
uczniów na zajęciach informatyki oraz 
twórców JEJ pięknych wizerunków, 
wzruszających listów i autorów lep­
szego losu (szczęśliwe zakończenie).

Zaprosiła wszystkich do ogólnosz- 
kolnego składania życzeń, wykorzystu­

jąc baśniowy element o „ciepłym i pu- 
chatym”, którym dzielili się uczniowie 
zachęceni słowami:

„W dzień ten piękny życzenia 
wypowiedzmy szczerze, Światu... 
promyk nadziei składając w ofie­
rze,więc POŁĄCZMY SWE SERCA, 
Dobro w miękkim PUCHU, Tę 
dziewczynkę i ... siebie, PODNO­
SZĄC NA DUCHU”

Autorzy innowacji, nauczyciele - 
inicjując sytuacje dydaktyczne i wycho­
wawcze pragnęli stworzyć uczniom 
warunki rozwoju indywidualnych zdol­
ności i zainteresowań, wyzwolić ich 
twórczą aktywność, pobudzić do sto­
sowania zdobytej wiedzy w praktycz­
nym działaniu.

To zaangażowanie w realizację 
zadań w fikcyjnym świecie magii i cza­
rów było doskonałym sposobem utrwa­
lania (w formie wesołej zabawy) po­
staw i umiejętności, gwarantujących 
GODNE ZYCIE, w jak najbardziej - RE­
ALNYM ŚWIECIE.

„Nie chodzi o to, by PRZE­
SZŁOŚĆ narzucała - JAK ŻYĆ, lecz 
by uczynić ją CZĘŚCIĄ PRZYSZŁO­
ŚCI”

I na tym, można by zakończyć te­
mat cudów, magii i tradycji.

Jednak nadal nierozwiązana zosta­
ła sprawa nurtującego problemu...

A, więc: Czy wierzyć w Cuda i 
Świętego Mikołaja?!

Tak! bo chociaż nikt go nie spo­
tkał, to jednak nie oznacza, że go 
nie ma. Najbardziej wartościowymi 
rzeczami w życiu są te, których nie 
widzimy. Czy obserwowaliśmy kiedyś 
rusałki tańczące na łące lub pomocne 
duszki? Z pewnością nie! Jednak nie 
dowodzi to, że nie istnieją. Fakt...Mo­
żemy rozkręcić stary budzik, by prze­
konać się, co powoduje, że tyka, jed­
nak, by podnieść magiczną zasłonę, za 
którą kryje się nieskończona moc czy­
nienia cudów - niezbędna jest ufna 
wiara, fantazja, literatura i... ludzka 
wrażliwość.

A, więc: Czy Wierzyc w cuda?! 
Tak! Bowiem istnieją, póki istnieje 
wyobraźnia, serdeczność, życzli­
wość, otwarty umysł i serce. To one 
nadają naszemu życiu sens, dodają 
piękna i radości. Jakże smutny byłby 
świat bez CUDÓW, magii ŚWIĄT, TRA­
DYCJI i Świętego MIKOŁAJA. Pozba­
wiony dziecięcej wiary, nadziei, roman­
tyzmu - zgasiłby wieczne światło 
szczerej dobroci, które rozjaśnia dzie­
ciństwo i dźwiga - nierzadko cyniczny, 
bezduszny, pełen krytyki i zawiści - 
świat dorosłych. Gdyż, wbrew pozo­
rom, nic na świecie nie jest prawdziw­
sze i trwalsze, jak życzliwość, wza­
jemne wsparcie oraz troska o drugiego 
człowieka, a CUDA?.. ZDARZAJA SIĘ 
CO DZIEŃ, by napełnić radością nie tyl­
ko - dziecięce serce...

„Życie nie jest tylko serią chwil. 
Możemy wybierać, chronić tych, 
których kochamy, mieć nadzieję 
na szczęście i sprawiać, że zda­
rzają się cuda!"

Regina Mańkowska
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Kolejne miejsca pracy w gminie Ozimek

Mimo kryzysu - patrzymy w przyszłość
Miesiąc temu pisaliśmy o oddaniu do użytku nowej hali produkcyjnej w firmie Aro Tubi Components Poland Sp. z o.o. w 

Ozimku. Przy okazji tej uroczystości przeprowadziliśmy rozmowę z prezesem spółki Roberto Guerci.
- Proszę o przedstawienie 

firmy Aro Tubi Components 
Poland.

- Firma ARO TUBI (w tłuma­
czeniu: ARO - aluminium, 
miedź, mosiądz; TUBI - rurki) 
została założona w 1947 r. Jej 
pierwszą siedzibą był Mediolan, 
a w latach 70. firma przeniosła 
się do regionu Como. W 1992 r. 
został wykupiony nasz konkurent 
F.lli Gaggini Sp.a i zatrudnienie 
we Włoszech wzrosło do 120 
osób. Rok później otworzyliśmy 
oddział w Brazylii. Z czasem fa­
bryka ta rozrosła się do zakładu 
zatrudniającego ponad 500 osób. 
W 2004 r. wykupiliśmy włoską fir­
mę CR produkującą rurki mie­
dziane, a w 2006 r. zaczęliśmy 
produkować rurki dla producen­
tów kuchenek gazowych. W tym 
czasie przejęliśmy naszego 
ostatniego konkurenta w Europie, 
stając się liderem w produkcji 
rurek dla sektora AGD. Produ­
kujemy także rurki dla przemy­
słu motoryzacyjnego, ale tutaj 
nasza pozycja nie jest tak moc­
na. Naszym głównym produktem 
są rurki aluminiowe o małych 
przekrojach oraz wysokiej jako­
ści.

- Czym spowodowana zo­
stała decyzja o uruchomieniu 
zakładu w Polsce?

- Producenci sprzętu AGD z 
Włoch i Niemiec przenieśli swoją 
produkcję do Turcji oraz Polski. 
Nasz wybór padł na Polskę, a lo­
kalizacja firmy uwarunkowana zo­
stała względami logistycznymi. 
Zdecydowała dobra komunikacja 
(lotniska we Wrocławiu i Katowi­
cach) oraz korzystne położenie 
pomiędzy Łodzią a Wrocławiem, 
gdzie znajdują się firmy produku­
jące sprzęt AGD: Indesit, Whirl- 
pool, Polar, Electrolux. Firmy te 
zaopatrujemy w komponenty do 
produkcji urządzeń AGD. Nasze 
fabryki obsługują również klien­
tów na Ukrainie, Litwie, Wę­
grzech, w Rosji, Rumunii, Bułga­
rii, Niemczech i Austrii. Gmina 
Ozimek zaoferowała nam odpo­
wiedni obiekt - byłą lokomoty- 
wownię przejętą od syndyka Huty 
Małapanew, gdzie po moderniza­
cji, w październiku 2005 r., roz­
poczęliśmy produkcję rurek tło­
czonych z aluminium.

Prezes Roberto Guerci.

- Jakie są obecne możli­
wości produkcyjne zakładu?

- Nasze zdolności produkcyj­
ne to 3.700 ton rurek na rok. W 
tym roku, obok dwóch już pra­
cujących, zamierzamy zainstalo­
wać trzecią prasę, co zwiększy 
nasze możliwości o ponad 40 
procent. Docelowo do Polski zo­
stanie przekazane z Włoch 100 
procent produkcji komponentów 
(gotowych elementów) do kuche­
nek gazowych, co oznacza, że 
w Ozimku będzie wykonywana 
cała europejska produkcja tych 
elementów. Nasze możliwości, to 
6 min sztuk rocznie, chociaż w 
okresie obecnego kryzysu nie są 
one w pełni wykorzystane z po­ Rozmawiał: Janusz Dziuban

Siedziba firmy Aro Tubi Components Poland Sp. z o.o. w Ozimku.

wodu mniejszego zapotrzebowa­
nia. Uśredniając na poziomie eu­
ropejskim, czyli fabryka w Ozim­
ku plus nasze zakłady we Wło­
szech, notujemy spadek zamó­
wień o około 35-40proc., zwłasz­
cza dla przemysłu motoryzacyj­
nego. W sektorze AGD sytuacja 
jest bardziej stabilna.

- Ilu pracowników zatrud­
nia firma w Ozimku?

- Gdy rozpoczynaliśmy tu 
naszą działalność, pierwsze za­
trudnione osoby wyjeżdżały na 
dłuższe lub krótsze szkolenia do 
Włoch. Około 30 osób z obec­
nego stanu zatrudnienia, to pra­
cownicy, którzy odbyli takie sta­
że w macierzystej fabryce. 
Obecnie zatrudniamy 51 osób. 
W zdecydowanej większości są 
to pracownicy zatrudnieni bezpo­
średnio w produkcji, choć zało­
żenia są takie, zwłaszcza gdy 
chodzi o dział komponentów, aby 
całość procesu odbywała się w 
Polsce - od tworzenia nowych 
wzorów, poprzez ich projektowa­
nie, aż do wytwarzania. W przy­
szłości stworzy to potrzebę za­
trudnienia wyższego personelu 
technicznego.

- Póki co kryzys rzutuje na 
działalność firmy. Jak w 
związku z tym wyglądają jej 
perspektywy?

- Mamy nadzieję, że kryzys 
potrwa jak najkrócej, chociaż je­
steśmy świadomi że zostawi on 

za sobą jakieś niezatarte ślady, 
gdyż jest to nieuniknione. Dla 
nas będzie się to wiązało również 
ze zwolnieniami pracowników, z 
tym, że będą się one odbywać w 
fabryce we Włoszech, a nie w 
Polsce. W Ozimku będziemy się 
starali w pełni wykorzystać posia­
dane zdolności produkcyjne, na­
wet biorąc pod uwagę ryzyko 
konieczności zmniejszenia pro­
dukcji we Włoszech. Nowa hala 
produkcyjna, której otwarcie mia­
ło miejsce w połowie grudnia, 
pozwoli na zapewnienie bardziej 
komfortowych warunków pracy, 
poprzez przeniesienie do niej 
części urządzeń i produkcji. Nie 
przewidujemy zmniejszenia za­
trudnienia, a wręcz przeciwnie - 
jego wzrost. W dalszych progra­
mach jest więc budowa kolejnej 
-trzeciej hali. Planem docelowym 
jest uruchomienie kolejnych linii 
produkcyjnych dla nowych pro­
duktów, oczywiście związanych z 
sektorem AGD. Ostatecznie za­
kładamy osiągnięcie zatrudnie­
nia na poziomie 100-120 osób, 
czyli praktycznie jego podwoje­
nie, bo taka liczba pracowników 
wydaje się najbardziej optymal­
na przy planach, które mają zo­
stać zrealizowane. Kiedy to się 
zdarzy - zależy od rozwoju sytu­
acji na rynkach europejskim i 
światowym.

- Dziękuję za rozmowę.
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*** Zebrania sprawozdawcze w OSP *** Zebrania sprawozdawcze w OSP ***
Dylaki:

Rozbudowali remizę
Strażacy z OSP w Dylakach podsumowali miniony rok swojej działal­

ności. 10 stycznia w świetlicy przy remizie strażackiej odbyło się zebra­
nie sprawozdawcze, które otworzył prezes Manfred Hocwik.

Zebranie sprawozdawcze w OSP Dylaki.
__

Antoniów:
Doświadczenia i ćwiczenia

10 stycznia zebranie sprawozdawcze za 2008 rok odbyło się w

Przewodnictwo obrad powierzono 
Ginterowi Bartyli. Oprócz druhów i 
członków Młodzieżowej Drużyny Po­
żarniczej, w zebraniu uczestniczyli 
zaproszeni goście: przedstawiciel Ko­
mendy Miejskiej PSP w Opolu st. kpt. 
Piotr Panufnik, prezes Zarządu Miej­
sko-Gminnego Związku OSP w Ozim­
ku Marek Elis, przewodniczący komi­
sji ochrony środowiska, porządku pu­
blicznego i ochrony p.poż. Rady Miej­
skiej Antoni Gryc oraz dyrektor SP w 
Dylakach Janusz Iwaniak.

Jednostka liczy 33 członków, w tym 
12 czynnych oraz 6-osobową druży­
nę młodzieżową. Najważniejszym za­
daniem w działalności organizacyjno- 
statutowej było dokończenie rozbudo­
wy remizy o pomieszczenie w.c., ku­
chenki i warsztatu podręcznego. Przy 
aktywnym udziale druhów oraz pomo­
cy miejscowych firm wykonano zapla­
nowane prace, jak również wymalo­
wano świetlicę strażnicy oraz we wła­
snym zakresie wyposażono kuchnię 
podręczną. Wykonano także ozdobne 
ogrodzenie złożone z żelaznych pachoł­
ków i łańcuchów. Zarząd OSP dziękuje 
wszystkim zaangażowanym w wyko­
nanie tych prac. W ramach prewencji 
przeprowadzono 3 pogadanki o tema­
tyce p.poż. i bezpieczeństwa w pla­
cówkach oświatowych i 2 na zebra­
niach wiejskich. Odbyto 8 zbiórek szko­
leniowych oraz 2 ćwiczenia na obiek­
tach. Jednostka uczestniczyła w 7 ak­
cjach ratowniczo-gaśniczych przy ga­
szeniu traw na ugorach, łąkach itp., a 
drużyna młodzieżowa prowadzona 
przez naczelnika Manfreda Mazura 
wzięła udział w gminnych zawodach 
strażackich, zajmując 5. miejsce. W 
zajęciu wyższej lokaty przeszkodził 
defekt motopompy. W przeglądzie ope- 
racyjno-technicznym jednostek OSP, 

strażacy z Dylak wypadli pozytywnie 
na tle innych jednostek z gminy i po­
wiatu opolskiego, co w dyskusji po­
twierdził st. kpt. Piotr Panufnik. Jednost­
ka aktywnie współpracuje z Radą So­
łecką i sołtys Barbarą Starzycką, or­
ganizując wspólnie imprezy z okazji 
Dnia Strażaka, dożynki wiejskie, festy­
ny i wodzenie niedźwiedzia. Członko­
wie OSP Dylaki uczestniczyli też w XII 
Pielgrzymce Strażaków na Górę św. 
Anny, gminnej uroczystości Dnia Stra­
żaka w Antoniowie, obchodach Świę­
ta Konstytucji w Ozimku i jubileuszo­
wych obchodach 80-lecia OSP Anto­
niów. Dumą jednostki jest jej kronika, 
obejmująca 2 tomy i licząca już 306 
stron. W ub. roku po raz czwarty za­
kwalifikowano ją do finału krajowego 
konkursu kronik strażackich, którego 
XV edycja odbyła się w dniach 26-28 
września w Tomaszowie Mazowiec­
kim.

Po przedstawieniu sprawozdań fi­
nansowego i komisji rewizyjnej, a tak­
że planu działania oraz finansowego 
na 2009 r. rozpoczęła się dyskusja. 
Mówiono m.in. o szkoleniach członków 
OSP oraz rozwijaniu współpracy z mło­
dzieżą. Chęć zacieśnienia współpracy 
ze strażakami wyraził dyrektor SP Ja­
nusz Iwaniak. Radny Antoni Gryc po­
dziękował natomiast zarządowi i 
wszystkim druhom OSP Dylaki za wy­
trwałość i pracę włożoną w ubiegłym 
roku w rozbudowę remizy. W podję­
tych na zakończenie obrad uchwałach 
przyjęto przedstawione sprawozdania 
oraz plan działalności na 2009 r., a tak­
że postanowiono zorganizować w dniu 
25 lipca uroczystość z okazji jubileuszu 
75-lecia OSP Dylaki. Rozpocznie się ona 
mszą świętą w miejscowym kościele 
parafialnym.

J. Dziuban

jednostce OSP Antoniów.
Otworzył je prezes Norbert Ha- 

lupczok, witając wszystkich druhów 
oraz zaproszonych gości: burmistrza 
Jana Labusa, opiekuna gminy z ramie­
nia PSP w Opolu st. kpt. Piotra Panuf­
nika, przewodniczącego komisji ochro­
ny środowiska, bezpieczeństwa pu­
blicznego i p.poż. Rady Miejskiej Anto­
niego Gryca, prezesa Zarządu Miej­
sko-Gminnego Związku OSP Marka 
Elisa oraz radnego Antoniego Mielnicz- 
ka. Prezes złożył życzenia noworocz­
ne oraz przedstawił plan zebrania, któ­
rego prowadzenie powierzono Anto­
niemu Grycowi. Sprawozdanie z dzia­
łalności w 2008 r. złożył Norbert Halup- 
czok, sprawozdanie finansowe - 
skarbnik Janusz Datko, a komisji re­
wizyjnej Henryk Hadamek.

Działalność w 2008 r. rozpoczęła 
się tradycyjnym „wodzeniem niedźwie­
dzia”, a za zebrane wolne datki zaku­
piono deskę ortopedycznąratownictwa 
medycznego. Tradycyjnie w czasie

Zebranie sprawozdawcze w OSP Antoniów.

Świąt Wielkanocnych, OSP uczestni­
czyła w Triduum Paschalnym, a za ze­
brane po mszach świętych ofiary pie­
niężne udało się wymienić bramy gara­
żowe. W maju, podczas obchodów 
Dnia Strażaka, wszyscy druhowie ze­
brali się na placu za remizą na wspól­
nym pikniku. 19 czerwca dyrekcja Huty 
Szkła „Jedlice” SA zorganizowała ćwi­
czenia na terenie zakładu. Odbyły się 
one we właściwym czasie, gdyż 23 
czerwca wybuchł pożar w kompreso- 
rowni huty. Jednak szybka interwen­
cja pracowników oraz jednostek OSP 
pozwoliła ograniczyć straty. Przepro­
wadzono remont kapitalny starego bu­
dynku gospodarczego znajdującego się 
na placu, pomalowano elewację wie­
ży i ścian przy sali remizy OSP. 28 

czerwca OSP Antoniów obchodziła 80- 
lecie powstania. 16 sierpnia, po przej­
ściu tornada w powiecie strzeleckim, 
członkowie OSP zostali wysłani do Błot­
nicy Strzeleckiej, gdzie widzieli wielką 
ludzkątragedię, pomagając w usuwa­
niu strat. Natomiast 11 i 15 listopada 
zorganizowano „Dni otwartych drzwi" 
w remizie OSP Antoniów.

W ubiegłym roku jednostka wzbo­
gaciła się o następujący sprzęt: deskę 
ortopedycznąratownictwa medyczne­
go, radiostację nasobną, drugi kombi­
nezon do usuwania gniazd niebezpiecz­
nych owadów oraz bramy garażowe. 
Strażacy 52 razy wyjeżdżali do akcji 
ratowniczych, w tym 31 pożarów i 19 
miejscowych zagrożeń. Był też 1 fał­
szywy alarm. Stan jednostki, to 29 
członków czynnych i 27 wspierają­
cych.

Po przedstawieniu planu działania 
na 2009 r. przez naczelnika Marka Pań- 
czyka, udzielono absolutorium zarzą­

dowi OSP. W dyskusji kpt. Piotr Panuf­
nik poinformował strażaków, że zmie­
niła się forma szkoleń. Szkolenia teore­
tyczne odbywają się metodą samo­
kształcenia przez internet, a kursanci 
przystępują następnie do egzaminów 
w wyznaczonych terminach. Na ze­
braniu podjęto uchwałę, że składka 
członkowska wyniesie 20 zł, a ucznio­
wie i bezrobotni są zwolnieni z jej opła­
cania. Burmistrz Jan Labus podzięko­
wał za dotychczasową pracę straża­
kom, którzy zawsze wywiązywali się 
ze swoich obowiązków i byli na każde 
zawołanie. Wyraził zadowolenie z fak­
tu, że w szeregach tej OSP znajduje 
się bardzo dużo młodzieży, co jest 
dobrą prognozą na przyszłość.

Jan Niesłony
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Prezesem Koła PZW „Jedlice” został ponownie Mirosław Czapracki.

Klasyfikację Grand Prix seniorów za 2008 r. wygrał Krzysztof Szczygieł.

Prezesem Koła PZW „Małapanew” został ponownie Krzysztof Suchecki.

Zwycięzcy klasyfikacji Grand Prix za 2008 r.

Nowa kadencja w kołach wędkarskich

Wybory w PZW „Jedlice”...
Minęły cztery lata działalności Koła PZW „Jedlice” oraz pracy jego 

zarządu. 14 grudnia w świetlicy wiejskiej w Biestrzynniku odbyło się 
zebranie sprawozdawczo-wyborcze, na którym wybrano nowe wła­
dze koła.

Sprawozdanie z działalności w 
latach 2005-2008 złożył prezes Mi­
rosław Czapracki. Przypomniał, że 
w 2007 r. obchodzono jubileusz 30- 
lecia działalności, a w uroczystym 
spotkaniu z tej okazji wziął udział 
ostatni z żyjących założycieli koła - 
mieszkający w Niemczech pan 
Hubert Gwiosda. Odbyły się także 
zawody spławikowe na stawie w 
Biestrzynniku. Od 2005 r. rozgrywa­
ne sązawody wędkarskie w ranach 
cyklu Grand Prix. W tym roku skla­
syfikowano w nich 30 zawodników 
w kategorii seniorów i 7 juniorów. 
Najlepszymi okazali się seniorzy:
1. Krzysztof Szczygieł, 2. Tadeusz 
Dec, 3. Roland Mrocheń orazjunio- 
rzy: 1. Mariusz Mularczyk, 2. Pa­
tryk Ledwig, 3. Paweł Czapracki. 
Zwycięzców uhonorowano pucha­
rami i dyplomami.

Wędkarze z Koła „Jedlice” 
uczestnicząw towarzyskich zawo­
dach o puchar Burmistrza Ozimka 
i puchar Przewodniczącego Rady 
Miejskiej. Rozwijają także owocne

...iw PZW „Małapanew” Ozimek
Zebranie sprawozdawczo-wyborcze Koła PZW „Małapanew” Ozi­

mek odbyło się 13 grudnia przy dużej frekwencji wędkarzy, którzy 
wysłuchali sprawozdań ustępującego zarządu, komisji rewizyjnej i sądu 
koleżeńskiego oraz dokonali wyboru władz koła na następną cztero­
letnią kadencję.

Na koniec 2008 r. największe 
w gminie koło wędkarskie liczyło 
858 członków, nie tylko z Ozimka i 
okolic, ale również z Opola. Ustę­
pujący prezes Krzysztof Suchecki 
powiedział m.in., że w czasie mija­
jącej kadencji stanica wędkarska 
w Turawie diametralnie zmieniła 
swoje oblicze i stała się miejscem 
przyjaznym dla wszystkich człon­
ków. Koło aktywnie uczestniczyło w 
zarybianiu wód i zakładaniu krze­
ślisk na Jeziorze Turawskim. Mno­
gość potrzeb przy ograniczonym 
budżecie powodowała, że trzeba 
było wybierać priorytety, a działal­
ność w minionej kadencji nie była 
łatwa. Po raz pierwszy Koło PZW 
„Małapanew” wzięło udział w kon­
kursie na krzewienie kultury fizycz­
nej i sportu, otrzymując z gminy do­
tację w wysokości 13 tys. zł, za co 
prezes podziękował burmistrzowi 
Janowi Labusowi. Gospodarz 

kontakty z wędkarzami z czeskiego 
Rymarzowa. Członkowie grupy „Fi- 
shing & Car Team” współpracują z 
młodzieżą ze Szkoły Podstawowej 
w Dylakach oraz zapewniają obsłu­
gę gastronomiczną zawodów i im­
prez sportowych. Koło liczy obec­
nie 178 członków, kilkunastu wię­
cej niż na początku kadencji. Człon­
kowie koła aktywnie włączali się w 
budowę krześlisk, mających na 
celu wzrost pogłowia sandacza na 
Jeziorze Turawskim. 300 zł prze­
znaczono na zarybienie stawu w 
Biestrzynniku, gdzie najczęściej 
rozgrywane sązawody wędkarskie. 
Dwa razy w roku - na wiosnę i je- 
sienią - sprzątają ujście rzeki Li- 
bawka, tereny jeziora od strony Dy- 
lak oraz brzegi rzeki Mała Panew 
od mostu w Jedlicach do śluzy 
zbiornika turawskiego. Ustępujący 
prezes podziękował za wsparcie 
burmistrzowi Ozimka i władzom 
naszej gminy, radom sołeckim Dy- 
lak i Biestrzynnika oraz sponsorom: 
firmom B+B Bronkowie, „Arm-Stal” 

gminy obiecał z kolei dalsze wspie­
ranie działań wędkarzy. Wystąpie­
nie prezesa uzupełniło sprawozda­
nie komisji młodzieżowej, które 
przedstawił Waldemar Warzecha, 
wymieniając sukcesy ozimskich ju­
niorów w Okręgowym Turnieju Mło- 
dzieży Wędkarskiej, zawodach 
szkolnych, spiningowych mistrzo­
stwach okręgu i mistrzostwach 
Polski juniorów, gdzie tytuł wicemi­
strza Polski zdobył Sebastian Stry­
czek. W sprawozdaniu komisji ds. 
sportu Tomasz Gnyszka przedsta­
wił wyniki klasyfikacji Grand Prix za 
2008 r. Wśród seniorów wygrali ją:
1. Paweł Widera, 2. Zygmunt Joń­
czyk, 3. Marcin Osada, 4. Tomasz 
Gnyszka, 5. Hubert Stryczek, a 
wśród juniorów: 1. Michał Jończyk,
2. Sebastian Stryczek, 3. Paweł 
Wojdyła. Zwycięzców nagrodzono 
dyplomami i nagrodami.

Po odczytaniu sprawozdań



życie gminy 17

Zioła na zimowe chłody
Dylaki, Mechanika Pojazdowa Mro- 
cheń, Mechanika Pojazdowa No­
wak, sklepowi „Waldi”, Hucie Szkła 
„Jedlice”, grupie „Fishing & Car 
Team”, członkom ustępującego 
zarządu oraz wszystkim, którzy oka­
zywali pomoc w działalności koła.

W skład zarządu Koła PZW „Je­
dlice” na nową kadencję zostali 
wybrani: Mirosław Czapracki - 
prezes, Marek Warzecha - za­
stępca prezesa dla organizacji i 
sportu, Erwin Lyp - skarbnik, 
Edward Mazur-sekretarz, Marek 
Kowalik - członek i Tadeusz Dec - 
gospodarz koła. Do komisji rewi­
zyjnej weszli: Roland Mrocheń - 
przewodniczący, Gerard Kaczmar­
czyk - z-ca przewodniczącego, 
Zbigniew Dudek - członek, a do 
sądu koleżeńskiego: Waldemar 
Konieczko - przewodniczący, Ad­
rian Szczygieł-zastępca i Stani­
sław Kuczka - sekretarz.

Z ramienia Zarządu Okręgu 
PZW w Opolu w zebraniu uczestni­
czył Wiesław Miś, który poinformo­
wał o działaniach podejmowanych 
przez Okręg oraz odpowiadał na 
pytania wędkarzy.

sądu koleżeńskiego i komisji re­
wizyjnej, ustępującemu zarządowi 
udzielono jednogłośnie absoluto­
rium, przystępując do wyboru no­
wych władz koła. Zdecydowaną 
większością głosów prezesem zo­
stał wybrany ponownie Krzysztof 
Suchecki, a w skład zarządu we­
szli: Wiesław Miś, Marek Fordey, 
Iwona Romantowska, Paweł Wi- 
dera, Jan Siedlaczek, Zygmunt 
Jończyk, Michał Jończyk, Marcin 
Osada, Jan Pierwoła, Bogdan Ko­
morowski, Waldemar Warzecha, 
Mieczysław Ogórek, Bogdan Hor- 
ban i Wojciech Duszewski. Do 
komisji rewizyjnej zostali wybrani 
Norbert Kuchne, Marek Gaszczyk, 
Marek Derus i Wiesław Supeł, a 
do sądu koleżeńskiego: Józef Ol­
szewski, Ginter Stryczek, Janusz 
Niedbalec i Mirosław Juruć. De­
legatami na Zjazd Okręgowy zostali 
Wiesław Miś i Marek Fordey, a za­
stępcami delegatów: Krzysztof Su­
checki i Norbert Kuchne. Zebranie 
zakończono przyjęciem uchwały, 
zatwierdzającej preliminarz budże­
towy i plan pracy na 2009 rok.

J. Dziuban

W okresie zimowym organizm jest szczególnie narażony na różne­
go rodzaju infekcje, przeziębienia i osłabienie. Coraz popularniejszą 
formą zapobiegania tego typu dolegliwościom jest stosowanie roślin 
leczniczych w formie herbat, nalewek czy soków.

Zbiór roślin leczniczych w średniowieczu.

Terapia ziołowa stosowana od nie­
pamiętnych czasów, została wyparta 
przez leki produkowane przemysłowo 
jako „staromodna”. Jednakże coraz 
częściej wraca do łask, jako cenne 
uzupełnienie kuracji farmakologicznej 
oraz jako forma profilaktyki. Zaletą ro­
ślin leczniczych jest to, że zawierają 
czynne związki organiczne nieszkodli­
we dla organizmu, działają zespołowo 
- poszczególne składniki mieszanek 
potęgują swą aktywność w obecno­
ści pozostałych. Rośliny te zawierają 
również witaminy, sole mineralne, garb­
niki, olejki eteryczne, które są niezbęd­
ne do prawidłowego funkcjonowania 
organizmu. Zioła zaopatrują organizm 
w niezbędne substancje leczniczo- 
odżywcze, regulują florę bakteryjną 
jelit, niektóre zioła posiadają właściwo­
ści antybiotyczne nie powodując skut­
ków ubocznych. Stosowanie ziół w 
kuracji musi przebiegać pod kontrolą 
lekarską, gdyż złe dawkowanie nie 
przyniesie oczekiwanych efektów.

Wzrost zainteresowania zastoso­
waniem roślin w lecznictwie wiąże się 
z jednej strony z rozwojem przemysłu 
farmaceutycznego i jednoczesnym 
wzrostem kosztów terapii, co skłoniło 

Światową Organizację Zdrowia do 
zwrócenia się ku niewykorzystanemu 
potencjałowi ziół. Z drugiej zaś strony

Badania z dziedziny fitochemii, farmakologii i biotechnologii 
ugruntowały i potwierdziły słuszność zastosowania w lecznictwie 
ziół, które do niedawna były traktowane głównie w kategoriach spu­
ścizny po medycynie ludowej.

związane jest z odkryciem i wprowa­
dzeniem do lecznictwa związków po­
chodzenia roślinnego, które okazały się 
wspomagać procesy zdrowienia i za­
pobiegania chorobom. Związki wyod­
rębnione z roślin stanowią liczną gru­
pę substancji wykorzystywanych w 
medycynie, m.in. chinina - stosowana 
w leczeniu malarii, morfina - wykorzy­
stywana w zwalczaniu bólu. Duża gru­
pa antybiotyków i leków obniżających 
cholesterol miały swój pierwowzór w 
związkach pochodzenia roślinnego. 
Określono budowę chemiczną tych 
związków, potwierdzono ich działanie 
farmakologiczne i zasady bezpieczne­
go stosowania, co wiele krajów, 
zwłaszcza wysoko rozwiniętych, za­
chęciło do podjęcia prób naukowego 
usystematyzowania wiedzy i praktycz­

nego zastosowania jej osiągnięć w tej 
dziedzinie. Badania z dziedziny frtoche- 
mii, farmakologii i biotechnologii ugrun­
towały i potwierdziły słuszność zasto­
sowania w lecznictwie ziół, które do 
niedawna były traktowane głównie w 
kategoriach spuścizny po medycynie 
ludowej.

Z punktu widzenia rozwoju zasto­
sowania ziół w lecznictwie tradycja 
ludowa odegrała dużą rolę w tym pro­
cesie. Do najsłynniejszych ziołoleczni- 
ków zaliczamy Paracelsusa, a także 
św. Hildegardę z Bingen i ks. Se­
bastiana Kneippa. Bez wątpienia 
wzrost zainteresowania ziołolecznic­
twem we współczesnych czasach 
zawdzięczamy ks. Kneippowi, żyjące- 
mu w XIX w. w Bawarii. Nie rozumiejąc 
wprawdzie do końca mechanizmów 
wspomagania procesu leczenia środ­
kami roślinnymi, zwrócił uwagę współ­
czesnych na zioła. Stosował je z do­
brym rezultatem przez ponad trzydzie­
ści lat, wiedziony przekazem ustnym 
właściwym tradycji i własnym do­
świadczeniem. Kneipp w swej terapii 
stosował znane mu, używane od stu­
leci rośliny występujące na rodzimych, 
podalpejskich łąkach, na skrajach lasów 
i te, które sam uprawiał w przyklasz­
tornym ogrodzie. Przyrządzał z nich 
herbaty, soki, wina ziołowe, nalewki, 
oleje i proszki. Zachęcał do spożywa­
nia m.in. sałatek z dodatkiem pokrzywy 
czy podbiału, cebuli lub czosnku, na­
poju z owsa, kiszonej kapusty, soku z 
rzodkwi, malin i igieł sosnowych. Jedną 
z form fitoterapii jest aromaterapia, w 
specjalnych rozariach - ogrodach ró­
żanych i herbariach - ogrodach ziel­
nych, uwalniające się olejki eteryczne 
są wdychane przez spacerowiczów, 
ułatwiając relaks psychiczny i wpływa­
jąc na funkcjonowanie górnych dróg 

oddechowych. Kneipp również naka­
zywał spacery wśród kwitnących łąk, 
obserwując pozytywny wpływ olejków 
eterycznych i aerozoli na układ odde­
chowy i zauważając ogólną poprawę 
samopoczucia po tak nazwanej przez 
niego „przechadzce”.

Obecnie dużym udogodnieniem jest 
możliwość nabycia gotowych miesza­
nek ziołowych wyprodukowanych fa­
brycznie lub przygotowanych bezpo­
średnio w aptekach przez farmaceu­
tów. Na szczęście jednak na terenie 
naszej gminy zwyczaj zbierania ziół nie 
zanikł zupełnie. W wielu domach kulty­
wuje się tradycję suszenia i przyrzą­
dzania mieszanek z dziko rosnących 
roślin leczniczych.

Krzysztof Spałek
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ZTW „CHORUS” na Mistrzostwach Świata

Wśród najlepszych
W dniach 12 - 14 grudnia 2008 r. w Hotelu Gołębiewski w 

Mikołajkach odbyły się IDO Mistrzostwa Świata Modern i Jazz 
2008 (IDO World Modern & Jazz Championships 2008).

W imprezie udział wzięło po­
nad 1600 tancerzy z 20 państw, 
w tym po raz pierwszy Polska 
gościła reprezentacje z USA, 
Kanady, Japonii i Afryki Południo­
wej. Sędziągłównym imprezy był 
Prezydent IDO - William E. 
Fowler (USA).

ZTW „CHORUS” reprezento­
wał Polskę w kategorii duety 
modern dzieci. Nasz duet (aktu­
alny Wicemistrz Polski Modern 
2008) - w składzie Emilia Dziu- 
mak i Hanna Szarzewicz (nr 
startowy 154) - zaprezentował 
choreografię „Cień, niby-cień”. Do

finału w naszej kategorii zakwa­
lifikowały się duety z Polski, Ro­
sji i Afryki Południowej. Duet 
ZTW „CHORUS” znalazł się 
wśród najlepszych dziecię­
cych duetów modern na świę­
cie i został ostatecznie w fi­
nale sklasyfikowany na VI 
miejscu.

Zespół oraz rodzice dzieci bio- 
rących udział w Mistrzostwach 
Świata dziękują Zarządowi 
SPTW za umożliwienie i sfinan­
sowanie wspaniałego wyjazdu do 
Mikołajek.

Kolejny sukces „ALVAR0”

A.l.
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Formacja Taneczna Klubu Miłośników Tańca Towarzyskie­
go ALVARO grupa starsza zdobyła Drugie Miejsce w kategorii 
taniec towarzyski za choreografie „Co robi służba gdy pań­
stwa nie ma w domu” na Międzynarodowym Festiwalu Pio­
senki i Tańca w Bielsku Białej INTERSHOW 2009

Festiwal odbywał się w dniach od 05.01.2009r do 10.01.2009r. 
Grupa Alvaro odpoczęła przy okazji w pięknych terenach górzystych 
w Szczyrku.

Zbigniew Karpiński
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** Wspieramy talenty ** Wspieramy talenty ** Wspieramy talenty **

„Zapraszamy na koncert największych Artystów Śląska! Już 14 grudnia w Hali Kon­
certowej w Opolu o godz. 15! Musisz tam być!”- Agata bardzo chciała być na tym kon­
cercie, zwłaszcza, że miał występować DH- jeden z jej ulubionych wokalistów.

Jej mama także posłuchać 
tych występów, bo jej ulubiony 
zespół także miał się zapre­
zentować. Agata chciała jed­
nak nakłonić jeszcze kogoś, 
aby pojechał z nią. Niestety, jej 
chłopak uparcie odmawiał bez 
żadnego wyraźnego powodu. 
Pokłócili się o to kilka razy, tyle 
samo razy się godzili, ale on i 
tak nie chciał się nawet zasta­
nowić nad zmianą zdania...

~Dwa tygodnie później~ 
(rozmowa na gg)
P: Aga, nie wiesz, czy moż­

na jeszcze kupić bilety na ten 
koncert?

A: Na pewno. Zresztą po­
dałam ci, gdzie możesz je ku­
pić. Po co ci to wiedzieć, sko­
ro nie jedziesz?

P: Zmieniłem zdanie. Poja- 
dę. Jeszcze byś mnie rzuciła i 
co potem?

A: Pawełku, czy ty masz go­
rączkę???

P: Nie, dlaczego tak my­
ślisz?

A: Bo nagle, nie wiadomo 
czemu, chcesz jechać! Nie 

Agata chciała jednak nakłonić jeszcze kogoś, aby 
pojechał z nią. Niestety, jej chłopak uparcie odmawiał 
bez żadnego wyraźnego powodu. Pokłócili się o to 
kilka razy, tyle samo razy się godzili, ale on i tak nie 
chciał się nawet zastanowić nad zmianą zdania...

przeszkadza mi to, wręcz prze­
ciwnie: ja się bardzo cieszę.

P: Nie pytaj mnie dlaczego, 
bo jeszcze się posprzeczamy. 
Dam ci znać, czy udało mi się 
jeszcze kupić bilet.

Ku wielkiej radości Agaty, 
Paweł kupił bilet.

Kilka godzin przed rozpo- ' 
częciem koncertu, dziewczyna 
biegała po domu jak szalona, 
ponieważ nie mogła znaleźć 
żadnej rzeczy, które wcześniej 
zaplanowała, że założy: ani 
ubrań, ani biżuterii. W efekcie, 
wszyscy na nią czekali, a wy­
jazd opóźnił się o kilka minut. 
Przed koncertem, mama Aga­

Koncert

ty musiała załatwić jeszcze coś 
w punkcie obsługi klienta 
jednej z sieci telefonicz­
nych. Czekając na mamę, 
Paweł zrobił swojej dziew­
czynie niespodziankę i po­
darował jej różę. W do­
brym humorze, 
wszyscy udali się 
do Hali koncerto­
wej.

Nareszcie 
koncert się 
zaczął! Agata, 
Paweł i rodzi­
na dziewczy­
ny siedzieli 
bardzo blisko 
sceny i wszystko 
widzieli bardzo 
dobrze. Po­
czątek był 
średnio 
ciekawy, 
właści­
wie nawet trochę nudny. Wy­
stępowały mniej znane zespo­
ły, a gwiazdy organizatorzy zo­
stawili na koniec. Po trzech go­
dzinach wystąpił zespół mamy 

dziewczyny. Po nim jeszcze kil­
ka innych, aż wreszcie na sa­
mym końcu nadszedł czas na 
DH. Prowadzące zapowiedziały 
go w bardzo interesujący spo­
sób, zgaszono światło, naro­
biono trochę dymu, co jakiś 
czas błysnęło jasne światło. Na 
bocznych telebimach zaczęto 
wyświetlać prezentację DH. 
Agata zaczęła wariować.

- Gdzie on jest???!!! No, 
ileż można czekać?! Gdzie on 
jest? Gdzie on jest??? - krzy­
czała i skakała na krześle. 
Paweł próbował ją uspokoić, 
ale żadne prośby i groźby nic 
nie dały. Dziewczyna była jak­

by w innym świecie. Kiedy „jej” 
artysta pojawił się na scenie i 
zaczął śpiewać, omal nie od­
płynęła z radości, śpiewała 

razem z nim. Przy okazji 
pobiła rekord w biegu 

od miejsca siedzące­
go do sceny, kie­
dy piosenkarz za­
prosił wszystkich 

pod scenę do tań­
ca. Po zakończeniu 

koncertu, pobiła kolejny 
rekord - tym razem w bie­
gu od sceny do miejsca 
siedzącego po aparat i 
potem za kulisy. Kiedy 
znalazła się za sceną, 
ktoś robił zdjęcie z jakimś 
zespołem, więc nie 

chciała mu przeszka­
dzać. W tym czasie 

jej piosenkarz 
gdzieś zniknął. Nie 
było to jednak dla 

niej przeszkodą - pobiegła go 
poszukać i wreszcie znalazła. 
Zrobiła sobie upragnioną fot­
kę, kupiła wymarzoną płytę i 
doczekała się autografu.

Wychodząc z Hali, Paweł 
był jakby przygaszony.

- Paweł, co się dzieje? Nie 
podobał ci się koncert?

- Koncert był fajny, ale ty 
chyba jesteś w DH zakochana.

- Owszem, jestem zakocha­
na, ale w kim innym. On mi się 
podoba jako piosenkarz. Ow­
szem, jest też bardzo przystoj­
ny, ale niedostępny. Poza tym, 
ja jestem zajęta.

- Jesteś absolutnie tego 
pewna, mein Schatz?

-Ależ oczywiście. Znowu mi 
nie wierzysz!

- Wierzę ci, wierzę. Jednak 
wolę się upewnić. Wiesz, ko­
bieta zmienną jest...

- Oj, ty... - Agata i Paweł za­
częli się przekomarzać i prze­
komarzają się do dziś.

Katarzyna Rzepka

Opowieści...hutnika (3)

„PIERON”
Zamieszkuje wśród nas i to już 

od bardzo dawna. Kto wie czy już 
nie od epoki kamienia łupanego. 
Nie ma ciała ani duszy, a jest go 
wszędzie pełno.

Choć właściwie ma obywatelstwo 
śląskie i jest czystym Ślązakiem, to jest 
popularny i poza granicami naszego 
kraju. Turyści francuscy, którzy prze­
bywają na Śląsku pytają: „Ou habite-t- 
il ce” „pieron”?, Niemcy: „Wo ist hier 
eigentlich der „Pieron”? A nawet spoza 
Oceanu Amerykanie, chcą go widzieć 
pytają „Where does that „pieron” live”.

Dziwne to słówko, które w nie­
szczęściu, na przykład przy wypadku 
drogowym wykrzyknięte zostanie „ło 
pieronie”. Kto zaś wygra w totolotka 
też wykrzyknie, ale radośnie „ło piero­
nie”. Zęby mogą boleć jak pieron. Tar- 
goł mnie ta pierońskoł rojmatyka. Ale też 
ktoś może mieć szczęście jak pieron. 
„Pieron jest w zasadzie rodzaju męskie­
go, ale może być i żeńskiego „ta piero­
na”. Są też jego różne odmiany jak „pie­
ronie”, „jeronie”.

Jest w hutach, fabrykach i w kolej­
kach. Na ulicy i w domach, tylko w ko­
ściele go sobie nie przypominam. Jest 
na „czarnym” Śląsku. Jest i w zielonej 
oazie Śląska Opolskiego. A skoro już 
mowa o kolorach, to trzeba dodać, że 
pierony mogą też być kolorowe „Cołr- 
ny” to „diobol” szary pieron- to były te 
dymy ze strzeleckiej - już nie istnieją­
cej cementowni, a pieron jasny wycho- 
czi z elektrowni „Opole”.

„Pieron” towarzyszył śląskim żoł­
nierzom na frontach pierwszej i drugiej 
wojny światowej. Pod Verdun, gdzie 
wykrwawiały się w 1916 roku i śląskie 
pułki, przed wejściem do jednego bun­
kra, w którym kryli się żołnierze pod 
pierońskim ogniem artylerii francuskiej, 
był taki napis: „Villa Pieron”.

„Pieron” jest piękny, brzydki, chu­
dy, lekki, ciężki. Jest gruby, cienki, mą­
dry i głupi. Można go walać, wypuścić, 
wystrzelić i wysypać. Jeden rolnik żalił 
się przed swoim sąsiadem, że zawsze 
ma tak mało siana. Sąsiad go zapytał: 
„a co sujes na tą łąkę jaki nawóz”. Aon 
mu odpowiada: „suję same pierony”. 
„Pieron” wymawiany jest nieraz przez 
wiele „r”, ktoś go spotęgował: „do sto 
pieronów”. Inni powielili go do liczby 
astronomicznej: „trzysta wagonów 
maku, a w każdym maku siedzi siedem 
pieronów”. „Pieron” jest obecny, gdy 
popuszczamy pasa, jest obecny w kry­
zysach.

Słówko to może zadziałać piorunu­
jąco i jak balsam na serce, gdy je usły­
szymy nagle poza Śląskiem lub gdzieś 
w dalekim świecie. I tak nam ten „Pie­
ron” towarzyszy przez całe nasze 
życie. Gdyby go tak nagle zabrakło zro­
biłoby się smutno wokół nas, bo czym 
byśmy sobie pomagali w ciężkich chwi­
lach życiowych? A radość z kim dzieli­
libyśmy-jak nie z pieronem?

Konrad Mientus
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W Jabłoniowym Sadzie.

Dyskoteka międzynarodowa.

Idziemy "bobować" czyli jeździć na saneczkach.

Jesteśmy w szkole, zaraz będziemy dopasowywać narty.

Znaleźliśmy przyjaciół w Czechach!

Przyjaźń i partnerstwo
Nasza wspólna europejska przygoda rozpoczęła się od organizowa­

nych przez nauczycielkę Grażynę Świercz interesujących lekcji, które 
odbywały się w Urzędzie Gminy i Miasta w Ozimku.

Lekcje były szczególne, ponieważ 
uczestniczył w nich Burmistrz Ozim­
ka Jan Labus, który przedstawiał 
uczniom sylwetki Honorowych Oby­
wateli Gminy Ozimek oraz Akty Part­
nerstwa i Przyjaźni Międzynarodowej 
naszego miasta z innymi miastami w 
Europie. Wówczas pomyśleliśmy, że 
nasza szkoła, „Jedyneczka” też może 
takie wspaniałe partnerstwo nawiązać. 
Szkolny Samorząd Uczniowski i redak­
cja gazetki „Kleks Szkolny” napisali list 
intencyjny do szkoły w czeskim RYMA- 
ROVIE. Dzięki pomocy Sekretarza 
Gminy pani Barbary Durkalec, nasz 
list pojechał do Czech.

Na odpowiedź nie czekaliśmy 
długo! Już w maju nasi uczniowie 
pojechali z pierwszą wizyta do cze­
skich przyjaciół z Zakladni Szkoły 
Rymarov, Jelinkova1. Nasze spotka­
nie miało na celu nawiązanie partner­
skich stosunków i współpracy z ucznia­
mi szkoły w czeskim Rymarovie i przy­
jaźni między dziećmi z różnych krajów 
Europy. Chcieliśmy bardzo poznać oko­
licę, ciekawe zakątki i przyrodę miasta 
partnerskiego Ozimka. Za szczególnie 
ważne uznaliśmy poznanie kultury i ję­
zyka czeskich sąsiadów. Mogło się to 
spełnić dzięki temu, że Publiczna Szko­
ła Podstawowa nr 1 w Ozimku wzięła 
udział w gminnym projekcie „Wspólne 
korzenie Gminy Ozimek i Rymarov", re­
alizowanego z Programu EUROPEJ­
SKA WSPÓŁPRCA TERYTORIALNA, 
działanie 2.3 - Wspieranie współ­
pracy społeczności lokalnych.

Pod koniec maja dwudziestoosobo­
wa grupa uczniów aktywnie pracują­
cych na rzecz szkoły pojechała na 
dwudniową wycieczkę do Rymarov’a. 
Czescy przyjaciele zapewnili nam sze­
reg atrakcji. Oprócz zajęć sportowych 
i integracyjnych, zwiedziliśmy to pięk­
ne miasto. Ekscytujący pierwszy dzień 
zakończył się dyskoteką międzynaro­
dową, gdzie wspólny taniec, śpiew, 
rytm i muzyka połączyły dzieciaki z obu 
krajów.

Drugi dzień, jak się okazało, był jesz­
cze bogatszy we wrażenia. W piękny 
poranek pojechaliśmy na kryty basen 
w Bridlicne, następnie zwiedziliśmy 
gospodarstwo agroturystyczne w 
Stranske, gdzie karmiliśmy owieczki, 
przędliśmy wełnę. Po odprężających 
chwilach na łonie natury gospodarze 
zaproponowali nam zobaczenie unikal­
nych, ogromnych rzeźbionych jasełek, 
które zostały nawet zapisane w księ­
dze rekordów Guinnessa. Mowa oczy­
wiście o Galerii Pradeda w Jirikov’ie. 
Zrobiliśmy sobie też zdjęcie pod naj­
większym drewnianym posągiem Pra­
deda. Przepiękne różne drewniane fi­
gurki bardzo nam się podobały, jednak 
największe wrażenie zrobiły zaklęte w 
drewnie sceny z Betlejem. To nie był 
koniec atrakcji - następnie pojechaliśmy 
do Grodu Soviniec, który zachwycił nas 
swoim historycznym pięknem. Niestety 
zwiedzanie zamku było ostatnim punk­

tem naszego wspólnego spotkania. 
Teraz już nadszedł czas na powrót do 
rodzinnego Ozimka. Na zakończenie nie 
zabrakło łez wzruszenia, ale wiedzieli­
śmy, że nasi czescy przyjaciele od­
wiedzą nas już w październiku.

Tego wydarzenia oczekiwał każdy 
z nas. Wreszcie nadszedł 10 paź­
dziernik - upragniony dzień przy­
jazdu naszych czeskich przyjaciół 
z partnerskiego miasta Rymarov! 
Polsko-czeska współpraca międzysz­
kolna rozpoczęta w poprzednim roku 
szkolnym i - jak widać - do dzisiaj udało 
się nam utrzymać serdeczne kontakty.

Wszyscy uczniowie, którzy w ra­
mach wyróżnienia za swoje zaanga­
żowanie na rzecz szkoły zostali wyty­
powani przez panią Grażynę Świercz 
do uczestnictwa w tej dwudniowej, 
integracyjnej zabawie stawili się pod 
szkołą punktualnie. Każdy z uczniów 
przygotował dwa rowery - jeden 
dla siebie, drugi dla czeskiego 
przyjaciela - czekał nas bowiem 
„Cross rowerowy” trasami oko­
lic Ozimka. Wyprawa, której przewo­
dził pan Waldemar Jamróz rozpoczę­
ła się od relaksującej przejażdżki pięk­
nym, ubranym w barwne szaty jesieni, 
ozimskim lasem. W Krasiejowie czekał 
nas przystanek na obiad. W restauracji 
przesympatycznej pani Lidki Schroll 
delektowaliśmy się domowym śląskim 
jedzeniem. Kiedy zregenerowaliśmy 
swoje siły, ruszyliśmy w dalszą drogę, 
tym razem prosto na wykopaliska. Po 
dotarciu do celu mieliśmy okazję z dumą 
zaprezentować czeskim przyjaciołom 
niezwykłe odkrycia paleontologiczne 
naszego regionu. Widzieliśmy, że zro­
biły one wrażenie na naszych czeskich 
przyjaciołach.

Po zapoznaniu gości z kulturą, a 
także zachwycającą naturą regionu 
opolskiego, pełni wrażeń czym prędzej 
pognaliśmy do budynku Gminnego Ze­
społu Szkół, by dopingować przyjaciółki 
biorące udział w meczu piłki nożnej w 
sali gimnastycznej. Dziewczęta roze­
grały emocjonujący i pełny (zdrowej, 
rzecz jasna!) rywalizacji mecz. Wier­
nie kibicowaliśmy obu drużynom, lecz 
z dumą możemy powiedzieć, że zgra­
ny team reprezentujący Publiczną 
Szkołę Podstawową nr 1 w Ozimku 
zawalczył o zwycięstwo, wygrywa­
jąc 4:0.

Dzień dobiegał już końca, lecz... 
dla nas NIE! Przecież wieczorem 
miała odbyć się szalona dyskote­
ka! Takiej okazji nie mogliśmy prze­
puścić! Z głośnym piskiem i aprobatą 
rozbiegliśmy się do domów, aby podjąć 
przygotowania do zabawy. Wygodnie 
rozlokowani w autobusie podrygiwali­
śmy w rytm radiowej muzyki - zapra­
gnęliśmy obalić mit o nudnych podró­
żach pojazdami czterokołowymi! W 
Ośrodku Wypoczynkowym WODNIK, 
który gościł naszych czeskich przyja­
ciół, odbyła się wspólna niezapomnia­
na dyskoteka, mająca na celu bliższe
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poznanie się uczniów polskich i cze­
skich.

Następny dzień byt nie mniej emo­
cjonujący od poprzedniego. Rano poje­
chaliśmy do Szczedrzyka, do wspa­
niałego Gospodarstwa Ekologicznego 
„JABŁONIOWY SAD”. Państwo Iwona 
i Jens Fraskowie, właściciele posia­
dłości, przygotowali dla nas wspaniałe 
warsztaty ekologiczne. Ta niezwykła 
lekcja przyrody i ekologii zbliżyła nas 
do siebie, gdyż pracowaliśmy w ze­
społach międzynarodowych, polsko- 
czeskich. Poznaliśmy ptaki i zwierzęta 
zamieszkujące sady, pola i lasy. Na za­
kończenie zajęć posililiśmy się kiełba­
skami pieczonymi na ognisku, gdyż 
musieliśmy mieć sporo siły do pływania 
na basenie.

W Opolu na basenie nasi czescy 
przyjaciele przeżyli chwilę zdziwienia, 
ponieważ musieli założyć „cepice” czyli 
czepki (w Czechach to nie jest koniecz­
ne), więc było trochę śmiesznych 
chwil. Później, po wodnych szaleń­
stwach, poszliśmy zwiedzać Opole - 
stolicę naszego województwa. Na­
szym gościom podobały się piękne gra­
nitowe rzeźby ustawione w różnych 
miejscach miasta i siedziba Radia Opo­
le. Obiad w Piramidzie był niestety 
ostatnią częścią naszej październiko­
wej eskapady. Nasi przyjaciele pojechali 
do Rymarov’a.

Okazało się, że zawarta dzięki pro­
jektowi gminnemu przyjaźń między na­
szymi szkołami rozwija się bardzo do­
brze. Szczególnie przypadły sobie do 
serca pani Grażyna Świercz i pani 
Petra Mizova z Czech. To za sprawą 
pani Mizovej mogło się odbyć nasze 
trzecie, najdłuższe i najwspanialsze 
spotkanie. Otóż szkoła czeska napisa­
ła projekt na „Międzynarodową szkółkę 
narciarską”. Koordynatorka projektu, 
Petra Mizova, zaproponowała właśnie 
naszej zaprzyjaźnionej szkole uczest­
nictwo w tym projekcie - jako partnera 
polskiego.

10 stycznia dwudziestu 
uczniów Publicznej Szkoły Podsta­
wowej nr 1 w Ozimku osiągających 
najlepsze wyniki w nauce wyru­
szyło na niezapomnianą, cztero­
dniową wycieczkę w malowniczy 

rejon Republiki Czeskiej.
Pierwszy dzień spędziliśmy w Ry- 

marov’ie- partnerskim mieście Ozimka. 
Spotkaliśmy tam nawet kilku naszych 
przyjaciół z poprzedniej wymiany! Po­
nieważ nie posiadaliśmy własnych nart, 
czescy gospodarze wypożyczyli dla 
nas narty, musieliśmy je tylko dopaso­
wać. Potem zwiedzaliśmy wspaniałe, 
bogate w ciekawe eksponaty, muzeum 
regionalne, spacerowaliśmy po urokli­
wym rynku. Wieczorem udaliśmy się na 
basen, gdzie kusiła odprężająca kąpiel 
w jacuzzi, ciepła woda, dwa rodzaje 
saun i niewielka głębokość.

Nazajutrz, skoro świt, dziarsko po­
derwaliśmy się z wygodnych łóżek, 
spiesząc na śniadanie. Nie zdążyliśmy 
nawet ochłonąć po nocnych szaleń­
stwach, a tu już... niespodzianki! Poje­
chaliśmy po grupę uczniów z Zakladni 
Skoly w Rymarov'ie. Autokar zawiózł 
nas wszystkich do Sporthotelu Kurzo- 
vni pod Pradedem. Jest to duży ośro­
dek narciarski, najwyżej położony ho­
tel w całej Republice Czeskiej. W hotelu 
było też jacuzzi i sauny, z których ocho­
czo wieczorem skorzystaliśmy, odprę­
żając się po trudach podróży.

Codziennie szusowaliśmy na nar­
tach lub sankach, które, co nieco nas 
zaskoczyło, po czesku nazywają się 
„boby”. Tu prym wiodła pani Renata 
Marciniak, opiekując się uczniami, któ­
rzy jeździli na saneczkach, jabłuszkach 
czy talerzach. Nawet ci, którzy nie po­
trafili jeździć na nartach mieli okazję się 
nauczyć, bowiem była to prawdziwa 
„szkółka narciarska”! Nadzwyczajnym 
talentem okazały się Zuzia Cepil, Ania 
Graboś i Ania Zięba, a z chłopaków - 
Kacper Paliwoda. Zabawom na śnie­
gu i rozkoszom związanym z urokiem 
tamtejszej zimy nie było końca. Pani 
Świercz już na samym początku 
sprawdziła miękkość śniegu, więc bez 
obaw mogliśmy w nim lądować. Nie­
słychaną atrakcją była pogoda, przez 
cały czas towarzyszyło nam zjawisko 
inwersji. Byliśmy ponad poziomem 
chmur, górskie szczyty skąpane w słoń­
cu otulone były dywanikiem białych kłę- 
buszków. Czegoś takiego jeszcze nie 
widzieliśmy!

Grupa zaawansowana, czyli 

uczniów, którzy potrafili świetnie jeź­
dzić na nartach wjeżdżała wyciągiem 
na górę i zjeżdżała pod opieką instruk­
torek i instruktora narciarskiego: Hanki 
Hajkovej, Pavli Sekaninowej, Karla 
Tomana i pani Violetty Oliwy. Instruk­
torzy na zmianę opiekowali się grupami 
- początkujących i zaawansowanych.

Nasze kochane, zarówno polskie 
jak i czeskie panie nauczycielki zadba­
ły o wspaniałą atmosferę i moc wra­
żeń. 12 stycznia, w przedostatni dzień 
imprezy, wieczorem w Klubovni roze­
grały się integracyjne zawody. Wszy­
scy uczestnicy musieli wykazać się 

JAK NAM SIĘ PODOBAŁO ?- OTO NASZE OPINIE:
Ania Graboś - grupa początkująca:
- W trakcie wyjazdu poznałam nowe koleżanki i kolegów. Nauczyłam się 

też kilku słów po czesku. Świetna była nauka jazdy na nartach i szaleństwa na 
śniegu!

Tomek Krzyżowski - grupa zaawansowana:
- Poznałem fajne nowe koleżanki i kolegów z zaprzyjaźnionej szkoły w 

Rymarzowie. Razem z nimi doskonaliłem swoje umiejętności narciarskie na 
stromym stoku pod fachowym okiem instruktorów narciarstwa. Zdobyłem ko­
lejny szczyt - Pradziada 1491 m n.p.m.!

Sara Halupczok - grupa początkująca:
- Najbardziej podobała mi się jazda na nartach, bo w końcu to był obóz 

narciarski. Cieszę się, ze mogłam nauczyć się czegoś nowego. Widoki w 
górach były przepiękne. Tęsknię za tym i pragnę tam jeszcze kiedyś pojechać!

Radek Rogowski - grupa zaawansowana:
- Było wspaniale! Kilka razy zjechałem do samego końca trasy, a na górę 

wracałem wyciągiem talerzykowym. Oprócz jazdy na nartach braliśmy udział 
w zabawach i konkursach. Ciekawą atrakcją wyjazdu było nocne zdobycie 
Pradziada!

Dominika Wilk - grupa początkująca:
- A mnie, oprócz nauki jazdy na nartach, podobało odprężające pływanie w 

basenie i w jacuzzi, pobyt w saunie. Lubię pływanie i nurkowanie, i chlapanie 
się w basenie z koleżankami z Ozimka i Rymarzowa. Ten wyjazd był wspania­
ły!

Marta Rapińska - grupa początkująca:
- Nigdy wcześniej nie jeździłam na nartach. Na początku trochę się bałam, 

bo nie mogłam utrzymać równowagi i jechałam do tyłu. Miłe panie instruktorki 
nauczyły mnie jeździć na nartach, skręcać oraz hamować. Jazda na nartach 
to wspaniała rzecz!

Składamy serdeczne podziękowania władzom gminy, a w szcze­
gólności Burmistrzowi Ozimka, Janowi Labusowi, za dofinansowa­
nie naszej wyprawy.

Dziękujemy serdecznie Radzie Rodziców PSP nr 1 w Ozimku za 
sfinansowanie ubezpieczenia na wycieczkę!

umiejętnością pracy w międzynarodo­
wych grupach, humorem i dużym dy­
stansem do siebie. Było sześć różnych 
konkurencji, tak, by każdy mógł się 
wykazać! Okazało się, że nasi ucznio­
wie umieją świetnie dogadać się z ob­
cokrajowcami. W końcu to NASI PRZY­
JACIELE! Obóz narciarski trwający od 
soboty 10 stycznia do wtorku 13 stycz­
nia był dla nas niezapomnianą, wyjąt­
kową przygodą. Mamy nadzieję, że kie­
dyś będzie okazja, by to powtórzyć!

Ola Olbryt oraz redakcja 
„Kleksa szkolnego" pod opieką 

pani Grażyny Świercz

Lift Ł ■w.1 £ r 1 .14Liii
■ Iw 1 ’ 'jr ■ *

Wychodzimy na pierwszą lekcję. Grupa zaawansowana.
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Poznaj swego dzielnicowego
Siedzibą Kierownika i dzielnicowych jest Komisariat Policji w Ozim­

ku. Załatwianie spraw interesantów odbywa się w godzinach 7.00-22.00, 
natomiast w sprawach pilnych -całodobowo.

Telefon do Komisariatu - 10771 402 67 40. Odbiera dyżurny Komisariatu, 
który łączy z odpowiednim funkcjonariuszem.

(WYKAZ DZIELNICOWYCH REWIRU DZIELNICOWYCH NR 1 - TEREN GMINY 
I MIASTA OZIMEK)

Kierownik Rewiru - mł. asp. Mi­
rosław Marciniak

Dzielnicowa - st.post. Anna WAR- 
DAK

Miasto Ozimek: ulice - Kwiatowa, 
Kopernika, Krzywa, Szpitalna, Sporto­
wa, Mickiewicza, Plac Wolności, Czę­
stochowska, Słowackiego, Korczaka, 
Cmentarna.

Dzielnicowy - mł.asp. Leszek 
NIED>WIED*

Miasto Ozimek: ulice - Dłuskiego, 8- 
go Marca, 22-lipca, 1-go Maja, Powstań­
ców Śląskich, Dzierżona, XX-lecia, 
Opolska, Hutnicza, Kolejowa (do skrzy­
żowania z ul. Brzeziny), Warszawska 
(do mostu).

Dzielnicowa - sierż. Maja TARA- 
TUTA

Miasto Ozimek: ulice - Sikorskiego, 
Wyzwolenia, Leśna, Bukowa, Świer­
kowa, Dębowa, Modrzewiowa, Sosno­
wa, Jesionowa.

Dzielnicowy - sierż. Sebastian 
PAWLAK

Teren wiejski: miejscowości - Gro­
dziec, Mnichus, Chobie, Krasiejów, 
Krzyżowa Dolina, Nowa Schodnia 
(wraz z ul. Kolejową do skrzyżowania 
z ulicą Brzeziny).

Dzielnicowy - sierż. Łukasz KA­
CZOROWSKI

Teren wiejski: miejscowości - 
Antoniów, Biestrzynnik, Dylaki, Jedlice, 
Szczedrzyk, Pustków, Schodnia Stara.

Jeden dzień w Ozimku
...o wolnej prasie, spełnionych proś-

~ bach i wieczności

Wolna prasa jednak istnieje, 
a władza słucha swojego ludu. Po 
moim ostatnim apelu w sprawie 
śniegu Burmistrz zmobilizował 
wszystkie siły i zorganizował 
śnieg na święta. Okazało się, że 
śniegu jest na tyle, aby pozostał 
u nas na dłużej. W imieniu 
wszystkich mieszkańców gminy 
dziękujemy za to. Wreszcie po 
kilku latach święta były takie jak 

być powinny, czyli śnieżno-bia­
łe.

Wjednąz ostatnich sobót po­
stanowiłem zrobić porządki w 
domu i piwnicy przed przepro­
wadzką. Należało oczyścić lo­
kum z wszystkich chomikowa­
nych latami rzeczy. A nazbierało 
się tego sporo. Najpierw domo­
we zakamarki i skrytki. Schodzę 
na dwór wyrzucić je do śmieci, 
podchodzę do śmietnika, wycią­
gam klucze, otwieram. Wiem, że 
będę jeszcze wynosić rzeczy z 
piwnicy, więc zostawiam go 
otwarty. Wracam do bloku po­
sprzątać piwnicę. Staję przed 

drzwiami klatki, wyciągam klucze 
i otwieram ją. Robię dwa kroki i 
staję przed drzwiami prowadzą­
cymi do piwnic, są zamknięte na 
klucz. Wyciągam kolejny i otwie­
ram je, schodzę w dół i następ­
nym kluczem otwieram piwnicę. 
Zbieram rzeczy do wyrzucenia i 
wracam do śmietnika. Jest za­
mknięty, minęła tylko minuta. 
Zastanawiam się cóż tak cenne­
go trzymamy w śmietniku, że 

musimy je zabezpieczać i zamy­
kać. Czy żal nam tych kilku bu­
telek które ktoś wyciągnie, po­
segreguje i odda do skupu? Czy 
żal nam tego, że ktoś zarobi na 
tym, z czego my już nie będzie­
my mieć pożytku? A może bo- 
imy się, że ktoś znajdzie tam ja­
kieś rodzinne skarby, złoto? Ale 
pal licho zamknięty śmietnik, za­
mykamy wszystko co się da. 
Nasze domy to twierdze, tysiąc 
kluczy do wszystkiego. Jest 
klucz od mieszkania, domofonu, 
piwnicy i wejścia do niej, suszar­
ni, wózkami, śmietnika, skrzyn­
ki z bezpiecznikami, skrzynki na 
listy, roweru, garażu, itd. Kiesze­
nie pękają od tego wszystkiego. 
Jeszcze gorzej, kiedy ktoś jest 
w trakcie przeprowadzki - wtedy 
dwie kieszenie w spodniach to 
już za mało.

Wracając jednak do sprząta­
nia piwnicy okazało się, że przy 
tej okazji odnalazło się bardzo 
wiele poszukiwanych wcześniej 
listem gończym przedmiotów. I 
tak na przykład odnalazł się ory­
ginalny stojak do choinki, bardzo 
pożądany kilka lat temu w wigi­
lijny ranek. Znalazły się stare 
kolorofony, jaki używałem do ro­
bienia dyskotek w podstawówce, 
torba spleśniałych kasztanów, 
worek muszli znad morza, flaga 
kibica z mistrzostw świata, bra­
kująca w czasie remontu rolka 
tapety oraz najlepsze znalezisko 
- nalewka wiśniowa. Ogromny 
słój pełen wiśni i.... I to właśnie 
wydarzenie sprawiło, że wszyst­

kie zamknięte zamki, pęki klu­
czy wydały się niczym względem 
wieczności. Jak mawiał mój sta­
ry dobry kierownik, kiedy to pra­
cowałem jeszcze w starej dobrej 
hucie.

Mieszkaniec Ozimka 
(mieszkaniec@ozimek.pl)

mailto:mieszkaniec@ozimek.pl
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KALENDARZ IMPREZ KULTURALNYCH 
W GMINIE OZIMEK 

LUTY 2009
Dzień Godzina Miejsce Opis imprezy Organizator

Szczedizyk.

Szkoła Podstawowa

Galeria im. Krystyny Gryc- 

wemisaże

PSPwSzczedrzyku 

U. Serafin-Noga 

4455151

1-28.02 173)0 Szczedrzyk, 

świetlica wiejska,

Otwarte turnieje skatowe Klub skatowy 

przyDFK

cały dzień Schodnia „Bety Schodnia 2009” OSP Schodnia

01.01 

(niedz.)

16:00 Kościół Parafialny pw. Św. 

Jana Chrzciciela

Koncert kolęd i pastorałek

w wykonaniu zespołów folklorystycznych Gminy 

Ozimek

Dom Kultury

05-

08.02

(cz.-nd)

Horyniec Zdrój Biesiada Teatralna w Horyńcu Zdroju, Prezentacja 

spektaklu

Teatru Fieter-Orte

06.02. 

(piątek)

133)0 Filia Biblioteczna w Grodżcu „Ginące zawody” - prelekcja dla dzieci z klas III ■ IV Filia Biblioteczna w

Grodżcu

07.02.

(sob.)

Krzyżowa Dolina, ulice wsi 

iświetlica

Wodzenie niedźwiedzia i zabawa karnawałowa OSP, Rada Solecka, 

Odnowa wsi

07.02.

(sob.)

20310 Sala taneczna Domu Kultury Zabawa karnawałowa Rada Rodziców 

przyPSPnr 1 

w Ozimku

ll.O2.

(środa)

14:00 Szczedrzyk, 

świetlica wiejska

Spotkanie seniorów z okazji

Dnia Chorego

CARITAS

Szczedrzyk

ll.O2. 

(środa)

103)0-12:00 Dom Kultury 

w Ozimku, 

sala taneczna

Tańce przebierańców - zabawa karnawałowa dla 

dzieci przedszkolnych

Dom Kultury

13.02. 

(piątek)

14:30 Filia Biblioteczna w 

Krasiejowie

Konkurs plastyczny dla dzieci 

pt „Kartka walentynkowa”

Filia Biblioteczna 

w Krasiejowie

14.02.

(sob.)

Biestizynnik Babski Comber

I4.02.

(sob.)

17:00 Dom Kultury 

w Ozimku, 

sala widowiskowa

WALENTYNKI

Koncert z cyklu „Filharmonia 

w regionie”

Dom Kultury

14.02.

(sob.)

7:00 Szczedrzyk, 

świetlica wiejska

Wodzenie niedźwiedzia OSP Szczedizyk

14.02.

(sob.)

6:00 Zieleniec Wyjazd na narty do Zieleńca

(informacja i zapisy - sekretariat Domu Kultury)

Klub Kreatywnych Kobiet

14.02.

(sob.)

19.00 Biestizynnik, świetlica 

wiejska

Babski Comber Rada Solecka, 

Biestizynnik

15.02. 

(niedz.)

18.00 Dom Kultury 

w Ozimku

„Dziadek”- Premiera Teatru Fieter Dom Kultury 

w Ozimku

19.02.

(czw.)

9:00 Dom Kultury 

w Ozimku

Miejsko - gminne eliminacje 54. Ogólnopolskiego 

Konkursu Recytatorskiego

Miejska i Gminna 

Biblioteka 

w Ozimku

19.02.

(czw.)

19:00 Szczedrzyk, 

świetlica wiejska

Babski Comber CARITAS

20.02. 

(piątek)

Filia Biblioteczna w Grodżcu Konkurs recytatorski dla dzieci pod hasłem .Zima w 

poezji”

Filia Biblioteczna w 

Grodżcu

21.02.

(sob.)

183)0 Schodnia

Bar,Zgoda”

Babski Comber .Bar Zgoda”

21.02.

(sob.)

18:00 Antoniów, 

świetlica wiejska

Zabawa karnawałowa A. Pańczyk

21.02. 

(sob.)

19:00 Krzyżowa Dolina, 

świetlica

Babski Comber Odnowa wsi

21.02.

(sob.)

Sala taneczna Domu Kultury Zabawa karnawałowa Przedszkole Publiczne nr i 

w Ozimku

22.02. 

(niedz.)

173)0 Dom Kultury 

w Ozimku, 

sala widowiskowa

Koncert piosenek 

Agnieszki Osieckiej 

pt. „Na dachu przy kominie”

Dom Kultury

23.02.

(poi)

18:00 Szczedrzyk, 

świetlica wiejska

Różany Poniedziałek (Rosenmontag) DFK Szczedizyk

Ważne dla Ciebie ... ważne dla Ciebie ...
Jeżeli żyjesz w rodzinie, w której ktoś nadmiernie pije, sam masz 

problemy z alkoholem lub narkotykami, jeżeli jesteś ofiarą przemocy, 
nie możesz porozumieć się z rodzicami, nie możesz znaleźć się w 
otaczającej rzeczywistości lub chcesz po prostu porozmawiać o sobie 
z życzliwą osobą.

Zadzwoń do telefonu zaufania (077) 4436 888
Środa godz. 18.00 - 20.00
Czwartek godz. 18.00 - 20.00

Uzyskasz poradę w każdym z wymienionych problemów.

Możesz również zasięgnąć bezpłatnej porady psychologa w bez­
pośrednim kontakcie w trakcie dyżurów, które pełnione są w Ośrodku 
Profilaktyki przy ul. Dłuskiego 13 w Ozimku (budynek żłobka).
Poniedziałki godz. 15.00-18.00
Wtorki godz. 12.30 - 17.00

Grupa wsparcia dla współuzależnionych żon alkoholików 
Poniedziałki godz. 18.00
Czwartki godz. 18.00 (grupa Al. Anon)

INFORMACJA
GRUPA ANONIMOWYCH ALKOHOLIKÓW „ŚWIATŁO”

SPOTYKASIĘ W OZIMKU W SALCE KATECHETYCZNEJ PRZY KO­
ŚCIELE JANA CHRZCICIELA PRZY UL. CZĘSTOCHOWSKIEJ 8 (WEJ­
ŚCIE OD STRONY CMENTARZA).

TERMINY MITYNGÓW ZAMKNIĘTYCH TYLKO DLAALKOHOLIKÓW 
: W KAŻDY WTOREK MIESIĄCA O GODZ.19.00.

OSTATNI WTOREK KAŻDEGO MIESIĄCA JEST MITYNGIEM 
OTWARTYM DLA WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH.

Jedynym warunkiem przynależności do AA jest chęć zaprzesta­
nia picia.

I---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------(

| Bądź na bieżąco, czyli...

'... czasopisma w bibliotece'
Do zadań bibliotek publicznych oprócz rozbudowy zbiorów książ- | 

■ kowych należy również gromadzenie i udostępnianie prasy. Dlate- > 
go Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna w Ozimku ma w swojej 

I ofercie ponad 30 czasopism bieżących, z których można korzystać I 
| w czytelniach przy Wypożyczalni dla Dorosłych oraz Oddziale dla | 
| Dzieci i Młodzieży.

Od 2009 r. proponujemy kilka 
i nowych tytułów, w tym dwa dzien­

niki: Nową Trybunę Opolską oraz 
' Gazetę Wyborczą, które są do- 
I stępne od poniedziałku do piątku 
| w godz. 10.00 - 18.00 oraz w so- 
| boty od 8.00 - 12.00. Panie na 
. pewno zainteresuje bogata ofer­

ta czasopism kobiecych ( Pani, 
I Viva, Twój Styl, Przyjaciółka, Clau- 
| dia ), a panowie chętnie sięgną 
| po Wprost lub Focus. Osoby czy- 
I tające prasę ukierunkowaną te­

matycznie znajdą u nas takie tytu- 
I ły jak: Charaktery, Aura, Kompu- 
I ter Świat, Wiedza i Życie, Cztery 
l______________________________

Kąty, Odra Samo Zdrowie. Z cza- | 
sopism dla dzieci i młodzieży po- i 
lecamy Świerszczyk, Kaczora Do- . 
nalda, Bravo, Bravo Sport, Dziew- ' 
czynę, 13, Victora Juniora oraz Vic- I 
tora Gimnazjalistę. Oczywiście w | 
naszej bibliotece nie może za- | 
braknąć Wiadomości Ozimskich, . 
które są dostępne także w filiach 
wiejskich.

Jeszcze raz gorąco zachęca- | 
my do odwiedzania naszych pla- | 
cówek i korzystania z bogatej ofer- i 
ty czasopism.

J. Rogowska I
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Jak rodziła się Ziemia (2)

Pierwsi gospodarze Śląska
W V tysiącleciu p.n.e. uwidoczniły się na terenie Polski nowe formy 

gospodarki - uprawa roli i hodowla zwierząt. W celu wyodrębnienia tego 
ważnego okresu w dziejach ludzkości nadano mu nazwę neolit - młod­
sza epoka kamienia (4 500-1 800 p.n.e.).

Głównymi przedstawicielami 
rozwoju neolitu na Śląsku byli przy­
bysze znad środkowego Dunaju. 
Posiadali oni umiejętność wyrobu ce­
ramiki. Zajmowali się również tkac­
twem, do którego wykorzystywali 
sierść zwierzęcą i lniane włókna. Znali 
także lepsze metody obróbki kamienia. 
Trudnili się nadal myślistwem, jednak 
coraz więcej mięsa spożywali z udo­
mowionych przez siebie zwierząt: by­
dła, kóz, owiec i psów. Wysiewali też 
kilka gatunków zbóż: pszenicę, żyto, 
proso i jęczmień, a z roślin strączko­
wych sadzili groch, bób i soczewicę.

Wymienione wyżej techniki 
pozwalały im na zakładanie 
względnie trwałych osad, liczących 
kilka do kilkunastu domostw. Od­
kopane posążki kobiet z tamtego 
okresu świadczą o wyznawaniu 
przez nich kultu płodności.

Do końca trwania tej ostatniej 
z epok kamienia dotarło do nas 
jeszcze wiele grup kulturowych,
m. in. z rejonu Hiszpanii, Jutlandii 
znad Cisu i dorzecza górnej Wołgi. 
Kamienny topór z tamtych czasów zna­
lazł w 1926 r. rolnik z Pustkowa. Na­
rzędzia neolityczne odkopano również 
podczas budowy Jeziora Turawskie- 
go w okolicy Szczedrzyka i Folwarku 
Kuchara.

Nastanie epoki brązu (1 800-700 lat 
p.n.e.) nie było związane z jakimiś ra­
dykalnymi zmianami w rozwoju ekono­
micznym. Wyroby z brązu przedosta­
wały się na teren Śląska z południa w 
drodze wymiany i nie odgrywały po­
czątkowo istotnej roli - w użyciu nadal 
były narzędzia kamienne. Dopiero opa­
nowanie umiejętności wytopu tego 
metalu doprowadziło do ogólnego roz­
kwitu gospodarki. Sprzyjało to powsta­
waniu nowych form społecznych 
(związków rodowych, plemion).

Wyjątkowo piękne i urozma­
icone produkty z brązu i ceramikę 
wytwarzali ludzie reprezentujący 

kulturę łużycką, która uformowa­
ła się u nas w XIII wieku p.n.e. Pa­
rali się oni również rolnictwem i hodowlą 
, z której pochodziło 80 % zjadanego 
mięsa. Trzymali bydło rasy krótkorogiej, 
świnie, konie, owce i psy. Oprócz zbóż 
wysiewali len, konopie, rzepę i mak.

Na cmentarzyska z epoki brązu natrafiono w Dańcu, Zakrzowie 
Turawskim i Zawadzie. W Dańcu odkryto osadę a w Turawie i Szcze­
drzyku natrafiono na ułamki naczyń z tego okresu Kolejny rozkwit 
gospodarczy nastąpił, kiedy dotarli do nas Celtowie (Gallowie) ze 
swoimi tajemniczymi kapłanami - druidami.

Zakładali również warzywniaki - znali 
już między innymi czosnek. Hodowali 
też prawdopodobnie niektóre gatunki 
drzew owocowych jak: śliwy, grusze i 
jabłonie. Osiedla - początkowo otwar­
te a wraz ze wzrostem materialnym 
zamknięte, obronne budowali nad brze­
gami rzek i jezior. Ich wierzenia zwią­
zane były z uprawa ziemi. Prócz po­
chówków szkieletowych stosowali 
również kremację.

Kres kultury łużyckiej nastąpił 
w V wieku p.n.e., czyli już w epoce 
żelaza (VII wiek p.n.e.- XII wiek
n.e.). Był efektem łupieżczych wy­
praw Scytów przybyłych znad czar­
nomorskich stepów. Paląc i nisz­
cząc wszystko (w tym również osie­
dla żyjących już tu Sarmatów) dotarli 
aż do ziemi chełmińskiej. Upadek kultu­
ry dopełniło pojawienie się na wynisz­
czonych najazdami terenach ludu z 
Pomorza. Na cmentarzyska z epoki brą­
zu natrafiono w Dańcu, Zakrzowie Tu­
rowskim i Zawadzie. W Dańcu odkryto 
osadę a w Turawie i Szczedrzyku na­
trafiono na ułamki naczyń z tego okre­
su. Kolejny rozkwit gospodarczy na­
stąpił, kiedy dotarli do nas Celtowie (Gal­
lowie) ze swoimi tajemniczymi kapła­
nami - druidami. Wyruszyli oni pod ko­
niec trwania epoki brązu z rejonów nad- 
wołżańskich i około VI wieku p.n.e. opa­
nowali znaczne połacie Europy. Przez 

III stulecia budzili postrach wśród 
państw skupionych wokół Morza Śró­
dziemnego. W 387 r. p.n.e. zdobyli 
Rzym. Celtowie byli pierwszym w bar­
barzyńskiej Europie narodem posiada­
jącym własna nazwę. Utworzyli wspa­
niałą kulturę - lateńską. Na Śląsk przy­
byli w IV wieku przed Chrystusem. 
Przynieśli ze sobą koło garncarskie, 
założyli pierwszą na terenie Polski men­
nicę. Stykając się podczas swoich 
wędrówek z innymi narodami, poznali 
pismo oraz sekrety wytopu żelaza i 
szkła. Sztuka ta była dawniej przyna­
leżna tylko wybrańcom plemiennym, 
Celtowie oddali ją w ręce prostego ludu. 
Dało to możliwości wprowadzenia do 
rolnictwa doskonalszych narzędzi. Oni 
też przekazali mieszkańcom naszych 
ziem nowe wzorce w zakresie organi­
zacji życia społecznego, politycznego i 
obrzędowości kultowej.

Dominacja Celtów skończyła 
się u nas wraz z wkroczeniem 
plemion germańskich, jednak ich 
oddziaływanie na kulturę pomor­
ska dało początek nowej ważnej 
dla Śląska kulturze przeworskiej. 
W trakcie jej trwania w II i III wieku n.e. 
powstały na obszarze Polski potężne 
ośrodki metalurgiczne: opolski, mazo­
wiecki i największy w ówczesnym 
Barbaricum - świętokrzyski. Broń w 
nich wytwarzana wstrzymała dalszą 

ekspansję Rzymian wgłąb Europy. Sku­
piska hutnicze były w tamtym okresie 
rozsiane także w całym dorzeczu Ma­
łej Panwi. W późniejszych czasach 
zyskały one sławę aż w dalekiej Mo­
skwie, o czym pisał Walenty Roździeń- 
ski w swym poemacie z 1612 r. „Offici- 
na terraria abo huta i warstat z kuźnia­
mi szlachetnego dzieła żelaznego”:

Wszakoż w księstwie opolskim 
nad te wszystkie szląskie 

Kuźnice nasławniejsze już są

ma/padewskie;
Także i te, co z nimi z jednych 

rud działają
Żelazo, niepodlejszą od nich sławę 

mają ...
...W tym, moskiewscy kuźnicy, też 

naśladowali
I tak jako i oni żelazo działali.

Wielkie zapotrzebowanie na 
żelazo podczas austriacko - pru­
skich wojen o Śląsk spowodowa­
ło powstanie hut w Ozimku, Jedli­
cach, Krasiejowie, Poliwodzie, Dęb­
skiej Kuźni i Turawie. Niepoślednią 
rolę widać odgrywały, skoro zaszczy­
cił je swoją obecnością sam król pruski 
Fryderyk II Wielki, a prawdopodobnie i 
największy niemiecki Poeta J. H. Go­
ethe, który w 1790 r wizytował nasze 
okolice.

Powstanie hut wymogło budowę 
wiosek: (Antoniowa, Jedlic, Krzyżowej 
Doliny, Grodźca, Mnichusa, Chobia, Ni- 
wek), których mieszkańcy trudnili się 
wypalaniem węgla drzewnego po­
trzebnego do wytopu stali. W inwesty­
cjach tych brali udział wielcy europej­
scy architekci. Jedyne w swoim rodzaju 
osiedle Jedlice było dziełem królewskie­
go inspektora budowlanego J. M. Pohl- 
manna. Projektantem kościoła ewange­
lickiego w Ozimku był K.F. Schinkel - 
dyrektor generalny Pruskiego Urzędu 
Budownictwa, a także budowniczy 
rezydencji dla króla pruskiego, greckie­
go i cara rosyjskiego. Najstarszy w 
Europie most wiszący w Ozimku po­
wstał wg projektu Karla Schotteliusa - 
mistrza hutniczego. Jego nowatorskie 
rozwiązania zostały wykorzystywane 
w całej Europie a także w Ameryce przy 
budowie Golden Gate Bridge - najwięk­
szego mostu wiszącego na świecie. 
W hucie Małapanew przeprowadzono 
pierwsze na kontynencie europejskim 
próby z wykorzystaniem koksu do 
wytopu żelaza natomiast w hucie je­
dlickiej powstała pierwsza na Śląsku 
walcownia blachy, która jednak nie 
wytrzymała konkurencji z ówczesny­
mi wyrobami angielskimi.

c.d.n.

Jerzy Stasiak
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Zachować od zapomnienia

Spacerem po dawnym Ozimku

DOLINA

Stowarzyszenie Dolina Małej Panwi chce zachować od za­
pomnienia historię naszego miasta oraz regionu. Nie da się 
bowiem budować przyszłości bez patrzenia na dokonania 
minionych pokoleń - poznania i próby zrozumienia tego, co 
wnieśli nasi przodkowie. Temu celowi służą spotkania organi­
zowane przez Stowarzyszenie zawsze w drugą środę miesią­
ca.

Styczniowy wykład przygoto­
wany przez Józefa Tomasza 
Jurosa poświęcony był życiu go­
spodarczemu Ozimka w pierw­
szej połowie XX w. Został połą­
czony z prezentacją zdjęć i do­
kumentów, dzięki którym słucha­
cze odbyli swoisty spacer po 
dawnym Ozimku, przekonując 
się, że żył on nie tylko hutą i z 
huty. Mieszkańcy hutniczej osa­
dy musieli przecież zaspokajać 
swoje potrzeby życiowe. Istniały 
więc sklepy, gospody, browar, 
piekarnie, rzeżnicy, byli lekarze, 
dentyści, fryzjer, działała apteka, 
poczta, kasa oszczędnościowa 
i aż cztery stacje benzynowe, a 
w każdą środę odbywał się targ. 
Wykształciła się - jakbyśmy 
powiedzieli dzisiaj - cała infra­
struktura zaspokajająca potrze­
by ówczesnych mieszkańców 
Malapane i Huttendorf - stano­
wiących dwie odrębne jednostki 
administracyjne, które z czasem 
zostały ze sobą połączone. 
Mówią o tym stare zdjęcia i do­
kumenty oraz pamiętają najstar­
si - rdzenni mieszkańcy Ozim­
ka, dzięki którym udaje się jesz­
cze dzisiaj odtworzyć wiele fak­
tów z historii naszej miejscowo­
ści.

Malapane, to teren pomiędzy 
mostem wiszącym a kościołem 
ewangelickim, który na począt­
ku XX w. miał zupełnie inny wy­
gląd. Przy dzisiejszej ul. Hutni­
czej znajdował się dom dyrekto­
ra huty z ogrodem i stawami ryb­
nymi, znajdującymi się w miej­
scu byłego dworca PKS, a obec­
nie „Biedronki”. Stał tu również 
wielorodzinny budynek mieszkal­
ny tak niski, że przechodząc 
można było dotknąć jego dachu. 
Także dzisiejszy skwerek zabu­
dowany był budynkami. Był tu 
m.in. browar (prawo warzenia 
piwa nadał hutniczej osadzie sam 
król Fryderyk II) oraz gościniec 
hutniczy Krigara, a w nim gospo­
da, sala taneczna z nowoczesną 

sceną, kino, pokoje gościnne, 
garaże i stacja benzynowa. Mniej 
więcej naprzeciw obecnej apteki 
stała ogromna stodoła Krigara, 
którą wynajmował on na przecho­
wywanie płodów rolnych innym 
mieszkańcom. To wszystko 
przestało istnieć w nocy z 21 na 
22 stycznia 1945 r., kiedy cen­
trum Ozimka zostało zniszczo­
ne przez wchodzące wojska so­
wieckie, a ruiny przetrwały do 
początku lat 50., gdy zostały ro­
zebrane.

Huttendorf rozciągał się 
wzdłuż obecnej ulica Wyzwole­
nia, aż do początku Krasiejowa. 
Po obu stronach stały domy, z 
których wiele w mniej lub bardziej 
zmienionej formie istnieje do dzi­
siaj, chociaż pełnią całkiem inne 
funkcje. W pierwszym budynku 
po lewej stronie praktykę le­
karską i rtg miał dr Klingę. Nieco 
dalej i w głębi ulicy stała stodoła 
Miksa, gdzie w każdą środę od­
bywał się targ bydlęcy. Był za­
kład fryzjerski Fritza Buhla, sklep 
i zakład elektryczny Mundil, Kre- 
is-Sparkasse (kasa oszczędno­
ściowa) w budynku obecnego 
komisariatu policji i poczta (w 
dawnym budynku pogotowia), 
która później została przeniesio­
na do budynku na terenie obec­
nej huty (już nie istniejącego), 
gdzie mieściła się również apte­
ka. Podobnie po drugiej stronie: 
Giseler prowadził sklep tekstyl­
ny i obuwniczy, Paul Brisch pie­
karnię i sklep z artykułami kolo­
nialnymi, wjednym z następnych 
domów (dzisiaj drogeria „Natura”) 
po lewej stronie był rzeźnik Gola, 
po prawej drukarz Erich Scholz, 
a na poddaszu siodlarz Halup- 
czok. Nieco dalej Walter Tesch- 
ner prowadził sprzedaż i napra­
wę rowerów, motocykli i samo­
chodów (był przedstawicielem 
DKW), naprzeciw stał dom 
karczmarza i handlarza Eduarda 
Goli (tzw. Golownia), Paul Ste- 
rzik prowadził sklep metalowy i

STOWARZYSZENIE

Widokówki Ozimka z lat 30. XX wieku.

skład węgla oraz przez cały rok 
handlował lodem wyrąbanym 
zimą na rzece Mała Panew.

Tak można wymieniać kolej­
ne domy, aż do końca obecnej 
ul. Wyzwolenia, które stoją do 
dziś, a niektóre jeszcze niedaw­
no pełniły swoje pierwotne funk­
cje, jak piekarnia żyda Adolfa 
Topfera, który w latach trzydzie­
stych XX w. wyemigrował do 
Ameryki. W dawnym budynku 
Urzędu Miasta i Gminy (obecnie 
sklep AVANS) pracował bur­
mistrz i jego urzędnicy, a w tzw. 
drugim budynku UMiG (Wyzwo­
lenia 42) mieścił się areszt. Z nie 
istniejących już budynków, któ­
re pamięta wielu mieszkańców 
Ozimka, warto wymienić słynny 
bar „Hutmik”. W pierwszej poło­
wie XX w. mieściła się tu gospo­
da Cafe Neumann, stacja benzy­
nowa ESSO, praktyka denty­
styczna dr Fritze i Arbeitstamt, 
czyli Urząd Pracy. Nie ma już 
także budynku na wysokości 

obecnego Polo Marketu, gdzie 
Walter Thau prowadził drogerię, 
a szewc Schtodtko naprawiał 
buty, podobnie jak kamienicy ze 
sklepem obuwniczym BETA i wie­
lu innych.

Ciąg dalszy spaceru 
po dawnym Ozimku zo­
stał zapowiedziany na 
drugą środę lutego - o 
godzinie 20.00 w łączniku 
byłego hotelu przy ul. Sło­
wackiego 1. Zainteresowa­
nych serdecznie zaprasza­
my. Będziemy wdzięczni za 
udostępnienie każdej pa­
miątki z tamtych czasów 
(zdjęcia, pocztówki, doku­
menty itp.) deklarując ich 
zwrot po wykonaniu kopii - 
oczywiście w przypadku uzy­
skania zgody właścicieli.

Janusz Dziuban



życie gminy

Sto lat!

Na zdjęciu zbiorowym (od lewej): Bronisława i Lucjan Jarosińscy, Łucja 
i Paweł Wiesiołek, Wiesław Rutka, Gertruda Malik, Urszula Smolarczyk 
i Ruta Dylong.

17 grudnia kolejni jubilaci w ozimskim Urzędzie Stanu 
Cywilnego obchodzili rocznice urodzin i zawarcia związ­
ków małżeńskich.

Złote Gody Małżeńskie 
(5O.lecie wspólnego pożycia) 
obchodzili państwo Łucja i 
Paweł Wiesiołek z Krzyżowej 
Doliny, którzy przyjechali w to­
warzystwie córki Lidii i zięcia 
Joachima. Państwo Wiesiołek 
dochowali się w sumie 4 dzie­
ci, 10 wnuków i 1 prawnuka. 
Złotymi jubilatami byli także 
państwo Bronisława i Lucjan 
Jarosińscy z Ozimka (2 dzieci 
i 4 wnuków).

80-lecie urodzin świętowali 
natomiast: Gertruda Malik z 
Chobia (4 dzieci, 15 wnuków i 

3 prawnuków), która przyjechała 
z wnuczką Sabiną i wnukiem 
Grzegorzem a także Ruta 
Dylong z Ozimka (4,8,9) w to­
warzystwie córki Stefanii i 
wnuczki Ewy, Wiesław Rutka 
z Ozimka (6,14,10) w towarzy­
stwie małżonki Marianny oraz 
Urszula Smolarczyk z Ozim­
ka (2,4,1) z córką Ireną.

Serdeczne życzenia złożyli 
im między innymi burmistrz 
Jan Labus oraz kierownik USC 
Ewa Bronder.

WIT

Łucja i Paweł Wiesiołek w towarzystwie córki Lidii i zięcia Joachima. Wiesław Rutka z żoną Marianną. Urszula Smolarczyk z córką Ireną.

Bronisława i Lucjan Jarosińscy. Gertruda Malik z wnuczką 
Sabiną i wnukiem Grzegorzem.

Ruta Dylong w towarzystwie córki 
Stefanii i wnuczki Ewy.
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Sylwestrowy mecz w Szczedrzyku

Pożegnali rok na boisku Oldboje w akcji
Od pięciu lat na boisku w Szczedrzyku rozgrywane są sylwestrowe 

mecze piłki nożnej, w których drużyna miejscowego LZS-u podejmuje 
oldboyów Gminy Ozimek. Niezależnie od panujących na dworze warun­
ków, 31 grudnia piłkarze kończą na boisku stary rok, a po meczu skła­
dają sobie noworoczne życzenia.

W sylwestrowym meczu drużyna LZS Szczedrzyk spotkała się z oldboy­
ami gminy Ozimek.

Tym razem grali na śniegu i zmro­
żonej murawie, co prawda przy nie­
wielkim mrozie, ale za to silnym wie­
trze. W trosce o zdrowie wszystkich 
zdecydowano, że mecz będzie trwa) 4 
x 15 minut, a w przerwach zawodnicy 
i widzowie zapraszani byli pod budy­
nek szatni na gorącą herbatę.

Zawodnikom obu drużyn nie bra­
kowało ambicji i woli walki, jednak poje­
dynek obecnych i byłych piłkarzy wy­
grała młodość. Seniorzy LZS Szcze­
drzyk pokonali oldboyów 3-1, a hono­
rową bramkę dla przegranych zdobył 
burmistrz Jan Labus. W bramce old­
boyów dobrze radził sobie również ks. 
Wojciech Włoch z parafii w Ozimku, 
popisując się skutecznymi interwencja­
mi. Mecz sędziowali ozimscy arbitrzy 
Józef Wałodarczyk i Paweł Sowor- 
ka, a po zakończeniu spotkania każdy 
zawodnik miał jeszcze szansę strzelić 
„karnego”. Rok zakończono przy ogni­
sku lampką szampana i życzeniami, któ­
re złożyli: burmistrz Jan Labus i prze­
wodniczący RM Ozimka Joachim

Wiesbach. Obaj zapewnili o przychyl­
ności dla rozwoju sportu w gminie Ozi­
mek. Burmistrz z prezesem LZS Szcze­
drzyk Alfredem Wieszołkiem wrę­
czył też okolicznościowe puchary ka­
pitanom drużyn oraz statuetki najlep­
szym piłkarzom. Przy ognisku odbył się 
poczęstunek żurkiem, a na zakończe­
nie śpiewano kolędy przy akompania­
mencie muzycznym Marcina Wilczka.

Drużyny wystąpiły w składach: 
LZS Szczedrzyk - Henryk Maibach, 
Marcin Piontek, Andrzej Świgoń, 
Dariusz Puzik, Adrian Puzik, Roman 
Mateja, Andrzej Jakubiec, Łukasz 
Kulik, Krzysztof Nyolt,-Józef Górny 
i Jan Sokołowski (bramki: Jakubiec - 
2, Świgoń - 1); oldboye gminy Ozimek 
- Wojciech Włoch, Michał Grabow­
ski, Andrzej Mateja, Dariusz Jusz- 
czyszyn, Andrzej Grabowski, Da­
riusz Broił, Hubert Wiesiołek, Jan 
Labus, Krzysztof Małecki, Bogdan 
Januszewski i Rudolf Gotfryd 
(bramka: Labus - 1).

J. Dziuban

21 grudnia 2008r. zespół senio­
rów LZS Szczedrzyk, na zaprosze­
nie Zarządu MOSiR w Zabrzu, wziął 
udział w Świątecznym Turnieju Pił­
ki Nożnej.

Gościnnie wystąpił burmistrz Ozim­
ka Jan Labus i przewodniczący Rady 
Miejskiej Joachim Wiesbach (wyróż­
nienie dla najlepszego bramkarza). Dru­
żyna LZS Szczedrzyk ostatecznie za­
jęła II miejsce ulegając w finale zespo­
łowi Straży Miejskiej i Policji. Ponadto w 
turnieju wzięli udział: Dyrekcja KWK 
Sośnica-Makoszowy, Zarząd miasta 
Zabrza i Zarządy Spółek Gminnych, 
Radni miasta Zabrze, Skuteczni dla mia­
sta Zabrze.

Oprócz zmagań sportowych LZS 
Szczedrzyk wraz z osobami towarzy­
szącymi wziął udział w uroczystym 
oddaniu do użytku Lodowiska Miejskie­
go. Przyjacielskie spotkanie zakończy­
ło się wspólnąkolacją, w której uczest­
niczyły władze miasta Zabrze oraz 
wszystkie zespoły biorące udział w 
turnieju. Oczywiście nie mogło zabrak­
nąć życzeń świątecznych, noworocz­
nych oraz wstępnego ustalenia termi­

Skat: Świąteczny turniej

Wygrali żywe nagrody
Każdego roku przed świętami Bożego Narodzenia kluby skatowe ze 

Szczedrzyka i Antoniowa organizują otwarty turniej o „żywe nagrody”.
Tym razem dla najlepszych zawod­

ników przygotowanych było 10 nagród: 
indor, indyczka, gęś, kaczor, królik, ko­
gut, dwa karpie i dwa amury ufundo­
wane ze składek członkowskich, przy 
finansowym wsparciu Urzędu Gminy i 
Miasta.

21 grudnia świetlicy wiejskiej w 
Szczedrzyku do rozgrywek przystąpi­
ła rekordowa liczba 47 graczy. Po lo­
sowaniu stanowisk, do stolików zasiedli 
zawodnicy m.in. z Opola, Gogolina, 
Otmic i Przywór, a także mieszkaniec 
Poznania. Oczywiście nie zabrakło 
również sympatyków skata z naszej 
gminy. Rozegrano trzy rundy po 24 roz­
dania Zwycięzcą turnieju został Di- 
ter Bieniek - 2.477, drugie miejsce 
zajął Edward Wanadt - 2.439 (obaj z 
Przywór), a trzecie Krzysztof Pytel 
ze Szczedrzyka - 2.309 pkt. Dalsze 
miejsca zajęli kolejno: 4. Bernard Poll 
z Przywór-2.290, 5. Marek Koniecz­
ko z Dylak - 2.274, 6. Jan Nowak z 
Biestrzynnika - 2.223, 7. Jerzy Bie­
niek z Przywór - 2.203,8. Jerzy Oba­
ra z Ozimka-2.156,9. Ernest Grabe- 
lus z Otmic-2.145,10. Helmut Sowa 
ze Szczedrzyka - 2.052 pkt.

Organizatorami turnieju byli: Norbert 
Hentschel i Werner Rudolf ze Szcze­
drzyka oraz Ernest Konieczko z klubu

nów i charakteru dalszej współpracy 
pomiędzy LZS Szczedrzyk a zespołem 
Quo Vadis Makoszowy.

A.

Zwycięzcy turnieju skatowego o 
„żywe nagrody”.

skatowego w Antoniowie. W nowym - 
2009 r. sympatyków skata czeka nowa 
rywalizacja w rozgrywkach klubo­
wych.

(nieś)
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Wśród najlepszych uczniów-sportowców Boje Natalii Szponder

Wyróżnienie dla A.Partyki „Pudło” za "pudłem”
9 stycznia w Grodkowie odbyła się uroczystość podsumowania ple­

biscytu na najlepszego ucznia-sportowca szkół województwa opolskiego 
za rok 2008.

Alicja Partyka znalazła się w gronie 12 najlepszych uczniów-sportow­
ców Opolszczyzny.

Patronat nad plebiscytem objęli: 
Urząd Marszałkowski Województwa 
Opolskiego, Wojewódzki Szkolny Zwią­
zek Sportowy i Opolski Kurator Oświa­
ty-

Na uroczystość zaproszono dwu­
nastu najlepszych uczniów-sportow­
ców naszego województwa, miedzy 
innymi finalistów mistrzostw Europy, mi­
strzów Polski, członków kadry naro­
dowej, zwycięzców Ogólnopolskich 
Olimpiad Młodzieży oraz turniejów mię­
dzynarodowych (3 pływaczki, 2 gim­
nastyków, 2 zapaśników, po jednym 
przedstawicielu kolarstwa i badminto­
na). Wśród tej dwunastki, jako jedyna 
przedstawicielka gier zespołowych, 
znalazła się Alicja Partyka - uczenni­
ca Gimnazjum nr 1 w Ozimku, zawod­
niczka UKS „Jaszczury”, która otrzy­
mała wyróżnienie.

Alicja Partyka jest piłkarką ręczną, 
zdobywczynią 8. miejsca w Ogólno­
polskiej Olimpiadzie Młodzieży w grach 
zespołowych, mistrzynią wojewódz­
twa opolskiego młodziczek w piłce 
ręcznej, najskuteczniejszą i najlepszą 
zawodniczką wielu ogólnopolskich i 
międzynarodowych turniejów piłki ręcz­
nej, a także członkinią kadry wojewódz­
kiej młodziczek. Nagrodę odebrała z rąk 
wicemistrza olimpijskiego z Montrealu 
w sztafecie 4 x 400 m Ryszarda Pod­
lasa. Wyróżnienie otrzymał również 
mgr Andrzej Płoszaj - trener UKS 
„Jaszczury”, nauczyciel Gminnego Ze­
społu Szkół w Ozimku.

Alicji oraz jej trenerowi składamy 
serdeczne gratulacje.

Dyrekcja Gminnego Zespołu 
Szkół w Ozimku

Nasza karateczka z Biestrzyn- 
nika święci kolejne triumfy. Tym 
razem na arenie międzynarodo­
wej, gdyż startowała na turnieju w 
Słowenii, gdzie w konkurencji kata 
zdobyła 6 miejsce, natomiast w 
kumite była najlepsza.

36. Międzynarodowy Turniej Kara­
te „Trbovlije '2008” zgromadził w sumie 
625 zawodników z kilkunastu krajów, 
w tym 362 mężczyzn i 263 kobiety. 
Natalia była jedyną reprezentantką Pol­
ski. Turniej ten to największa impreza 
tego rodzaju w Europie. W tym roku 
wystartowali zawodnicy z 12 krajów i 
77 klubów.

Natalia wraz z ojcem dziękująspon- 
sorom wyjazdu, którymi byli: Bis-Pol, 
Kancelaria Norberta Klimasa, ZE Paweł 
Kansy, BRUK-TERM, Pracownia „Miel­
czarek and Pasch”, Płytki Taron, Kantor 
Jan Cebula, Biuro I.M.W.

M.Sz.

Szkolna kronika sportowa

Jesteśmy wicemistrzami!
12 stycznia w Oleśnie odbył 

się finał wojewódzki w halową pił­
kę nożną chłopców szkół gimna­
zjalnych. Drużyna Gimnazjum nr 
1 w Ozimku zajęła w nim drugie 
miejsce (7 pkt., bramki 7-3) zdoby­
wając tytuł wicemistrza wojewódz­
twa opolskiego. Została za to uho­
norowana pucharem i dyplomem, 
a zawodnicy otrzymali srebrne me­
dale. Arkadiusz Lech został wybra­
ny najlepszym bramkarzem turnie­
ju, otrzymując również puchar. Mi­
strzem województwa zostało PG 
Olesno z tą samą ilością zdobytych 
punktów, ale lepszym bilansem 

bramek. Trzecie miejsce zajęła 
drużyna z Nysy, a czwarte z Kietrza.

Zespół Gimnazjum nr 1 w 
Ozimku grał w składzie: Arkadiusz 
Lech, Szymon Płoch, Roman Ma- 
inka, Jakub Gajda, Daniel Katzy, 
Michał Wiciak, Mariusz Mular­
czyk, Jakub Gnyszka, Mariusz 
Podgórny, Tomasz Gajda, Łukasz 
Kuczer i Daniel Kapica. Opiekuno­
wie - Waldemar Jamróz i Jan Ka­
miński.

Również 12 stycznia w SP nr 
29 w Opolu odbył się półfinał wo­
jewódzki w „dwa ognie” dziew­
cząt szkół podstawowych, w któ­

rym drużyna SP Szczedrzyk zaję­
ła trzecie miejsce. Awans do fina­
łu wojewódzkiego wywalczył zespół 
gospodarzy, drugie miejsce zajęła 
SP Dalachów, a czwarte SP Zdzie­
szowice.

10 stycznia w sali gimnastycz­
nej Zespołu Szkół na warsztatach 
szkolnych został rozegrany półfi­
nał powiatowy w koszykówkę 
chłopców szkół gimnazjalnych. 
Pierwsze miejsce wywalczyła dru­
żyna Gimnazjum Zespołu Szkół w 
Ozimku (opiekun Piotr Bąk), a dru­
gie PG Turawa. Obie drużyny awan­
sowały do finału powiatowego. 
Dalsze miejsca zajęły: 3. PG Tar­
nów Opolski, 4. PG Dębska Kuź­
nia, 5. PG Zagwiździe.

Tego samego dnia w Szkole 
Podstawowej w Grodźcu odbyły 

się zawody gminne w mini piłkę 
koszykową chłopców i dziewcząt. 
Wśród dziewcząt pierwsze miejsce 
zajęła drużyna SP Grodziec, a dru­
gie SP Krasiejów. Wśród chłopców 
zwyciężyła SP nr 3 w Ozimku przed 
SP Krasiejów i SP Grodziec. Dru­
żyny z pierwszych miejsc awanso­
wały do półfinału powiatowego, któ­
ry odbędzie się w Ozimku (chłop­
cy) i Grodżcu (dziewczęta).

Także 10 stycznia w Chróści­
nie Opolskiej rozegrano finał po­
wiatowy zawodów „Mały Olimpij­
czyk”, w którym występowała dru­
żyna chłopców z SP Szczedrzyk i 
dziewcząt z SP nr 3 w Ozimku. Obie 
drużyny zakończyły swój udział w za­
wodach na czwartych miejscach.

(/ad)
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Wiersze 
Darii Waszak

Wiersze
Katarzyny Zając

Myślicie, że bogactwo zapewni 
Wam szacunek

- pomyłka, gdy przyjdzie 
śmierć, 

nigdy nie zapyta ile dacie, 
by żyć!

Uważacie, że dobra materialne 
zapewnią bezpieczeństwo 

- pomyłka, 
bo gdy przyjdzie kataklizm, 
odbierze Wam wszystko. 

A potem jest płacz 
nie z radości żeście przeżyli, 
Lecz ze smutku za tym, co 

żeście mieli a stracili!
Oj ludzie! Stańcie i pomyślcie 

przez chwilę...
Jeśli jesteś zbytnio dumny, to 

lepiej pomyśl i się uniż, 
bo nic nie zdoła uczynić cię 

bogatym, 
jeśli Ty sam nie udowodnisz, że 

jesteś czystego serca.

XXX

Szczęście wymaga 
chwycenia go za rękę 
i ciągnięcia za sobą. 

Podniesienia go z ziemi 
jak poległy jesienią liść.

Bo niby najlepiej jest patrzeć 
przed siebie i nie żałować. 

A co w momencie, 
gdy przeszłość nie każę 

nam zapomnieć! 
Czasami warto 

być nierozsądnym, 
by potem przystanąć, 

By mieć możliwość przeżycia 
tego samego dwa razy, 

jeśli boimy się uczuć i swoich 
pragnień, 

lepiej zostawmy na ziemi liście, 
niech podniesie je ktoś mający 

wiarę i nadzieję.

Banalna codzienność 
zanurzam się w filiżance 

codzienności o zapachu kawy 
gdy szepczesz mi do ucha 

kilka ciepłych słów 
uśmiecham się 

błądząc wzrokiem wśród cieni 
świeżo wypranych koszul 

a potem odchodzę 
stąpając po cienkiej linii twoich dłoni 
narysowanej w powietrzu zwykłych 

spraw pachnących banalnością 
czystych półek 

wypranych dywanów 
lśniących kubków 

oraz długich i upalnych wieczorów 
gdy splecione ze sobą cienie błądzą 

po ścianie dotykając się wargami

odchodzę stąpając po twoich śladach 
które odcisnęły się wyraźnie 

na linii papilarnej najgłębszych 
pragnień

wiem że potrzebuję cię niczym wody 
gdyby nie ty - dawno zwiędłabym jak 

delikatna róża która wyrosła 
na pustyni codzienności 

niezwykle krucha 
i pozbawiona ostrych kolców

zabieram twój dotyk jak zdjęcie do 
portfela 

tak - teraz mogę iść 
i przez kolejnych osiem godzin 

zanurzać się w innym wymiarze 
świata 

gdzie ziemia jest bardziej kamienista i 
rodzi chwasty

XXX

Pukając do nieba 
zapukam do nieba tak zwyczajnie 
nawet nie pomaluję ust i nie ubiorę 

najlepszej sukienki 
tylko lekko pociągnę za niewidoczną 

klamkę by uchylić 
zatrzaśnięte żaluzje myśli 

kąpiące się w ulewie 
kolejnego poranka

na miękkich chmurach rozłożę 
moje smutki i smuteczki niczym szare 

parasole ociekające deszczem 
i spytam czy chcesz 

pod nimi zmoknąć 
bo nic więcej dać Ci nie potrafię

a potem wśliznę się przez szczelinę 
błękitu 

cicho niczym myszka 
a Ty hojnie ugościsz mnie 

kubkiem gorącego kakao o smaku po­
zytywnej wanilii 

ostatnio tak modnego wśród aniołów

zapukam - sama nie wiem który już 
raz z kolei

a Ty jak zawsze nie pozwolisz mi 
odejść z pustymi dłońmi

napełnisz je pachnącym Chlebem 
każdego dnia wypiekanym starannie 

w ogromnym piecu 
nieustającej troski

XXX

Nowe ciało
jest tak bezpiecznie 

gdy nabieramy to samo powietrze 
do tych samych 

zabarwionych jednym drżeniem 
tęsknoty podwójnych ust 

jest tak bezpiecznie 
gdy serce bije podobnie 

takie dziwne i nowe - złożone z 
ośmiu pasujących do siebie 

przegródek które zamykają się 
w jedną szufladkę ulotnych uniesień

jest tak bezpiecznie 
gdy dwoje staje się jednym ciałem 

i nie ma mnie, i nie ma ciebie, 
a jest tylko my 

zawieszone niczym odświętna flaga 
na nowym domu

jest tak bezpiecznie 
że atomy zmieniają samotne orbity 

a elektrony 
zahipnotyzowane jednostajnym 

krążeniem 
wyciągają nawzajem ku sobie dłonie 

by poczuć 
jak opustoszałe galaktyki 

stwarzają się 
w ciasnych przestrzeniach 
mikrokosmosu raz jeszcze

XXX

Kłębek nadziei 
nici splątane 

czasem przeszłym wyblakłe 
pokryte kurzem wytartych marzeń 

szare niczym jutro co miało być takie 
piękne 

ale nie przypłynęło wraz z kolejnym 
świtem i szkarłatem uczuć

to ja - dziś i teraz
odbita w lustrze krzywych słów 

napisanych niezdarną ręką małego 
dziecka 

zwinięta w kłębek 
smutna i senna bez powodu 

pusta od pędu przemijających 
niepostrzeżenie chwil 

niewykorzystanych na czas 
i po czasie

wciąż oczekująca 
że weźmiesz mnie łagodnie

w swoje dłonie
i zrobisz z mych lęków ciepły szalik 
który otuli niejedno zziębnięte serce 

uśmiechem nadziei

wbrew światu i wbrew sobie 
nawet w takie dni wierząca że życie 

jest piękne 

więc łapię je w dłonie niczym motyle 
nawet gdyby się okazało tylko 
niezdarną ćmą moich potknięć

zlęknionymi placami rzeźbisz siebie 
staczając nierówną batalię ze zbyt 

wyrazistym lustrem 
nakładasz na skórę gipsową powłokę 

by ukryć głęboko swoje myśli

dotykiem wyłaniasz z martwych 
zagłębień 

dumny podbródek 
wysokie myślące czoło 

filmowy uśmiech 
oczu ironię 

zębów biały błysk

potem pociągasz usta szminką 
kłamstwa 

nos pudrujesz w modnym odcieniu 
samozadowolenia 

w ciemnym tuszu niedopowiedzeń 
gubisz swoje oczy 

przywdziewasz wysokie szpilki 
pewności siebie 

i taka doskonała pędzisz na autobus 

wiatr rozwiewa twoje włosy 
tak bezbronnie naturalne 

strasząc cię prostotą 
swojego spojrzenia

uśmiechasz się do ludzi 
już możesz 
już potrafisz 

gdy nagle na zakręcie zderzasz się z 
motylem maska opada 

muśnięcie jego skrzydeł przeistoczyło 
ją w iluzję

plączesz
jesteś znowu małą dziewczynką 

próbującą samotnie 
zmierzyć się ze strasznym światem 

krzyczysz 
że nie potrzebujesz nikogo gdy 

zranisz się w kolano 
ale twoje usta krwawią
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Internetowe wioski w Szczedrzyku i Krasiejowie Mądry Polak po szkodzie (1)

Kształćmy się przez sieć Kupujemy polisę,
„Wioska internetowa”, to kolejny realizowany w Polsce 

projekt, mający na celu upowszechnienie dostępu do interne- 
tu na terenach wiejskich.

Internetowe Centrum Kształcenia powstało przy remizie OSP w Krasiejo­
wie.

„Mądry Polak po szkodzie” - ten tytuł będzie towarzyszył serii arty­
kułów nt. wypadków komunikacyjnych. Sugerujemy Państwu kolek­
cjonowanie poszczególnych odcinków, aby złożyć z nich „poradnik 
poszkodowanego w wypadku komunikacyjnym”.

Jest on współfinansowany ze 
środków Unii Europejskiej w ra­
mach Europejskiego Funduszu 
Społecznego. Zakłada utworze­
nie na terenie kraju ponad 470 
Centrów Kształcenia - placówek 
wyposażonych w nowoczesny 
sprzęt komputerowy z oprogra­
mowaniem oraz dostępem do sie­
ci, dających możliwość bezpłat­
nego korzystania z komputerów 
oraz internetu każdemu miesz­
kańcowi terenów wiejskich, za­
interesowanemu zdobywaniem i 
uzupełnianiem swojej wiedzy.

Pod koniec ubiegłego roku 
dwa internetowe centra kształce­
nia na odległość zostały urucho­
mione na terenie naszej gminy. 
Siedzibą jednego jest budynek 
świetlicy i remizy OSP w Szcze­
drzyku, a drugie działa przy re­
mizie OSP w Krasiejowie. Zosta­
ło ono wyposażone w stanowi­
sko z serwerem dla operatora 
oraz pięć nowoczesnych stano­
wisk komputerowych z dostępem 
do internetu i bogatym oprogra­
mowaniem, w którego skład 
wchodzi również pakiet kompu­
terowych programów edukacyj­
nych: encyklopedii, słowników, 
atlasów oraz kursów języków 
obcych. Centrum jest także wy­
posażone w rzutnik multimedial­
ny, wielofunkcyjne urządzenie 

kopiujące z kolorową drukarką 
laserową i dodatkowy sprzęt 
komputerowy m.in. do obróbki 
zdjęć. Dla potrzeb ogólnopolskiej 
sieci komputerowych centrów 
kształcenia na odległość stwo­
rzono specjalną platformę e-lear- 
ningową, mającą za zadanie 
przekazywanie wiedzy za pośred­
nictwem sieci, dzięki czemu na­
uka jest możliwa i dostępna dla 
każdego, w niemal każdym miej­
scu i w dowolnym czasie.

- W zamian za otrzymany 
sprzęt komputerowy i wyposaże­
nie, zobowiązaliśmy się przez 
pięć lat utrzymywać na własny 
koszt Centrum Kształcenia oraz 
udostępniać je wszystkim zain­
teresowanym mieszkańcom - 
mówi prezes OSP Krasiejów Je­
rzy Libera. - Dostęp do sieci jest 
nam również niezbędny do prze­
prowadzania szkoleń dla człon­
ków OSP, z których większość 
odbywa się obecnie metodą sa­
mokształcenia przez internet. 
Centrum Kształcenia przy remi­
zie OSP w Krasiejowie jest czyn­
ne w soboty od godziny 16.00 do 
20.00 oraz - w miarę potrzeb i 
możliwości - również w inne dni 
tygodnia w godzinach popołu­
dniowych.

J. Dziuban

W ostatnich latach na naszych 
drogach pojawiły się tysiące samo­
chodów sprowadzonych zza grani­
cy, nie zawsze najmłodszych, czę­
sto w fatalnym stanie technicznym. 
Wzrostowi liczby aut nie towarzyszy 
niestety poprawa stanu naszych 
dróg, ani tym bardziej umiejętno­
ści kierowców. Wręcz przeciwnie, 
mimo stosunkowo lekkiej zimy dro­
gi przypominają szwajcarski ser, a 
drogowcy nie nadążająz naprawa­
mi. Taki stan powoduje wzrost licz­
by wypadków drogowych, często 
tragicznych w skutkach. Właśnie o 
tych skutkach, i o możliwościach 
pomocy będzie traktować seria ar­
tykułów naszego tygodnika. Skupi­
my się przede wszystkim na zda­
rzeniach, w których ucierpieli 
uczestnicy-kierowcy, pasażerowie 
i piesi.

Każdy kierujący, w razie policyjnej kontroli winien okazać, (prócz 
prawa jazdy i dowodu rejestracyjnego) aktualną polisę ubezpiecze­
niową OC.

Co to takiego polisa OC i dla­
czego warto ją wykupić?

Dokument ten chroni posiada­
cza pojazdu przed finansowymi 
skutkami wypadku. Wykupując po­
lisę, w siedzibie firmy ubezpiecze­
niowej, czy też u agenta ubezpie­
czeniowego, kupujemy finansowe 
bezpieczeństwo w razie nieszczę­
śliwego zdarzenia. Czy warto wy­
kupić polisę OC? Oczywiście. Jest 
ona obowiązkowa - w razie stwier­
dzenia przez policyjną kontrolę, iż 
nie posiadamy polisy, grozi nam 
szereg konsekwencji. Nasz samo­
chód zostanie odholowany na po­

licyjny parking (auto bez polisy nie 
może poruszać się po drodze) na 
nasz koszt, nas obciąży mandat, 
oraz punkty karne, dodatkowo bę­
dziemy musieli zapłacić równowar­
tość 500 euro kary na rzecz Ubez­
pieczeniowego Funduszu Gwaran­
cyjnego.

Gdzie warto wykupić polisę 
OC? Odpowiedź jest prosta - tam 
gdzie najtaniej. Każda polisa, nie­
zależnie od jej ceny, gwarantuje 
nam rezerwę 1.500.000 euro prze­
znaczoną na tzw. szkody osobowe 
(ranni w wypadkach - odszkodo­
wanie, zadośćuczynienie, koszty 
leczenia, ofiary śmiertelne - od­
szkodowanie dla najbliższej rodzi­
ny), oraz 300.000 euro na szkody 
rzeczowe (koszt naprawy rozbitych 
samochodów). To są sumy okre­
ślone ustawowo (ustawa z dnia

22.05.2003r„ Dz. U. Nr 124).Wyso- 
kość opłaty za wydanie polisy za­
kłady ubezpieczeń uzależniają od 
wielu czynników, m.in. wieku posia­
dacza pojazdu, jego doświadcze­
nia jako kierowcy, bezszkodowego 
przebiegu ubezpieczenia w latach 
poprzednich, itp. Dla nas ważne 
jest jedno: świadomość, że na po­
szkodowanych czeka łącznie 
1.800.000 euro odszkodowania w 
każdym wypadku, jaki się wydarzy 
na naszych drogach.

W jakich przypadkach może­
my z tej polisy skorzystać? W każ­
dym przypadku musimy mieć do
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Ostatnia droga ks. Kazimierza Kozołupa

dostajemy wypłatę Pożegnanie księdza
czynienie z 3 czynnikami: pojazdem 
mechanicznym, szkodą (w mieniu 
lub na osobie) oraz sprawcą wy­
padku. Połączenie tych 3 elemen­
tów pozwala nam na określenie 
komu i ile należy się odszkodowa­
nia. Przeanalizujmy pod tym kątem 
pewien konkretny wypadek: Miro­
sław M.. jadąc z nadmierną pręd­
kością swoim nowym BMW, na 
zakręcie wyprzedzając „na trzecie­
go”, zderzył się z Fiatem Punto, któ­
rym kierował Daniel K., po czym 
stracił panowanie nad pojazdem, 
uderzył w przejeżdżającego chod­
nikiem na rowerze Marka P., i wpadł 
(niszcząc płot) do ogrodu Józefa W. 
W wyniku wypadku, ciężkich obra­
żeń ciała doznał kierowca Fiata, 
rowerzysta natomiast zginął na 
miejscu zdarzenia.

Przybyła na miejsce zdarzenia 
policja jednoznacznie wskazała na 
winę kierowcy BMW, zabezpieczyła 
ślady, i przekazała sprawę proku­
raturze. Po kilku miesiącach, Miro­
sław M został skazany wyrokiem 
sądu na karę pozbawienia wolno­
ści w wymiarze lat 3, warunkowo 
zawieszoną na 5 lat próby.

Tak więc mamy i winnego, i jego 
pojazd, i poszkodowanych. Polisa 
OC zaczyna działać. Na początku 
omówmy sumy należne za szkody 
rzeczowe (sięgamy po sumę gwa­
rancyjną 300.000 euro polisy OC). 
Przede wszystkim rozbity Fiat Pun­
to Daniela K. - należy się odszko­
dowanie za naprawę uszkodzeń.

Z reguły zakład ubezpieczeń sprawcy wypadku niesłusznie za­
niża ceny części zamiennych użytych przy naprawie do cen części 
używanych (gdy tymczasem technologia naprawy producenta sa­
mochodu nie przewiduje naprawy częściami używanymi), lub po­
mniejsza wartość odszkodowania o podatek VAT (należny zawsze i 
w całości, bez względu czy poszkodowany przedstawi faktury VAT 
czy nie).

Odszkodowanie to wyliczane 
jest nie zawsze uczciwie. W przy­
padku dużych uszkodzeń, zakłady 
ubezpieczeń nader chętnie stosują 

opcję „szkoda całkowita” - bez­
prawnie przyjmując, że gdy wartość 
potencjalnej naprawy przekroczy 
np. 70 % wartości auta, następuje 
już szkoda całkowita. Polega to na 
zastosowaniu schematu: wartość 
auta „na chwilę przed szkodą” mi­
nus wartość wraku = suma do wy­
płaty. Z reguły zaniża się wartość 
samochodu przed wypadkiem, i 
zawyża wartość pozostałości. Pa­
miętajmy jednak, że szkoda całko­
wita następuje tylko i wyłącznie wte­
dy, gdy wartość naprawy przekra­
cza wartość samochodu, a w przy­
padku samochodów zabytkowych 
i egzemplarzy pojedynczych, nie ma 
nawet tej bariery. Niestety, z reguły 
jedyną drogą, jaka pozostaje po­
szkodowanym, jest droga sądowa.

Daniel K. otrzymał 5600 zł, za 
które naprawił samochód. Nie jest 
zadowolony z odszkodowania, lecz 
nie zdecydował się na drogę po­
stępowania sądowego, naprawił 
auto częściami używanymi, w za­
przyjaźnionym warsztacie.

Kolejną szkodą wyrządzoną 
przez sprawcę, jest szkoda Józefa 
W., właściciela gospodarstwa rol­
nego, znajdującego się opodal 
miejsca wypadku. Zniszczony płot 
wyceniono na 3000 zł, natomiast 
za drzewka owocowe, połamane 
przez samochody, Józef W. otrzymał 
I400 zł. Tak więc za szkody rzeczo­
we wypłacono łącznie I0.000 zło­
tych. W ten właśnie sposób działa 
polisa OC (odpowiedzialności cy­

wilnej sprawcy wypadku), 
cdn.

Jan Kruszelnicki - AUXILIA 
www.odszkodowania24.net

Ksiądz Kazimierz Kozołup 
urodził się w 1938 r. na Kre­
sach Wschodnich. Po wojnie 
jego rodzina została przesie­
dlona i zamieszkała w Strze­
gomiu. Święcenia kapłańskie 
przyjął 20 czerwca 1965 r., a 
do Ozimka przybył jako wika­
riusz w 1973 r. i pracował jesz­
cze w starym kościele z ks. 
Andrzejem Jabłońskim.

Z powodu pogarszającego się 
stanu zdrowia, w sierpniu 1974 r. 
ks. Jabłoński został zwolniony z 
obowiązku proboszcza w parafii 
Ozimek. 16 września 1974 r. no­
wym proboszczem został ks. 
Gerard Kałuża, który przybył do 
Ozimka z parafii w Graczach, a 
ks. Kozołup zajął jego miejsce, 
zostając proboszczem parafii 
Gracze. Był tam proboszczem 
przez 15 lat, ale niestety zmogła 
go poważna choroba i następ­
nych 19 lat życia spędził w Die­
cezjalnym Domu Opieki w Opo­
lu. Jego pogrzeb odbył się 22 
grudnia 2008 r. w kościele pa-

Całemu personelowi Szpitala Euromedicare w Ozimku 
za serdeczność, a w szczególności lekarzom 

i pielęgniarkom Oddziału Wewnętrznego oraz 
Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego za leczenie 

i troskliwą opiekę nad chorym

śp. Zbigniewem WALA
składają

żona, córki, syn, synowa i zięć

„Nie umiera ten, kto żyje w naszych sercach ”

Za modlitwę, okazane wyrazy współczucia, złożone kwiaty 
i wieńce oraz liczny udział w pogrzebie naszego 

kochanego Męża, Ojca i Teścia 

śp. Zbigniewa WALA 
serdeczne podziękowania 

dla księdza proboszcza Mariana Demarczyka, 
ks. Edwarda Sobiegały, ks. Wojciecha Włocha, ks.

Tomasza Skowrona, służby Ołtarza, s. Walerii, s. Damiany, 
organisty, orkiestrantów, scholi parafialnej, 

rodziny, a także przyjaciół, znajomych, sąsiadów, 
Zarządu i współpracowników HDT Ozimek oraz 

wszystkich, którzy odprowadzili Zmarłego na miejsce 
wiecznego spoczynku, składają pogrążeni w żałobie 

żona, córki, syn, synowa i zięć

Ks. Kazimierz Kozołup.

rafialnym w Graczach, a mszę 
św. odprawił ks. bp Jan Ko­
piec w asyście wielu przyby­
łych księży.

Doceniając pracę duszpa­
sterską w naszej parafii, na po­
grzeb ks. Kazimierza Kozołupa 
pojechała do Graczy delegacja 
Rady Parafialnej, aby podzięko­
wać mu za pracę w Ozimku i po­
żegnać ks. Kazimierza.

(nieś)

„Krasiejów w Rymarzowie”
Z powodów technicznych (objętość gazety) z relacji z wyciecz­

ki, zamieszczonej w poprzednich „WO” usunięto dwa zdania, które 
w tym numerze publikujemy:

„Zdaniem uczestników wycieczki tak wygląda prawdziwe partner­
stwo dwóch zaprzyjaźnionych miast, w ramach którego spotykają się 
przeciętni mieszkańcy naszych gmin. W taki sposób nawiązuje się 
znajomości i przyjaźnie między ludźmi sąsiednich państw."

Redakcja „WO"

http://www.odszkodowania24.net
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Za modlitwy, okazane współczucie i bardzo liczny udział 
w pogrzebie kochanego Męża, Ojca i Dziadka 

śp. Manfreda KOKOT 
serdeczne podziękowania Czcigodnemu Księdzu 

Marcinowi Ogioldzie, delegacjom strażaków, krewnym, 
sąsiadom, znajomym i wszystkim, 

którzy uczestniczyli w uroczystościach pogrzebowych 
składają z wyrazami wdzięczności 

żona i synowie

Pani Krystynie Pużak
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składa Burmistrz Ozimka 
oraz koleżanki i koledzy 

z Urzędu Gminy i Miasta w Ozimku

Za okazane wyrazy współczucia, modlitwę, kwiaty oraz 
udział w pogrzebie kochanego Męża, Tatusia i Dziadka 

śp. Romana FAMUŁY 
serdeczne podziękowania księdzu Tomkowi, rodzinie, 

Panu Burmistrzowi wraz z pracownikami Urzędu Gminy 
i Miasta, znajomym, sąsiadom oraz wszystkim, 

którzy odprowadzili Zmarłego na miejsce wiecznego 
spoczynku 
składają 

żona i córki z rodzinami

Wielebnemu Księdzu Proboszczowi parafii p.w. św. Jana 
Chrzciciela w Ozimku, Szanownemu Księdzu Wikaremu 

Wojciechowi, sąsiadom, znajomym i wszystkim, 
którzy uczestniczyli w modlitwach różańcowych i 

odprowadzili na wieczny spoczynek naszego 
najukochańszego Męża, Tatę, Teścia i Dziadka 

śp. Tadeusza GODLEWSKIEGO 
najserdeczniejsze podziękowania składa 

żona, syn, synowa i wnuk

FIRMA "JANUS"
wykonuje tanie usługi w zakresie:
- kafelkarstwo
- schody wewnętrzne, zewnętrzne, 
wiszące - marmur, granity

- posadzki granitowo-marmurowe
- kamień piaskowy
- elewacyjne
- panele - ścienne i podłogowe

Tel. dom.: (077) 4211194, tel. kom.: 515-432-232

Naprawa lodówek, zamrażarek, pralek, zmywarek 
i innego sprzętu AGD.

Tel. 034 356 42 31, kom. 0-696 116102

----------------------------------------------------------------------------------------------- >^--l
Usługi Hydrauliczne Bernard Czorniczek
Krasiejów, tel. 077 465 37 19, kom. 0-606 356 399

- nowoczesne układy centralnego ogrzewania
- instalacje wodno-kanalizacyjne
- remonty łazienek, montaż urządzeń sanitarnych
- pomoc w sytuacjach awaryjnych

k— 30 lat doświadczeń ————z l

ti&ALDOM
PRAWNICZE BIURO NIERUCHOMOŚCI 

mgr prawa Aldona Góźdź
Licencja zawodowa 5359

Ozimek, ul. Dzierżona 2/7a (obok Urzędu Pracy) tel. 0-508 237 594 
www.aldombiuro.gratka.pl,www.aldom.krn.pl

Obrót nieruchomościami, doradztwo prawne, kredyty

CZYSZCZENIE PIERZA 
SZYCIE KOŁDER 
I PODUSZEK
Zawadzkie, ul. Powstańców Śląskich 3a 
poniedziałki, środy, piątki 16.00 - 20.00 

tel. 077 463 49 13, kom. 0605 425712

Za modlitwę, okazane wyrazy współczucia i liczny udział w 
pogrzebie naszego kochanego 

Męża, Ojca i Dziadka

śp. Henryka WŁODARSKIEGO 
serdeczne podziękowania księdzu Tomaszowi, delegacji, 
krewnym, sąsiadom, znajomym oraz wszystkim, którzy 

uczestniczyli w uroczystościach pogrzebowych 
składają 

żona z córką i synem

Za okazane współczucie i liczny udział w pogrzebie 
naszej kochanej Żony i Matki 

śp. Marii DUDA 
serdeczne podziękowania 

księdzu Tomaszowi Skowronowi, rodzinie, 
pracownikom szpitala i firmy "A+Z" w Ozimku, sąsiadom, 

znajomym i wszystkim którzy odprowadzili Zmarłą na 
miejsce spoczynku 

składa 
mąż z synem i córkami

NAGROBKI
granitowe - lastrykowe 

odnawianie nagrobków 
parapety - schody

Zakład kamieniarski 
Józef Górny 

Dylaki, ul. Szymona 9 c 
tel. 077 465 11 92 

kom. 0-603 59 23 29

Wystawa nagrobków

__________ AGENCJA___________
“HALLADIN-UBEZPIECZENIA”

Ozimek, ul. Krzywa 9 (przy placu targowym) 
tel./fax 077 465 25 22, kom. 602 672 435

Zapraszamy: poniedziałek, wtorek, środa, czwartek, piątek 
w godz. 8.00 -10.00 oraz 19.30 - 20.30, 

sobota w godz. 9.00 -11.00

http://www.aldom.krn.pl
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"PROCHOTA"
USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE

. DOCIEPLENIA BUDYNKÓW • ELEWACJE • TYNKI OZDOBNE •
• WYKAŃCZANIE WNĘTRZ • 

malowanie, tapetowanie, gładzie szpachlowe, 
regipsy, panele, kafelkowanie

• PRZEPROWADZKI ORAZ TRANSPORT DO 1 TONY •

Zakład Usługowo-Remontowy Budownictwa
“HALUPCZOK”

Norbert llalupczok

46-040 OZIMEK - ANTONIÓW TeL (077) 465 13 50
ul. Powstańców Śląskich 63 TeL kom. 0602 77 39 63

Prochota Łukasz 
ul. Dłuskiego 9/17 

46-040 Ozimek

Atrakcyjne ceny, 
solidne wykonanie!

Telefony:
0-696 210 493
077/ 465 24 58

* MALOWANIE I TAPETOWANIE

* TAPETY NATRYSKOWE

* TYNKI OZDOBNE - (CHIPSY)

* DOCIEPLANIE BUDYNKÓW

* ELEWACJE, RUSZTOWANIA

* PANELE, REGIPSY

* KAFELKOWANIE

* RENOWACJE I ZŁOCENIA

Zakład U-H ELEKTRONIKI
* MONITORING W

TRADYCJA...JAKOŚĆ...SOLIDNOŚĆ

L tel.: 0-889-132-107 lub 0-501-325-795 ZAKŁAD KRAWIECKI

Niepewność? 
Włamanie?
Kradzież?

Jadwiga Pęcherz
Szycie na miarę z materiałów własnych i powierzonych 

Przeróbki wszelkiego rodzaju
Sklep z firanami i zasłonami poleca:

Zamiast inwestować w strażników, liczyć na kogoś, 
monitoring to pewny i szybki dostęp do różnych 
sytuacji. Wygodny dostęp do obrazu z miesiąca do tylu.

Krasiejów ul. Osiedlowa 11; tel.: 077-4653-755

FIRMA “ROLLO”
46-040 Krasiejów ul. Sporacka 53
tel. 077 420 47 44 kom. 0606 497 643

• Rolety zewnętrzne i wewnętrzne
• Bramy garażowe: segmentowe i rolowane
• Parapety kamienne, aluminiowe, drewniane
• Żaluzje poziome i pionowe
• Siatki przeciw owadom www.rollo.pl

Zatrudnię pracownika do produkcji i montażu rolet.

NIEŚWIEC
^7

PRODUCENT
OKIEN I DRZWI

DREWNIANYCH
rok zał, 1933

OKIENNICE PARAPETY MONTAŻ

- szycie -
- modelowanie -

- fachowe doradztwo -
- możliwość pomiaru 

u klienta -

Firany haftowane. 
Duży wybór 
tanich firan 

żakardowych.
Ozimek, ul. Częstochowska 6a, teł. 077 465 26 45

Studia unadtf, i żtzyti^ciefi fiaęua&ei

MERIDIANA
Studia de (Leoute

Antoniów, ul. Brzozowa 1, tel. 0 603 701 932

poniedziałek - piątek 1700 - 2100, sobota 10°° - 2100

Zapewniamy diagnozę skóry i indywidualny program pielęgnacji twarzy, 
pełną gamę zabiegów na twarz, dłonie i stopy, oryginalne masaże, 

refleksoterapię, makijaż, terapię świecami Hoppi.
TERAPIA ULTRADŹWIĘKOWA 

dająca natychmiastowe i długotrwałe efekty, czyli peeling kawitacyjny, 
sonoforeza i prasowanie zmarszczek. 

PRZEDŁUŻANIE PAZNOKCI 
systemem żelowym oraz stylizacja i zdobienia 3D.

Stcccfćo cte
“coś więcej niż tylko pielęgnacja”

Ogłoszenia drobne:

Wypożyczalnia samochodów, lawet i przyczep. 300 zł/tydzień, 
autocasco, nawigacja. Izbicko - 608 749 503.

Transport samochodów lawetą. Izbicko - 608 749 503. 

Skup samochodów. - 608 749 503.

WYPOŻYCZALNIA 
SAMOCHODÓW

Zatrudnimy stolarzy i pomocników. 300 zł/tydzień Izbicko, tel. 608 749 503

http://www.rollo.pl
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USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE
Marcin Kowalewski & Rajmund Halupczok

MALOWANIE 
TAPETOWANIE 
GŁADZIE 
TYNKI OZDOBNE 
SUFITY PODWIESZANE 
REGIPSY 
PANELE PODŁOGOWE 
I ŚCIENNE

DOCIEPLENIA BUDYNKÓW 
ELEWACJE 
KAFELKOWANIE 
BIAŁY MONTAŻ 
ROBOTY WODNO- 
-KANALIZACYJNE i C.O. 
MONTAŻ DRZWI I OKIEN 
ADAPTACJA PODDASZY

46-042 Pustków k. Ozimka 
ul. Ozimska 69 a 

tel./fax + 48 (0)77 465 52 58 
www.hema.ow.pl 

hema@hema.ow.pl zajazd@hema.ow.pl

Marcin Kowalewski
Ozimek, ul. Powstańców Śl. 13/33 

tel. 077 465 21 34
kom. 669 872 525

Rajmund Halupczok
Ozimek, ul. Kopernika 8 

tel. 077 465 35 11 
kom. 607 509 127

ETONIARSTWO
ZBUPH Rudolf Błyszcz

Ozimek, ul. Ciepłownicza 3, tel. 077 401 96 90
Zawadzkie, ul. Lubliniecka, tel. 077 461 6517

tel. kom. 0-603 873 186
• sprzedaż betonu z dostawą do klienta, pompa

USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE
TEL. 505 055 371
KRASIEJÓW, UL. DOLNA 4

- malowanie, tapetowanie
- gładzie szpachlowe, tynki ozdobne
- regipsy, kafelkowanie
- panele podłogowe i ścienne
- docieplanie i malowanie budynków
- drobne prace murarskie

i inne prace wykończeniowe wyżej nie wymienione

racja "MARK"
Zygmunt Jaguś 

Staniszcze Wielkie 
ul. Kościelna 2 

tel. 077 461 12 45 
kom. 601 245 364

■

ORGANIZUJEMY
smaczną kuc Imię

ZAPEWNIAMY; i

POSIADAMY:
- trzysalęlf

- kawiarnię '
— -.. -jth Ł ’ °Sr°dZAPRASZAMY! zamykany,parking

■ W
• ... -i

W dniu 23 lutego 2009 r. od godziny 20.00
zapraszamy na

Bal Muzykanta
Grają zespoły: Synteza, Vamit, Quartz

Zaproszenia w bufecie.
Informacje: tel. 077 465 52 58, 077 465 53 12.

Organizujemy wesela, konferencje, 
bankiety, imprezy okolicznościowe.

Dysponujemy bazą noclegową.

tel. kom.: 0-787-835-835
tel.: 077-465-46-24

=> Komputer PC

=> Sprzęt Informatyczny

=> Oprogramowanie

=> Notebook

Serwis FIRM oraz obsługa klientów Indywidualnych

Przedsiębiorstwo 
INFORMATYCZNE

DOJAZD do KLIENTA

♦ OZIMEK ul. Wyzwolenia 37 ZAPRASZAMY!

Hotfeler#

Blattin
Blattin Polska
Sp. z o.o. Schodnia

ul. Ciepłownicza 7

• koncentraty dla trzody chlewnej i bydła
• komponenty paszowe
• śruty białkowe
• lizawki
• preparaty specjalistyczne stosowane w żywieniu zwierząt
• środki higieny doju i profilaktyki wymienia
• folie kiszonkarskie, folie Silotite (do balotów)
• siatka i sznurek Juta

Ponadto oferujemy transport towarowy 6, 12, 24 t.

Magazyn mieści się na dawnym „Remaku” Huty Małapanew.
Czynny od poniedziałku do piątku w godz. 7.00 

Tel. kontaktowy: 
magazyn 0606 985 425 

biuro 077 465 44 24, 077 402 63 55

15.00

http://www.hema.ow.pl
mailto:hema@hema.ow.pl
mailto:zajazd@hema.ow.pl
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STOLARSTWO
OKNA w DRZWI

HOT TUT o cj n i j

JRrrk założenia 
1970

Wykonujemy:
- okna drewniane

- drzwi zewnętrzne
i wewnętrzne

- schody

- cyklinowanie parkietów
i podłóg drewnianych

- usługi szklarskie: 
szklenie okien i drzwi

- renowację starych mebli

- inne prace stolarskie

46-042 Szczedrzyk,

ul. Jedlicka 16

tel./fax (0-77) 465 52 20

www.buhl.delfnet.com

Przyjmę uczniów do nauki zawodu.

USŁUGI HYDRAULICZNE
Arkadiusz Pierończyk

♦ instalacje wod-kan, sanitarne i c.o.
♦ ogrzewanie olejowe, gazowe i węglowe
♦ instalacje w miedzi i plastiku
♦ inne usługi hydrauliczne I
47-180 BORYCZ
ul. Kopernika 13

Tel. kom. 
0-508 919 248

DACHÓWKI CERAMICZNE 
PRODUKCJI NIEMIECKIEJ

Fa. “Rajfel” - Krasiejów
ul. Cegielniana 36 (była baza RSP), 46-040 Ozimek 

tel./fax (077) 4654-524, tel. kom. 0606 709743, 0694 720649 
e-mail: rajfell@op.pl

Zapraszamy: 8.00 - 15.00, w soboty 9.00 - 12.00.

USŁUGI OGÓLNOBUDOWLANE
Jan Kapica

- adaptacja poddaszy
- malowanie, tapetowanie
- montaż paneli podłogowych
- gładzie itp.

47-180 BORYCZ
ul. Kopernika 11

tel. 077 461 73 74 
kom. 0-602 393 815

Ponadto

- Schody, balustrady
- Reklamy
- Spawanie metodami: 
MMA, MIG, TIGAC/DC

Konstrukcje 
Hale, wiaty,

http://www.buhl.delfnet.com
mailto:rajfell@op.pl
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PiE^OńCTYC
|ZAKŁAD ŚLUSARSw//^///

Krośnica k/lzbicka ul. Myśliwca 11 
tel. +48/77/461 76 53 kom. +48/606 529 301

Wykonujemy:
- bramy garażowe uchylne

i skrzydłowe
- bramy przemysłowe
- bramy wjazdowe
- garaże składane
- drzwi garażowe
- ogrodzenia ozdobne, kute
- schody, balustrady
- inne usługi ślusarskie

Oferujemy usługi wraz z montażem także poza granicami kraju

P.H.U. “KARTEL” Autoryzowany dealer
46-040 Krasiejów/Ozimek, ul. Brzeziny 22a, tel. 077 465 37 60, www.kartel.auto.pl

BLACHARSTWO - LAKIERNICTWO - OGUMIENIE

Jeśli masz kłopoty z dostarczeniem auta po wypadku

AUTOROBOT B-20
to nowoczesne komputerowe urządzenie 

gwarantujące perfekcyjną naprawę blacharską 
Zastosowanie Autorobota umożliwia elektroniczny 

pomiar nadwozia, dzięki któremu po naprawie: 
- auto “trzyma się" drogi

- najważniejsze punkty nadwozia mają położenie 
jak przed wypadkiem

- opony zużywają się prawidłowo
- auto jest bezpieczne 

\N naszej ofercie znajdziesz również 
usługi w zakresie:

♦ wykonywania kosztorysów powypadkowych
♦ lakierowania pojazdów w profesjonalnej kabinie
♦ spawania plastików (zderzaki, zbiorniki itp.)
♦ naprawy uszkodzonych szyb
♦ rozliczania bezgotówkowego z firmami ubezpieczeniowymi
♦ doradztwa powypadkowego, jako jedni z nielicznych

w Polsce posiadamy certyfikat nr LO 45K/2005 dotyczący 
nowych zasad rozliczania szkód z OC od 1 sierpnia 2005 r.

do nas, wyślemy lawetę, udostępnimy auto zastępcze.

Oferujemy części do samochodów osobowych wszystkich marek.

Wielka wyprzedaż rocznika 2008!
PANDA* Super ceny - duże upusty: PUNTO*

już za 19.990 zł do 25 goo zł tylko 32.000 zł
z klimatyzacją

* ilość aut ograniczona.

Oferujemy przyczepy firmy GNIOTPOL

http://www.kartel.auto.pl
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Recycling - Środowisko

Spółka z o.o.
46-043 Dylaki, ul. Ozimska 1a

tel./fax 077 465 15 09, tel. kom. 0-603 409 688

ZAKŁAD SEGREGACJI ODPADÓW 
KOMUNALNYCH I BUDOWLANYCH
z siedzibą przy wysypisku śmieci w Dylakach

GS RECYCLING-ŚRODOWISKO zajmuje się:
- odbiorem odpadów stałych
- segregacją odpadów komunalnych

i budowlanych
- recyklingiem samochodów
- wynajmem kontenerów
- skupem i zbiórką złomu
- robotami wyburzeniowymi
- odbiorem surowców (plastik, makulatura szkło)
- świadczeniem usług transportowych
- usługami ogólnobudowlanymi
Używamy specjalistycznego sprzętu,
takiego jak:

- koparka ATLAS
- ładowarka HANOMAG
- spycharka HANOMAG
- kruszarka do betonu
- samochody 

kontenerowe
- samochody IVECO

Masz problem ze śmieciami, porozmawiaj tylko z nami!

Organizujemy dla Państwa 
IMPREZY FIRMOWE i PRYWATNE

KOMUNIE, WESELA,
URODZINY, CHRZCINY

Posiadamy jeszcze
WOLNE TERMINY

na komunie i wesela

Dwie klimatyzowane sale na 80 i na 20 osób.

Warta GLASS JEDLICE

Warta Glass Jedlice S.A. to nowoczesny zakład, produkujący 
opakowania szklane do produktów znanych i cenionych na całyrr 
świecie. Sukces jaki osiągnęliśmy jest efektem innowacyjnych 
rozwiązań technologicznych oraz doświadczenia i zaangażowanie 
naszych pracowników. Należymy do Grupy Warta Glass, które 
zatrudnia ponad 1000 osób, wśród nich możesz znaleźć się i TY 
W związku ze znaczącym rozwojem obecnie poszukujemy dc 
naszego zespołu odpowiedniej osoby na stanowisko

Specjalista ds. Informatyki
- wykształcenie wyższe o profilu informatycznym
- bardzo dobra znajomość baz danych: Oracle, MS SQL Server
- bardzo dobra znajomość Oracle Forms
- bardzo dobra znajomość Oracle Reports

Dodatkowymi atutami będą:
- umiejętność programowania w C++
- doświadczenie w pracy z systemami zintegrowanymi

Dołącz do nas!
Szukasz stabilnego zatrudnienia, pracy pełnej wyzwań, możliwości rozwoju? 

Prześlij ofertę zawierającą list motywacyjny oraz CV na adres:

Wszystkim zainteresowanym kandydatom dziękujemy za zgłoszenia. 
W dalszym procesie rekrutacji skontaktujemy się z wybranymi osobami. 
Rozpatrywane będą wyłącznie aplikacje zawierające zezwolenie na 
przetwarzanie danych osobowych przez Warta Glass Jedlice S.A. (zgodnie 
z ustawą z dnia 29.08.1 997 o Ochronie Danych Osobowych, Dz. U. 1 33.833).

Warta Glass Jedlice S.A. 
Jedlice k. Ozimka, 46-040 Ozimek 

lub pocztą e-mail 
sekretariat@jedlice.wartaglass.pl

mailto:sekretariat@jedlice.wartaglass.pl
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FIRMAHANDLOWA "OP-KA-AIAT”
Jan cMa tel. 077 402 67 25, 077 402 67 26, fax. 077 402 67 27

Poleca po przystępnych cenach:
* węgiel, miał węglowy
* flotokoncentrat
* groszek EKO
* pasze, premiksy
* koncentraty, fitaminy itp. 
z firmy “Sano”

* odzież i obuwie robocze
* nasiona ogrodnicze
* tanie znicze i wkłady

* materiały budowlane
* stropy i nadproża
* stal budowlaną, tarcicę
* impregnaty do drewna
* gwoździe, śruby, kołki itp.
* nawozy mineralne
* skup złomu

WYSOKIE KWOTY BEZ ZABEZPIECZEŃ, 
NISKIE RATY, “PROSTA POŻYCZKA” - KREDYT 
NA DOWÓD, WYPŁATA OD RĘKI,
SPECJALNA OFERTA DLA OSÓB 
POSIADAJĄCYCH KREDYT

KREDYTY GOTOWKOWE

Zapraszamy na skład materiałów 
w Krasiejowie, ul. Młyńska 1: 

poniedziałek - piątek 7.00 -16.00 
sobota 7.00 -13.00

KREDYTY KONSOLIDACYJNE
SPŁACAMY WSZYSTKIE KREDYTY ZAMIAST 
WIELU, JEDNA RATA, NIE WYMAGAMY 
OKAZYWANIA DOWODU WPLATANI UMÓW, 
AKCEPTUJEMY OPÓŹNIENIA W SPŁATACH

Food & Catering
Wychodząc naprzeciw Państwa oczekiwaniom, 
przygotowaliśmy ofertę cateringową dla osób 

organizujących przyjęcia rodzinne, biznesowe lub 
towarzyskie w domu, firmie lub innym miejscu.

Oferujemy posiłki regeneracyjne dla firm.
MY PRZYGOTUJEMY WSZYSTKO ZA PAŃSTWA

Ośrodek Wypoczynkowy “WODNIK”
46-045 Turawa, brzeg południowy, tel. 077 421 22 38 
www.wodnik.ow.pl wodnik@wodnik.ow.pl

OZIMEK, ul. DŁUSKIEG01, tel. 077 46519 90
ZAWADZKIE, ul. WYSZYŃSKIEGO 5, tel. 077 544 31 87

NOWOŚCI: LEASING DLA FIRM NA OŚWIADCZENIE!!! 
KREDYTY BEZ BIK !!! 

FUNDUSZ EMERYTALNY - II FILAR !!!

Krzyżowa Dolina
ul. Powstańców Śl. 16 

46-040 Ozimek

tel. 077/46 53 677 
tel. kom. 0 693 689 324 

e-mail: abronder@interia.pl

Usługi Remontowo-Budowlane 
sucha zabudowa wnętrz

OPONY duży wybór opon i felg nowych 
i używanych - montaż

♦ rozbudowa wnętrz
♦ zabudowa poddaszy
♦ sufity podwieszane
♦ ściany działowe
♦ tapetowanie, malowanie
♦ gładzie szpachlowe 

bezpyłowe
♦ docieplanie budynków
♦ elewacje

Stadek

Tel. 077 4651 889, kom. 0-608 785 885
Schodnia, ul. Powstańców Śl. 19,46-040 Ozimek

Sklep “PROTEKTOR”
Ozimek, ul. Wyzwolenia 42 

droga na Zawadzkie 
tel. 077 465 38 76 

kom. 607 620 340, 601 180 300

Zapraszamy: pn.- pt. 9.00 -17.00 
sobota 9.00 - 14.00

Napompujemy Twoje koła świeżym wiejskim powietrzem

NAJLEPSZA MARKA W NAJLEPSZEJ CENIE

| Super Promocje!!!

SYSTEM 
RATALNY 

dopasowany do Twoich 
potrzeb

SERWIS OKIEN faĄ
Wykonujemy serwisy oraz konserwacje okien wszystkich marek i producentów.

Masz problem z oknami? Twoje okna nie domykają sie? Zadzwoń już teraz
Producenci okuć zalecają coroczną konserwaqę która znacznie przedłuży żywotność 
Twoich okien. Wykonujemy naprawy oraz regulacją okuć, wymianę uszkodzonych wkładów 
szybowych, klamek, konserwację uszczelek, profili okiennych.

Zadzwoń już teraz i umów się na bezpłatny pomiar
Ozimek, ul. Wyzwolenia 24, tel./fax 077 44-36-600

a m o w^juzlt e r aźTokńa! 
otrzymasz 

50% "3|
Rabatu

■■ wTu ł jSP* i • __ . jt*******!*"^^

B+B Bronek Sp. z o.o. 
46-040 Schodnia/Ozimek 

ul. ks. P. Gołąba 21 
tel. 077 465 15 61, fax 077 465 44 78 

kom. 601 843071 
www.bronek.com.pl

WYPOŻYCZALNIA
- samochody osobowe
- samochody dostawcze
- mikrobusy

http://www.wodnik.ow.pl
mailto:wodnik@wodnik.ow.pl
mailto:abronder@interia.pl
http://www.bronek.com.pl


reklama 3
BAIMK SPÓŁDZIELCZY 

w LEŚNICY
Oddział w Ozimku 

ul. Powstańców Śl. 1

6 - miesięczna
LOKATA PROGRESYWNA

Ozimek, ul. Wyzwolenia 29a 
(w pobliżu Polo Marketu)

Zapraszamy:pn.-pt. 9.00-17.00, sobota 9.00 - 13.00.

poleca:
* odzież damską
* odzież męską
* młodzieżową
* dziecięcą
* zabawki

Zimowa obniżka cen!

OPTYK
Galeria "Venus" Ozimek, ul. Hutnicza 5

- minimalna wpłata 500 zł
- oprocentowanie wzrasta 

z każdym miesiącem!!!

0-17.i, sobota 9.i -12.00

zaprasza w każdy czwartek na

KOMPUTEROWE BADANIE WZROKU
Zapisy osobiście lub pod nr tel. 077 4206074

Informacja: tel. 077 4651-309, 077 4651-307

IMPORT SAMOCHODÓW UŻYWANYCH
VIT 4x4
Krzysztof Szczygieł
Schodnia, ul. Leśna 

- za stacją paliw 
PKN“ORLEN”

tel. 0-601 44 70 85 
www.vit4x4.otomoto.pl

W stałej ofercie samochody różnych marek. 
Sprowadzamy samochody również na indywidualne 

zamówienie.
Wszystkie samochody mają załatwione formalności celne 

i skarbowe - są gotowe do pierwszej rejestracji w kraju. 
Możliwość kupna na raty.

Od 1 lutego rabat 30 % 
na szkła z powłoką antyrefleksyjną.

BHR POD KHSZTflnem
Szczedrzyk, Plac 1-go Maja 8, tel. 077 465 51 25

OFERUJEMY USŁUGI CATERINGOWE
Organizacja przyjęć w domu Klienta

Polecamy tanie i smaczne obiady
KUCHNI ŚLĄSKIEJ

Organizujemy na miejscu lub u Klientów:
♦ wesela ♦ komunie ♦ stypy ♦

♦ imprezy rodzinne ♦
♦ przyjęcia okolicznościowe ♦

aldplast "DREW-PLflST"
OKNA PCV - ALU - DREWNO 

Rolety zewnętrzne i wewnętrzne
Drzwi zewnętrzne - wewnętrzne - antywłamaniowe

Wykańczanie wnętrz: 
montaż paneli, regipsy, roboty murarskie

-------------------- -—--------------------------------------------------------

Zimowa promocja na okna PCV
ALUPLAST i GEALAN

—............ 7

Serwisujemy i naprawiamy 
wszystkie systemy okien i drzwi

Nasz Czytelnik może być Twoim Klientem! 
Zadzwoń — tel. 465 30 83 codziennie po godz. 16.00.

tel. kom. 0-607842 313

CENY REKLAM I OGŁOSZEŃ:
- strona ostatnia.......................................................2,50 zl/cm1
— wewnątrz numeru ...........................................  1,50 zł/cm1
— kondolencje, podziękowania............................ 1,00 zł/cm‘
- ogłoszenia drobne...............................................1,00 zt/słowo
— upusty cenowe dla stałych klientów.

Do ww. cen dolicza się podatek VAT.

"Wiadomości Ozimskie" 
Lokalna gazeta samorządowa 

Miasta i Gminy Ozimek.
WIADOMOŚCI

OZIMSKIE

STAŁA WYSTAWA - BIURO HANDLOWE
46-040 Ozimek, ul. Powstańców Śląskich 9
tel./fax 077 465 43 52, kom. 0-601 622 195

Zapraszamy: poniedziałek - piątek 10.00 - 16.00 

Redakcja: Witold Żurawicki (red. naczelny), Janusz Dziuban 
Współpraca: Krzysztof Spałek, Konrad Mientus, Jan Niesłony
E-mail: wo@ugim.ozimek.pl
Skład komputerowy: UGiM Ozimek 
Druk: Drukarnia SINDRUK - Opole

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 
Materiałów nie zamówionych nie zwraca.
Za treść umieszczonych reklam i ogłoszeń nie odpowiada.

http://www.vit4x4.otomoto.pl
mailto:wo@ugim.ozimek.pl
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damsko-męski
KLIMATYZOWANY

- miła i fachowa obsługa
- modne strzyżenia
- balayage, farbowania, pasemka
- trwałe ondulacje
- prostowanie włosów
- fryzury ślubne (z dojazdem do 
domu Klienta)

Częstochowska 15, tel. 077/ 443 62 93

Zapraszamy: pn.- pt. 9.00 - 19.00, w soboty 8.00 -14.00

USŁUGI POGRZEBOWE 
Machnik N. Ozimek

www.machnik.ozimek.pl

Ksero * Pieczątki

WIZYTÓWKI * FAX
Ponadto wykonujemy 
w języku polskim i niemieckim, 
z możliwością umieszczenia zdjęcia:
- zaproszenia ślubne
- komunijne
- okolicznościowe
- naklejki “Wódka Weselna” 
z imionami i datą ślubu

- wizytówki do kołaczy
- podziękowania

Ozimek, ul. Wyzwolenia 24, tel. 077 44 36 269

^vans A
MULTIMEDIA • RTV • AGD

DOMEM

OGÓLNOPOLSKA SIEĆ SKLEPÓW

PMłTnER AGDfZrr

Ozimek, ul. Dłuskiego 1, tel. 077 4436688

Honorujemy karty płatnicze:

VISA V/SA

Electron
Maestro MasterCard MasIerCart |

star

Zapraszamy: pn.- pt. 9.00 -18.00, soboty 9.00 -13.00

AGD • RTU • KOMPUTERY • MULTIMEDIA • TELEFONY • FOTO

0 SKOK
im. Powstańców Śląskich w Zdzieszowicach

Lokata Noworoczna
od & % w styli roty 
do 10 % po zakończeniu 
okresu trwania /otyty*

• okres trwania lokaty - od 15 m-cy
• miesięczna kapitalizacja odsetek

Marek Fijałkowski
■rfe --Z '
Ozimek, ul. Wyzwolenia 38, tel./fax 077 402 66 25

Zapraszamy do 
Oddziału SKOK 

w Ozimku, 
ul. Wyzwolenia 13, 
tel. 077 465 21 88

\ .8• stopa procentowa zmienna

Szczegóły w SKOK
' 7 6 5-

», ■■

* pod warunkiem zachowania aktualnie obowiązujących stóp procentowych.

SKLEPY “TERKA”}
'■ ......... Rok założenia 1983 ■ 1 1

artykuły przemysłowe
Ozimek, ul. Częstochowska 12a, tel. 077/ 402 66 00
zaprasza w godz. 9.00 -17.00, w soboty 8.00 -13.00

Ozimek, ul. Powstańców Śl. 2a, tel. 077/ 465 19 20,44 36 298 
zaprasza w godz. 7.30 -17.00, w soboty 9.00 - 13.00

Każda środa dniem z rabatem!
Oferujemy m.in.:

- sprzedaż, komputerowe 
mieszkanie farb NOBILES 
i tynków budowlanych

- panele ścienne
i podłogowe

- armaturę sanitarną
- narzędzia
- artykuły elektryczne
- dorabianie kluczy

Dowóz towaru gratis.

http://www.machnik.ozimek.pl

